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NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro­

wiu, tym bardziej,· jeżeli cierpisz na chorobę: 

NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 

ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryn:ne, wzdęcia 

brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk-

cji. Pamiętaj, ie nigdy nie będzie za p6żno, 

o Ile uiywać będziesz dół moczopędnych "DIUROL" Gą11eckłe· 

go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowero 

i innych s1kodliwy• h dla zdrov. ia tubstancji zatruwająry c h 

organi ~m Dziś je~zcze kup t udełeczko z.ół „DIU,.-...OL" Gą­

seckieg-•1, a g-dy p·zekonasz ~ię o dodatllich skutkach ich dtia­

łania 1al~<'aĆ bęrlziesz swym z11 1• ju111ym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryg-inalne zioła „DIU­

ROL" Gąs :: ckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap-

teczne. 
Za str. 1 - 11 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tarnka 46. 
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P. REV A Y, dotychczasowy mi­

nister w rządzie Rusi Podkarpac­
kiej księdza Wołoszyna, został de­
kretem prezydenta republiki cze· 
skosłowackiej, zwolniony nagle ze 

Unia 45 mil.ionów 
stanowiska. Na jego miejsce mia- p I S • 'I 
nowany został p. Klocurak, .Poseł ose ano•ca rzuca DlYS 
do sejmu Rusi PodkarpackieJ, Po· 3 

• d • zie noczen1a 
!ltać zresztą na płaszczyźnie poli-
%~~:.j dotychczas zupełnie nie Czecho-SloH1acjl z 

B. min. Revay był natomiast oso· · 
Polską 

blstością dobrze znaną.. Zwolennik Sprawozd11wca polityczny (=) nas:r.c- że do Warszawy znaczą, że cho-
mchu wielko-ukraińskiego, niemało go pisma otrzymał od posła na Sejm, dzi ludziom o nas. Z punktu wi­
pnyczynił się do zmącenia stosun- P· .Józefa Sanojcy, członka klubu par­
ków Rusi z P.ragą i do wydatnego łamcntarnego Ozonu, prezydenta 111 • dzenia handlowego znaczy to, że 
pogłębienia antagonizmu polskiego Kołomy.fi, wił'lce Interesujący list - dohrze możnahy się spl'zedać, du­
na. Rusi Podkarpackie.i. artykuł na trmaty, związane z polityką ży popyt zawsze oznacza haussę 

Revay był w łonie ruchu siczo- zagraniczną. na cenie. Cz~· to jednak droga? 
weao reprezentantem .1-eo·o lewe.,.0 l•oseł Sanojea rzuca myśl państw•1-

„ " "' J ·• 1 k k 1 •1 · Z punktu widzenia sportowea. o, 
skrzydła. Ksiądz Wołoszyn repre- we 1111J1 po s 0 • czes o - s owae„ CJ „ 

sentuje w tym ruchu żywioły pra- I deklnru.i~ się Jako jej gorący or-:dow- myśłiwstwo wysokiej klasy. Z 

wlcowe. Usunięcie R~vaya robi wra nik. punktu widzenia towarzyskiego, 
ienie raczej porachunku wewnętrz- .' 11 ~cjaty":0 P· ~m~ojcy obudzi nlew•1.t- pirkne zabawy. A z punktu wi-
ll6go. plnn~ z11c1eka"'.1e~ie w społl'czeńshv1e d . d . d 

w całej te.i zmianie na uwag~ µnlskm~, .n ~akzc 1 w. rrpubllee czt•sko- r.c111a turystycznego, o Wlf' r.a­
njżywszą zasługuje nat-0miast w ~łow.ackirJ, Jako prze..inw my~ll nurtu- nie i oglądanie kraju. 
pierwszym rzędzie rozszerzenie bar J:!C~J pel\nl' koła pohł~·czne w nas7yiu 'V<1zystko ma swoje znaczenie 

ho wydatne kompetencyj gene1·ała I krn.1u. i ma swoje nietylko jasne, ale 

Prchali, który obe,imu,je obecnie te- • • i ciemne strony. Zwiększa się 

Id właściwie najważnłejs?-e: spra~ Panie Redaktorze! konsumcja, zwiększają obroty, 
wewnętrznych, skarbu 1 na Rusi I S d . . N. b ł · · · 
Podkarpackiej najistotniejszy tare z1e.1e. r 1e yo Jeszc;r,e m niemniej jest takie stare polsku:· 

resort komunikacji. To do1)iero da- Piasta, ni 'Vyzwolenia, jeszcze przysłowie: „Co za dużo, to nie 

Je l'ękotmfę pewne.i normalha-0.ii było jedno Polskie Stro1;nicf\vo zdrowo". 
at.osunk ~ na Ru~I, • gen. Prchala J~udo~,·e z Wvsłouchową \Vvsło- Takb_v lo można sobie o tem 
llowiem Jest boda.1 .Jedynym czło- · . ~ . . . ' Ś 
wiekiem, który rwący potok anar- uchem, Slapt l knn. Bo.iką, , red· pogadać po starochłopsku. przs 

ehji tamtejszej ująć może w ramy niawskim j 1 1 . 'mi. Razem lenni- piwie u Kućmierczyka (restaura­

trran!zacji i pokoju. Tylk_o !-O mo- nowaliśmy "-tedy w P.S.L. Do- cja z lat przedwojennych w Kra-
łe byc wstępem do znaleZJerun mo- hm to Jn-ła szkoła politvczna. !·owie) en vivendi zarówno między 11\lsz- - < • \ • 

1lin a Pragą - ale i inię. Dawnr dzieje. dawne rozmowy. , • . 
łlJ Rusztem a Wl!-rszawą. Rozim • Takie chłopskie rozhowory o po- A co jest tak:Ce, o czem nikt 

nenie .koml?eten!JY.1 ~e~. Pr~haU lilwe. <:ohv dzisiaj można po- nie mówi, a co się rzuca "' oczy 
ltanoWJ tez mezawodme CZJnnłk : rl . ' . l' . ·91 · . ć . ? T a . 
110zytywny, w!'lka.zu,jący,, jż przede- wie z1N: o po 1t ·ce 1agr~111czm'J. ~ co się sta p?wmno ru no 

l'SZystkiem w Pradze dosc już ma,ją. Rzrcz ha rdzo prosta . 1 e podró- .wst zaś, by to się stało. 

Oto mi się wydaje, że najko-1 Kraków zmierzano do Wilna. Nie 
rzystniejsza l najrozsądniejsza i- ; było to dobrze dla Krakowa. no 
nłcjatywa mogłaby wyjść dzisia:ł · i zgubne okazało się dla Pragi. 
z Pra~i i Budapesztu. Na1•ód cze- "Wiemy o tero, że Żiżka walczył 
ski i naród węgierski mają w pod Grunwaldem, ale tej więzi 

swych 1·ękach dziś los. Gdy prze- nie umiano zamienić na wieczno 
gapią tę godzinę i nie zdobędą się trwałą łączność. I przyszła klę­

na inlc.fatywę, dużo sll'acą. ska pod Białą Górą i potem nie· 
Zdaje mi się, że z Pragi winna tylko zniszczenie pa11stwa, ale też 

wyjsć następująca inicjatywa· i narodu czeskiego, tak wielkie, 
winni mężowie stanu państwa że dopiero w XIX wieku Polacky 
czesko-słowackiego przybyć do z rękopisu rzekomo „królodwor· 
Warsza.wy i udać na Zamek do skiego", a właściwie z chłopskiej 
Pana Prezydenta Polski. Powinni gwary, musiał nanowo stwarzal 
przyjechać nie w odwiedziny, tył- język czeski. 
ko powinni w ręce Pana Prezy- Po okrojeniu w roku zeszłym 
denta Polski złożyć losy swego państwa ezeskosłowackiego z 
kraju Powinni wystąpić z inl- ziem granicznych, rozpoczął się 

c,jatywą złączenia Czecho-Słowa· rozkład Czechosłowacji. Rozpada 
c.fi z Polską tak, jak kiedyś z się nietylko jej struktura we­
Polską złaczyła ~ię Litwa i Huś. wnętrzna w pojęciu narodowem, 

'V owvch czasach dawnycl1 z jednego państwa tworzą się 

narody te, co dziś tworzą pań- trzy republiki luźnie już bardzo 
stwo 'czeskosłowackie, miały za- ze sobą związnne, ale pękają .fej 
miar złączyć się z ziemiami Rze- !nst~·tucJe zasadnlc~e: . wojsko 
czypospolitej. Ale nie mogły się 1 skarb. Za tern mus.1 pÓJŚĆ d~ls~y 
zdecvdować. Działo się to za Ja· kompletny rozkład 1 'vchłamame 

giellonów. ~ie umiano trafić z w od~it~ obcych wpływów, ten. 
Pragi do Krakowa, tylko ponad dency.1 1 planów. l\lo~ą one dla 

11Jarcbjl karpato-ruskiej i sztucznie 
llOdniecanych nastro.iów antJ1>ol-
tkfch. n. 

· · narodów czeskosłowackiej repu-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bl

ikidać~ękdadr~~neiprz~ 

St a n O '61 ez a o d po "101' •• e dz" nieć ze sobą nanowo nietylko 1cb 

Nowa fala niepokoju 
Zagrożone i·esztki 

autonomji wyższych 
uczelni 

fPatrz artykuł wstępny na tłr.3) 

Sok z pomarańczy 
Ratunek dlaGandbie'J:o 

LONDYN, 7.3. Donoszą z Radż­
kot: Gandhi przerwał głodówkę 
trwającą 4 dni i wypił szklankę 80· 

n pomarańczowego. 
Gandhi znajdował się u kresu sił 

l był tak osłabiony, że jeszcze dziś 
rano nie mógł przełknąć wody, któ­
rą podali mu lekarze. 

W czasie głodówki mającej cha­
rakter demonstracji politycznej, od­
bywały się Intensywne rozmowy z 
władzami, które doprowadziły osta­
łeeinie do porozumienia. 

Rezydent brytyjski w Radżkot 
Gibbaon odwiedził Gandhiego dziś 
jeszcze przed przerwaniem głodów­
ki. a sekretarz osobisty Gandhi'ego 
edbył rozmowę t: wicekrólem Indyj. 

Gmaeh ambasad, 
brytyj•kiej 

.tanie w Warszawie 
LONDYN, 7.3. Minister robót pu­

lllłcmych sir Philipp Sasoon powia­
domił Izbę Gmin, że zwróci się o upo 
wattiienle do parlamentu na zakup 
placu w Warszawie pod budowę no· 
Wego gmachu ambasady brytyjskiej. 

- Wojtka n'4owe meksykiit111kJ41, 
totbiły o4~7.1ały powłtni\.cze 11ta11le 
•IDalca. 

- Senat u.twierdził projekt pOdnlo­
łlenta lk!zby woJ11kowyrh !mtnolotń• 
4& e.ooo. 

Ytr yy państwową, ale i narodową za-
gładę. 

na plsn10 Senatu ff'. •· Gdariska (Dokończenie na str. 2-ej) 

PAT ogłosił następujący komu­
nikat urzędowy: 

'V związku z pismem Senatu 
Wolnego l\Hasta z dnia 27 lutego 
hież. roku, w którem Senat prosił 
o zajęcie ze strony rządu polskie­
go stanowiska wohec rezolucji 
polskiej młodzieży akademickiej 
w Gdańsku, Komisarz Generalny 
R. P. przesłał Senatowi \Volnego 
Miasta pismo następującej treści: 

„Potwierdza,iąc o<lhiór pisma 

Senatu z 27 lutego b. r. mam za­
szczvt z polecenia mego rządu 

oś" iadczyć w związku z zapyta­
niem, zawartem w tern piśmie, że 
stanowisko rządu polskiego w 
J>rZl'dmiocie stosunków połsko­

gdańskich jest wyraźnie określone 
w miarodajnych oświadczeniach 

rzą<ln, który, eo chyba jest rze­
czą ,jasną, i nic wymagającą uza­
sadnienia, nie potrzt>hu,{e posługi-

•• 

wać się dla jego określenia rezo­
lucjami studenekiemi. Oświadcze­
nia rządu polskiego w tej materji 
są składane w odpowiedniej 
chwili i formie i są dobrze znane 
Senatowi W o I n ego Miasta. 

W związku z tern rząd polski 
wyraża pełne przekonanie, że Se­
nat 'Volnego Miasta poczyni 
wszelkie kroki dla przywrócenia 
dobrych wzajemnych stosunków" 

nr~ 

Uroczystości w Watykanie 
po korona~ił Papieża 
CITTA DEL V ATICANO, 7.3. -

Ojciec Swięty Pius XII w charakte­
rze biskupa Rzymu obejmie w po­
siadanie uroczyście w niedzielę, dn. 
19 marca Bazylikę św. Jana Late­
rańskiego. 

Ojciec Swlęty celebrować będzie 
mszę świętą poezem z loggji Bazyli· 
ki udz;ieli błogosławieństwa. 

n „ •• 
Gen. Miaja pragnie pokoju 
Nowq rząd objąl Hlladzę llladrqcie 

MADUYT. 7.3 . Rada Obrony 
Narodowe.f uhv0t•zyła rząd, na 
khj1·cgo czele stanął gen. Miaja. 
Tekę ministra spraw zagranicz­
nych objął Juljan Bestciro, tekę 
ministra obrony narodowej płk. 

Casado, sprawy wewnętrzne -
Wenceslao Carillo, ministerstwo 
sprawiedliwości i propagandy Mi 
guel San \.ndrez, komunikacji i 
rohót publicznych - Eduardo 
Val, finansów i gospodarki -
Gonzales Marin, oświaty i zdro­
wia Jose del Rfo. 
Bezpośrednio po ukonstytuo­

waniu się nowego rządu gen. 
Miuja przemówił pi:ted mikrofo­
uem tutejszej radjostacji.-Obj~­

liśmy odpoFiedzialność 1.ll przy­
szłość His7.panji - rozpociął swe 
pn:emówicni-c premjer nowcg? 

rządu. - Nie mamy opot1ycjl. 
Nie sądzę bym myllł się, hvier­
Mąc, że rząd nasz jest wyrazc.-m 
woli narodu, który do pe,vnego 
czasu pozbawiony był władzy, po 
siadającej autorytet i zrozumienie 
w społeczei1stwie. 

Dalej gen. Miaja oświadczył, że 
wcT.eśnie.iszemu utworzeniu rządu 
stały na przeszkodzie nami~tno§ci 
polityczne i obawa, aby nie po­
ciągnęło to za sobą przelewu 
krwi. Nie zdradziliśmy nikogo, cią 
Sną l mówca, gdyt rządu już nie 
było. a ci, którzy sądzili, łż są 

rzą!łem, byli w konflikcie z pre­
zydi>~ltem. Jeste$my iadowoleni . i 
wdzjęczni za pomoc, otrzymani\ 
ze strony armji i społeczeństwa.„ 

Ludzie honoru i dobre.i woli, 
wzywał mówcR, pragniemy poko 

ju i wierzymy, że po zakońeze- ee naszych b1•aci. 
nłu wo.fny Hiszpanie cieszyć !ilPe Ten ustęp przemówienia gen. 
b'dą dobrobytem, że nie pozwolą Miaja wywołał w Madrycie wiel­
się wciągnąć do walk, w których kie wrażenie i jest szeroko ko· 
przegrać może tylko w ostatecz- mentowany. 
nym obrachunku ojczyzna. BURGOS 7.3. Utworzenie rady 

Okrzykiem na cześć Hiszpanji, obrony w Madrycie uznawane 
gen. Miaja zakot1czył swe przemó przez niektóre sfery za wstęp do 
wionie. rozpoczęcia rokowań pokojowych 

'V przemówieniu gen. l\Iiaja, u- z rządem w Burgos, w niczem 
stęp dotyczący pokoju jest nie- nie wstrzymało pt•zygotowań gen. 
zwykle charakterystyczny. Franco do ofenzywy. W kołach 

dobrze poinformowanych uwafa-
G,cn. Miaja powiedział dosłow- ją, że zamach stanu w Madrycie 

ni!>: Pragniemy pokoju i prlł- .iest wstępem do poddania ~ię 

gniemy, aby był on zrealizowany l'es7.łki ob~zaru republikańskiego 
Jak naJHybcłej. Pragniemy poko- bez ut,tr1eteń gen. Franco. Opi . 
ju. który rzekomł przyjaciele ua nja ta . nie je~t jednak powstech· 
Mdu hiszpańskiego sturalt, się na. 
.iak 11ajba1•dzle.f O(ldałlć, przedłll·. 1 
ża.fąc ,„alk~, ~W której pada tysi4-

• '(Dalteyi cłu na ••· lt·eJ>, 

Cała Polska pije PIWO .OKOCIMSKIE 



I 

IJnja 4!1 11DiljonóH1 
(Dnkończenie ze •tr. f•ej) 

Wyjśeie jest jedno, ratunek je-1 łoby to jednak obopólne i wska- · kowa, który zyskałby to stano- Gdyby Polska nie dawała Niem den. :\Iężowie stanu repuhliki cze- zywałoby na konieczność pokojo- i wisko, co za Jagiellonów, ale i com pełnej gwarancji niear;(reis.ii: 
skoslowackiej winni zdobyć się j wego pożycia, rzemu Polacy ni-1 dla Pragi i · Bratislawy. Poprostu to nietylko sprawa Sudetów 1 
na wielki czyn. na inicjatywę i gdy nie byli przeciwni i co trwa-1 słońce nowej epoki w życiu ty·~h Austrji, ale nawet sprawa Saary złączyć ziemie republiki z Polską., ło w historji przez setki lat. narodów słowiańskie.I\. i Ruhry mogła była mieć zgoła Jeszt>ze to uczynić mogą. Uralo- Pod wz~lędem gospodarczym o Port Gdynia i port Bratislawa. inny przebieg. \Vie o tern nietyl-
wałoby to w całej pełni wszystkie bydwie strony wygrywałyby. Du- 'i Kanał: Dunaj - Odra ~ Wist.-.. ko Francja i Anglja, wie o tem 
zdobycze kulturalne i gospodar- że korzyści zyskałby przemysł, 1 Kraków - Alma Mater dla cakj dokładnie i Hitler i Auswaerti­
cze narodu czeskie~o i słowac- szcze~ólnie żelazny, ceramiczny i Słowia11.szczyzny, ognisko kultury ges Amt i Sztab Główny nie-
kiego, oraz dałoby to obydwu ! wyrobów ze stali oraz żelaza, tak dla całego wielkieso związku mieckiej armji. tym narodom pełnię nif'lylko · <.'zeski. jak morawski, jeszcze wię i Słowian Zachodnich. Miałoby to Więc kto wrogiem'? Czeska nie­
swobodnego bytowania, ale też 1 cej zyskałaby gospodarczo Słowa- swoje znaczenie i dla Słowian, chęć do Polski. Czesi mają siebie 
wszechstronnego rozwoju. Za cza I c.ia i Ruś Podkarparka, Jako iie- J mieszkających na Połmlniu. a mo za coś lepszego od Polaków. Po 
sów Jagiełły i Witolda mężowie mie posiadające nietylko cenne ru że i na Wschodzie. drugie nieśmiałość Słowaków. Po stanu tych samych ziem czuli, dy, potrzebne dla zakładów C.o.1 • • trzecie niechęć Polaków do wła-
ie ~oś. n~l.e~y uczynić, ~e t~zeba P. Polski, . ale t~i takie pło-I A jacy wrogo,~ie? Niemcy?! Hi żenia w nieswoje kłopoty. Polacy z k1ms poJŚC razem. Ommęh J{ra dy rolne, Jak wmo, kasztany ! tler? Mussolini? Nie! to bardzo wygodny naród. Pola­
ków. i to się niet):lko na ~aiistwie, _jadalne itp., które w Polsre z<in-1 Sądzę, że nie. Hitler oświad cy nie lubią włazić nigdzie. To 
ale 1 n~ naro~z~e czeskim kata- były~y !rnrzystn:v ryne~ zbytu. O-I czył, że nie ma żadnych więcej iest największy wróg. I to, że str?faln~e zcmsc1ło. I teraz tak cz_vw1ś~1e zy~kałyby wiele. u~dr:>- 1 pretPnwj ter:vtorjalnych do Cze- Czesi raczej dadzą się wydusić hyc moze. w1ska 1 letniska, szczegolme w chosłowacii i że z Polską chce Niemcom, niż zdecyd.ują się nit 

• • Słowacji. J żvć w zgodzie J ma rację. Pol- zawarcie braterskiej z Polakami 
Wiele setek lat historji udowa- T?k Polska, jak I ziemie Rł'pu- ska. jako spokojne i mocne za. jedności państwowej i społecz-

dnia, że Czesi ani Słowacy nie błik1, zbliż~·łyby się do samowy- plecze, ma dla Niemiec bardzo nej. 
odznaczali się zbyt· wielkiemi słl'lrc>7a2ności. wielkie znarzenie. Wielki jednak Marszałek Pol­zdolnościami pal'1sł\'vowo - twór-I Wiele pod każdym wzglc;dem , A Włochy? l\lają one całkiem ski a nasz Komendant kochany, 
czerni. Niemniej też historja u-/ zyskałaby nawf'ł Podkarpal'klł, ·inne i har<lzo odległe od nas z:-t dał nam inne wskazania. Dow­
dowadnia, że Polacy są znakomi- , Ruś. Przestałaby być jabłkiem nie ! interesowania. Rosja? Ona ma cipni lud~ic ukuli to w sło';"a: ty~i żołni~rzaini , ~nogą. od~osić I ~gody:. a stałaby się ~miną, ma- l sw~je wielkie z~1gadnieni.n .na Da- „Pił;;~1dslo ~kazał P.olskę„n~ w1el­tak1e zwycięstwa, .1ak mkt urny .1ącą metylko zapewmoną, pelnfl , lekun Wschodzie. Dla me.i to, LO kośc . Prz:vdałby się. dz1s Pa­
na świecie, ale nic są narodem swobodę narodową, ale leż za- · się dzieje nad Odrą czy Dunajem, '. nic Rf'daktorze - .! dla Polskl zaborców - imperjałistów, ni zdo pewniony dohrohv~ gospodarezv, I nie ma na jmniei'>zcgo znarze-1 i dla Czechosł_owaCJI l\·l_arszałeJ.; 
bywców. Grunwald, czy Kluszyn, do czego ta zii>mia nic doj<lzie nia . Dla nie.i ważne, by Polska' Józef Piłsudski. Kto zaś. mny do­Obertyn czy Chocim lub Wiedetl. nigdy w jakiejkolwiek innej kom ilawała .il'i ewaram•ię nieaatrcr;;ji. kona tego wielkiego i wiekopom· 
są tego niezbitym dowodem. Na- bi nacji. To jest rlla Rosji skarhem dro- nego dzieła?! Chwil~ dziejowa wet Beresteczko„ ; Także pod wzgł~l'm kultm3.I- gocennym, tak samo, jak to je'>l dziś te~o się doma~a wielki°! ~lo-

Gdyhy naród polski był naro-
1 

ny1? byłyhy .a? z_anotowania yo- dr.ogo?P1111yn! s~arb~1:1 d.la ~il' · j st>m. .Jozef Sano.1ca. dcm zdobywców, to po Grunwal-; wazne korzvsc1 mctvlko dla I\l'a- m1Pc 1 dla 111PmH'ck1e1 poht,·k1 poseł 
dzie nastqptłaby likwidacja Zako-

1
· 

nu i opanowanie całego Pomo- N • 
rza i Prus, aż do Rygi. Bvłoby to . 0 '-1l7 y p r e tn ] e r dało Polsce mocarstwO\;ą potę'- YV Ruin unii 
gę raz na zawsze. Nie inaczej po . Po znonr·e o.i • L M·rona „.„ •. stea bitvde kł11szy11.skiej. ?\Iożna byto! -. pu. rJarcuy I ' 
problem l\loskwy rozwiązać w I BUKARESZT. 7.3. Agencja Rador Sędziwy partjarcha, który naba- świadczenie o ich pełnej solidarno-całej pełni z korzyścią dla stano-1· donosi, ~e wobec śmie1·ci .szefa rz~-1 wił się zapalen_ ia. płuc, w poniedzia- ści z nowym premjerem. wiska Polski na wschodzie En- du patrJarchy .lUirona Cr1stea, kroi lek o godz. 1~-eJ doznał ataku ser- Rząd postanowił nadto urządzić ropy To samo po zwycięstwie mia.nował ni~premjera Annanda ca, tracąc przytomność. Miron Cri- pogrzeb ?· prem. Mirona Cristea na 

1 Ol l Cl 
0 

• zv I Cahnescu preRIJerem. stea zmarł o godz. 21.15 na rękach koszt panstwa. P~~ _>er ynem, 1
. ci m:rn c · 'I W Rurounji ogłoszono żałobę u- swego siostrzeńca biskupa Emiljana. J Przybycie zwłok zmarłego pa-\\ iedmem. Po zwycu~stwic pod rzędową. Trumna ze zwłokami pa- Przy zgonie obecny był rumuński I trjarchy do stolicy Rurounji spodzie Ob;rtynen: trzeha hyło opano- ! trjarchy przewieziona będzie do Ru-1 ambasador w Paryiu Tatarcscu i wane jest w czwartek lub piątek wac brzegi l\iorzn Czarnego I tam : munji prawdopodobnie w piątek. 

1 

kilk~ innych osób z rodzin~·. bież. tygodnia, pogrzeb zaś odbędzie się należycie umocnić, a po zwy-! PARYŻ, 7.3. Według wiadomości BUKARESZT, , 7.3. Rumuńska ra- się w niedzielę lub poniedziałek. Cia­
cię_skich bojach pod \Viedniem i i uzysl~anych t;>rzez P.rasę prz~bieg o- 1 da mini~1rów ucz~iła pami~ć zmarłe- ło .zmarłego patrja~chy, zło~one ~ę­Parkanami, opanować przedpola l sta~mc_h chwil ~yc1a pr~mJera r~-1 go patr~archy M~ron.a ~i:stea, po: dzie. praw~opodobD:Ie, zgodme z. ~e­lfarpat, w · dolinie węgierskiej, co munsk1ego, patrJ'.1-rchy Mirona Cn- cze~ mm: ~pr'.1w1edllwo~ci !amandi g;> zyczemem, w _Jednym z kosc10-dałoby Polsce potężne oparcie na stea był następuJący. złozył w 1miemu członkow rządu o- low w Bukareszcie. 
południowe.i granicy. o d e k „ B I „ 

I Polac~y nic są ł<'Z naro~ll'm du- r „ z I e r o a e ... o w szącym inne nm·ody. Najlepszym "' ~ 
dowodem Małopolska Wschodnia, 

0 pcir'am.-ll!nc:a. 1c k t t •• 'Vołyi1, czy Podole. Pomimo wie- I t ł „ ·- ons y ucn 
Ju · setek lat władania Polaków I BRUKSELA, l.3. Po podpisaniu nuje błędy parlamentu, wskazując ników, oraz wzywa współobywateli na tych ziemiach, w ~iczem ni~ I dekretu o rozwiązani~ ~arlamentu na niebezpieczne konsekwencje, ja-, do zwrócenia jak najczujniejszej u­uszczuplono praw mieszkającej: król wyst?sował dh~gie pismo odrę- kie stan obecny może za sobą po- wagi na interesy narodowe. tam z Polakami od 1000 prawic : czne do Pierlota, ktory hst ten opu- ciągnąć dla kraju. Pismo królewskie wywarło duże 
l l d • · k · · J blikował W dalszym ciągu swego pisma ' wrażenie w opinji publicznej, poru-at 11 nosci rus ·ie]. K ·1 · d ta · kt' król stwierdza wolę swą przestrze- szonej do głębi ostatniemi wypad-Dla narod.u za~ Czechów c.zy i re srkołom~rłyzegso dwoiaropZWlrz~ączzaynni.Ya' paor-- gania konstytucji i kroczenia dro- kami politycznemi. ~łowaków me to ważne, kto sie-,· lamentu i w surowych słowach pięt gą, wytkniętą przez swych poprzed-0.zi w zamku Hradczyiiskim, a to, 

~akie jest b~zpieczeństwo_ s~·~hod1 Gen lłliai·a pra„nie po"o1·u ne~o rozwo.1u narotłowe!!o 1 Jaka) • -:fi 
jej!o pewność, jakie jutro. Tak 
zaś, jak dziś, to ani przed naro-
dem czeskim, ani słowackim nie MADRYT. 7.3. \V m1escie pa-

f IJokońezenit> zt> str. •·ei) 
na, dowódca armji środkowej i l1 oluętów wchodzących w 
południowej ogłosił, że zarówno skład eskadry republikańskiej 
na froncie wschodnim, jak i w przybyło dziś około godz. 9-lcj 

. d · · · b · nnjc spokój całkowity. Komuni-ma za neJ pewnosc1 m ezp1e- • . b r . d h . d . 
czeństwa. Chyba los Słowian Po- sc1 ze ra i się w . wuc sąsm UJ~ 
łabskich, czy Rugjan, czy ludów c;ych .gmachach i z~baryka?owah 
Miśni, czy Łużyczan, jest dosta- \się. Wt;idze .wystawiły wo~oł tyc~ 
tecznie pouczającvm. f:{machow silne posteru~k1 .wot 

· • skowe, pragnąc zahezpieczyc się 

Dla Polski' moz·n·a powiedz·ieć przed ewentualnością starcia ko 
' mimistów z ludnościa 

byłyby. to. no~:e klopodty ~ 1.1°'~e I' w · ciągu dnia wczo'~ajszego ar­
zagadmema_. i\i~ma Je na· z~eia tylerja ~en. Franco bombardo­
hez kł~polo\.;. ~,ez kłopoló'Y Jest I wała dwukrotnie miasto. 
pozornie śnnerc, a nawet 1 ~na WALENCJA. 7.3. Gen. Matalla-

Cartagenie, panuje spokój. na redę Bizcrty. 
Komisarz polityczny armji Eskadrę hiszpańską eskortował 

wschodniej Ortega podał się do krążownik i torpedowiec francu-
dymisji. ski. 

Były gubernator Aragonji i by-! Francuskie władze morskie 1 
ły komisarz armji Jgnacio Man-, żandarrnerja przystąpiły we wto­
tecop popełnił samobójstwo. rek rnno do zneutralizowania e­

W Walencji ludność przyjęła 

1 

skadr~y hiszpańskich okrętów wo 
ostatnie wypadki polityczne z za- jennych, która zatrzymała · -.ię 
dowaleniem. przpcl portPm w Bizercie. . niesie z sohą cały kosz swoich ! 

specyficznych kłopotów. Nie masz ----------=---=11111---===--==-i:a::m-=ama::i=mm:il!!lll-=-=-==11111111111-=-=---=::m----
iatem na ziemi, nie daje go ni 11:01.·darno ~~ .::••no~ ••1 życie ni śmierć, niemasz błogo- .::tfl "._ ~ ~ WIW 
stanu wolnego od kłopotów i po­
trzeby zwalczania trudności. Sta­ w obronie •~u ·turę I orau a 
łoby· się jednak, że byłoby tak Zrzeszenie Inteligencji Ludowej i 
mocarstwo słowiańskie, copraw- Przyjaciół Wsi ogłosiło z powodu 
da z kłopotami, wolne j niepu- napadu· bandyckiego na uczestników 
dłe~lc, od sinych fał Bałtyku po ocjczytu prof. Szczotki w uniwersy­
Duuaj i liezyłoby ponad 45 mil- tecie. l:"owskim,· następujące oi;;wiad­
jonćnv mit>szkańców. To miałoby czeme. 
' · · l't O „Poimszeni do głębi wiadomością o swo.J~ .zna~zeme po 1 ~czne. - , ohydnym napadzie rozwydrzonych pał 
czyw1śc1C me byłaby to zadna dla karzy na bezbronm) i spokojną. mło­
Niemców groźba, ale wnosiłoby dzlt•ż chłopską we Lwowie, oraz na 
Io w stosunki Europy duże zwi~k cieszącego się ogólnym szacunkiem ~ 

• ·1· • ó · · kraju, prezesa naszej organlzacJi, -izeme ?O 1łyC'~neJ r wnowagi 1 prof. Franciszka Bujaica, stwłerdza-
pewnośc1 pokoju . my co następuje: 

Byłyby poszarpane granice z 1) kierowane coraz częściej w ost. 
Niemcami, trudne do obrony. By~ czasach ataki w stron~ wsi oraz Ich 

synów są planową. akcją pewnych 

1 

stwłe cbłopsklej broń - budzić musi 
grup, które chłopa. polskiego chciałyby niepokój o przyszłość narodu f pati­
zepchnąć do roli obywatela niższej stwa, dalej, że odpychanie cbłopa od 
klasy, pozbawić go najwyższego do- j wpływu na urządzenie swojej ojczy­
bra, ja.klem jest na.uJra, odebrać mu . zny nosi cechy działalności antypań­
możliwość fizycznego i . duchowego j stwowej, która to dziaJalność spotkać 
ro1.woja w celu, aby nie był w stuni<' I się winna z reakcją i oburzeniem ca­
usamodzielnić się, podnieść się mater- lego zdrowo myślącego społeczeństwa 
jalnle i duchono l wziąć udzillł w bn- polskiego. Nóż l pałka w ręku kogo­
dowie własnego państwa; 

1 

kolwi<>k nie zdoła przerwać i;;olldarne-
2) związani wspólnością pochodze- ~o frontu wszystkich synów wsi, a 

nla i krwi z całą masą chłopską w, krew studiującej we Lwowie mł()(lzie­
Polsce protestujemy prze<'lwko t{.'go :iy wiejskiej niechaj będzie bodźcem 
rodzaju metodom walki. do dalszej pracy ku sprawiedliwej I 

Jednocześnie stwierdzamy, że pod- dającej wszystkim obywatelom równe 
noszona. przeciwko najliczniejszej I o- prawa Polsce". 
flarnej w służbie dla państwa war- l 

~------------------~·---

łłA WIDOWNI 
Wczoraj w obecności Marszałki 

śmigłego-Rydza w kościele garnizo. 
nowym w Warszawie, ks. bisku1 
Gawlina odprawił uroczyste naboże~ 
stwo żałobne, inaugurujące uroczy. 
stości oddania hołdu ś. p. płk. Li 
sowi-Kuli, którego 20-ta rocznica 
śmierci przypada w roku bieżącYJll 

X 
Marszałek śmigły-Rydz otrzyma! 

depesze hołdownicze od peowiaków 
okręgu lwowskiego, krakowskiego 
oddziału piątaków koła legjonj, 
stów ziemi żywieckiej i placówki 
weteranów w Brześciu n. Bugiem. 

X 

Z powodu zgonu premjera ru1 
muńskiego patrjarchy Mirona Cri· 
stea, Prezydent R. P. wysłał depe. 
szę kondolencyjną do króla Karo. 
la II, premjer gen. Składkowski do 
premjera Calinescu, a min. Beck do 
min. Gafencu. 

Dwie wizyty 
przed podróżą 

mio. Becka 
W kołach poinformowanych u 

trzymują, że w niedługim czasie O• • 
wiedzą Polskę kolejno ministrowie 
spraw zagranicznych Estonji i Fin• 
landji. 

Wizyty te nastąpią prawdopodobJ 
nie jeszcze przed wizytą ministra 
Becka w Londynie. 

Na rzecz zf ednoczenla 
Zjazd SOO ludowców 
W Buczaczu, odbył się zjazd prze. 

szło 800 delegatów Str. Ludowego, 
na którem referował dr. Tabisz ze 
Lwowa. 

W czasie obrad wszyscy obecn: 
gorąco manifestowali na rzecz ogół· 
nego i prawdziwego zjednoczenia 
narodu, podkreślając, że nastąpi 
ono wówczas, gdy będą zrealizowa­
ne postulaty nowosieleckie. 

Zjazd powziął ro. in. uchwałę w 
sprawie przewiezienia zwłok Drzy. 
mały na Skałkę do Krakowa. 

Spór o młody Ozon 
ebwilowo zaŻ~l{nany 
W kołach politycznych mówią, te 

władze Ozonu zażegnały narazie 
spór o politykę, prowadzoną przez 
młody Ozon pod kierunkiem mjr. 
Galina ta. 

Po dyskusji na komisji ozonowej 
do spraw młodzieży powołano dr.> 
rady zajmującej się sprawami mło­
dzieży jednego z oponentów, który 
politykę mjr. Galinata krytykował, 
sen. Katelbacha. · 

IJcichło ••• 
z przymusrm 
w rolnit"tw"e 

W kołach rolników zwracają uwa· 
gę, że ucichły ostatnio rozmowy na 
temat zmian w organizacji rolni­
ctwa. Pomysły przymusowej orga­
nizacji, których inicjatywę po~ 
grupa ozonowa rolników na jesieni 
odsunęły się obecnie na dalszy plan 
wobec zdecydowanego sprzeciwu, ja­
kie te projekty wywołały wśród 
wszystkich rolników i ich organi­
zacyj. 
Samorządom rolniczym oddano 

projekty na ten temat napisane do 
opinji. 

Podobno Ministerstwo Rolnictwa 
wcale nie nagli na szybkie wydanie 
opinji przez samorząd. O tero, by 
taka ustawa mogła przejść przez bie 
żącą sesję parlamentarną niema 
mowy. 

W lr.illt.u atouJa.c. ""·•• 
- Następca tronu duńskiego k&ią­

żę Fryderyk wraz z małżonką księżną 
Ingrydą. wyjechał do Londynu; skąd 
uda się do Stanów Zjednoczonych 
przez kanał Panamski. 

- W Brukseli ubiegłej nocy zmarł 
minister bez t.ekl l\lichał Levie. 

- W Białogrodzie władze policyjne 
zlilnvidowaly bandę pr:r,emytników, 
którzy usiłowali wywieźć zagranicę 
sumę, sięga,jącą. 40 mil,jonów dolarów. 

- Włoski minister r!.olnictwa Ros­
soni przybył do l.'lfonachjum na za1)ro 
szenie mblistra Wyżywienia Rzeszy 
Dane. 

- W Wiedniu założono T-stwo nie· 
miecko-węgierskie z ministrem Glaise­
Horstenau, jako przewodniczącym, na 
czele. 

- Angielska para królewska odje­
dzie z Anglji do Kanady G maja. '\)[· 
sobotę, a nie w poniedziałek 1ł maja 



a 

Nowa lala niepokoiu 
Zagrożone resztki ~ .. 

auaODODlJI wyższych uczelni 

Z o~rodk:ów akademickich w 
Polsce idzie znowu wysoka 
fala niepokoju. Wywołują 

ten niepokój nieskrystalizowane 
jeszcte pogłoski, - które są mo­
te tylko plotkami, ale które już 
mają w sobie moc zatruwania at­
mosfery i wywoływania zadraż­
nień. 

W związku mianowicie z o­
ostatniemi wydarzeniami na tere­
nie .naszych wyższych uczelni, 
mówić się zaczyna o możliwości 
ograniczenia autonomjł uniwer­
sytetów. Równolegle do tego po­
jawiają się zapowiedzi ostrych 
represyj wobec młodzieży. Rzecz 
prosta, iż wyrasta to wszystko na 
gruncie ostatnich zamieszek mło­
dzieżowych: w związku zwłasz­
cza ze sprawą politechniki gdań­
skiej i na tle gorszącego zajścia 
we Lwowie. 

si być obecnie zatwierdzony wybór kandydatów na profesa- władz politycznych. Lata całe nie I jest konieczne, ale załoga ta ~~­
przez Prezydenta R. P., który wy- rów nasze wyższe ucielnie pozo- zmyją tej plamy z historji już si pozostawać pod kierunkten~ 
boru uczelni może nie zatwier- stały mimo wszystko, a pnynaj- zupełnie współczesnej kultury poi władz akademickich, rektora i 
dzić. mniej teoretycznie ciągle jeszcze skiej. senatu, w żadnym jednak razie 
· 2. Seuaty akademlekle mają w pozostać mogą pr:żybytkiem nau- Doświadczenia dotychczasowe nit> mote by~ policją na gruncie 
stosunku do studentów władzę ki, do którego względy politycz- nie budzą tef napewno zaufania akademlekim. Tak samo przedsta 
dyscyplinarną i w swoim zakre- ne mają przystęp względnie ogra- do zdolności organizacji uczelni wla się sprawa eksteryforjalności 
sie mają prawo wymierzać pe- niczo~y. Do czego doprowadziło· akademickich wśród urzędników naszych uczelni, która musi być 
wien typ kar. by naruszenie zasady tego wolM- naszego Min. W. R. i O. P. Mot- utrzymana za wszelką cenę. Na-

8. Uczelnie akademickie majq go wyboru, tego mieliśmy jut na niewątpliwie bardzo wiele za- lety koniecznie walczyć z eksce­
przywllej eksterytorjaJnogcf: bez przedsmak pr~e~ paru laty, kiedy rzucić naszym wytszym uczel- sami naszej młodzieży, ale ni~ re-
pozwolenia rektora policja nie 

1 
w szeregu umwersytetów, z czy- nioru i rządom profesorskim presjami i nie pałką policyjną„. 

ma prawa wejść na teren uczel- sto personalnych względów, po- można jednak zgóry zało:lyć, i~ Tern bardziej, iż w całej tej 
ni. tworzono wiele niepotrzebnych ka rządy biurokratów z Mln. W. R. rozgrywce idzie przecież jeszc.ze 

To właściwie wszystko. Bardzo tedr, a dla pozbycia się kilku, I O. P. muszą by~ napewno gor- o coś innego. Jeszcze parę m1e­
dużo, - ale i bardzo niewiele. zresztą bardzo wybitnych uczo- sze. Niechże nas też Bóg broni sięcy temu we wszystkich ?dpo­
Niewiele przedewszystkiem w sto nyełt, pozbawiono inne uniwer- od eksperymentów tego rodzaju! wiedzialnych punktach poh~ycz· 
sunku do młodzłety, wobec któ- sytety katedr o znaczeniu naj-1 · • • nych przymykano gwałto~me ?-
rej - zwłaszcza przy wystąpie- pierwszorzędniejszem, tak np. U- • czy na wszystko, co działo s1ę 
niach masowych - senaty są w niwersytet Jagielloński pozba. Pozostaje zespół spraw młodzie wśród młodzieży. Szła wielka .gra 
gruncie rzeczy bezsllne (oddaw- wiono katedry historji kul- żowych. Przyznajemy - niechęt· o pozyskanie ml~dzl~ży dla idei 
na też zabiegają naprófoo nasze tury polskiej, wykładowca bo- nie i z bólem serca - iż wobec Ozonu. Ta gra się me udała. ~­
szkoły akademickie 0 wzmocnie- wiem tego przedmiotu, zna- tego, co dtieje się wśród młodzie- zon wśród młodzlety ~kadem1c­
nie wewnętrznej służby bezpie- komity uczony, prof. Stanisław żv - wzmocnienie załogi bezpie- kiej nie z~skał najmnieJs.zeg~ po• 
czeństwa)-dużo, bo przez wolny Kot był solą w oku naszyc.h cieństwa w naszych uczelniach parcia. Kiedy to stało się Jasne, 

' zmienił się nagle front. Rozpoczę­

Nasze stanowisko w sprawie 
zamieszek jest znane i jasne. Je­
lteśmy wogóle zdania, iż w Inte­
resie społecznym nie leży pochop 

ne wciąganie młodzieży w roz- H'q1·a10••1•one du~ze gwar tycia politycznego i że naj- 941 • '9 
lepie.i jest trzymać ją od tego roz 

ły się narz·ekania na postawę mło 
dzieży, w niej dopatrywać się za­
częto - nawet wtedy, kiedy po­
budki jej były najczystsze -
wpływów obcych agentur i Bóg 
wie czego. Ta gra jest jasna. I 
jej cel jest jasny. Zamiast wal­
czyć z wybujałościami naszego 
życia akademickiego, (z któremi 
walczyć trzeba), zamiast zastano­
wM się nad tem, w jaki sposób 
oddzielić gl'upkę prowodyrów otł 
zdrowej cz~ści naszej młodzieży 
- mówi sję już o represjach, 
zglajchszaltowaniu, ograniczeniu 
i tych prowodyrów, i całej mło­
dzieży, i profesorów i całokształ· 
tu uczelni akademickich. 

gwaru motuwie długo jak naJda Co mówił kardynał Paeellł w majo ł93S r. 
lej. .Wypowiedzieliśmy też jasno w maju 1938 r. na Międzynaro- „Czyt mam• Jest w dziejach epo- spraw s~ary.c~ dlatego tylko, te już 
nasz .Pogląd na temat ostatnich o- dowym Kongresie Eucharystycznym ka, w której w taklm stopniu J&k dawno 1stmeJą. w powszechnym 
burzających zajść we Lwowie. w Budapeszcie ówczesny legat pa- obecnie środki zaradcze przeciwko planie życia Kościoła każda epoka 

Jak najostrzej' potępiamy meto- · k' k d ł p Ili ł 'ł niedomaganiom społecznym okazały- i każdy naród mają swoje wyzna-pies i, ar yna ace , wyg osi by się tak bezsilne w której istnia- . .'ć 
dy gwałtu, stosowane ostatnio dwa wielk~e przem~wi:nia, ~ k~ó-1 łyby tak jaskrawe ~przecznoścl w na c~ne im p~ze~ Opatrznos , zada­
tak często przez naszą młodzież, rych podaJemy wyJątk1, pos1adaJą- strojach i oplnjach. w której ludz- me do ·spełmema. 
metody, które w tym roku aka- ce wielką wymowę w czasach obec- kość żyłaby w ciągłym niepokoju t „Stąd wniosek, że stanowisko Ko-
demickim kosztowały życie nych. I oczekiwaniu nowej katastrofy woj- ścioła i wiernych wobec wielkich 
d ó h t d tó ż d k' h i1..i· ,,Kto bada najgłębsze i ostateczne ny? · problemów współczesnycb nie mo-

w c s u en w Y ows lC · l• 
1 ~rzyc_zyny niedoli duchowej I mater-/ Chcieć przezwycl(lżyć lub nawet że być bierne, spowite w bezpłodną 

mo to jednak uważalibyśmy o- J&lneJ, Jaka. dziś trapi ludzkość, mu- złagodzić te gigantyczne rozdźwięki nostalgję za tern co minęło. 
granłczanle resztek autonomji, si przyznać, że u źródła kryzysu bez-1 życia nowoczesnego tylko za. pomocą ' 
któremi jeszcze rozporządzają na przykładnego, który przeżywamy, tkwi środków ludzkich bez pomocy Bo- Kościół zdaje sobie sprawę z te-
sze uczelnie akademickie za nic- wyjałowienie duszy ludzkleJ (denu-

1 

żej - byłaby to praca Syzyfa, nie- go, że Duch Boży w ciągu wieków 
trizione dell'anlma). Tej Infekcji mo- odwołanie skazana na niepowodzenie". czasami tchnie, jak zefir łagodny a 

powetowaną stratę i za decyz,ję ralnej, nie notowanej oddawna l • nieraz jak burza i huragan. r w 
na dalszą metę w swych skuł- przejawiającej się w tysiącznych for- Kościół, wol~y od przesądów, zda- swych własnych dziejach Kościół 
kach fatalną ma.eh nowoczesnego tycia, nie usunie . . d . • . . t b . dz'ł . b li h k • l nie uzdrowi się w skuteczny l trwa- Je so~1e sp:aw~ z ąznosc1. l po rze stwier 1 , ze po urz wyc o re-

Przedewszystkiem dlatego, it ly sp.osób jedynie za pomocą środ- daneJ epoki: me uchyla się od prą- sach, w których były prześladowa-
18 kary~odne wybryk.i ezęści na- ków, ja(fleml rozp?rządza mądrość d6w nowych dlatego, że są nowo· nia, nastawały czasy nowego roz-
sze.1 młodzieży nie czynimy by- ludzka„. czesne i nie przywiązuje się do kwitu wiary". 

Że przy tej okazji wszelkie u­
kryte namiętności totnlistyrzne 
wyładowałyby się na tym nie­
szrzęsnym terenie akademickim, 
- to jest jasne i oczywiste. 

Ch. 

najmnie,j odpowiedzialną całej . ••••••--•••••••••••••lllll-•-•••••-••••R•••i•-••••111111••-••••lllll• młodzieży. Politykę gwałtu na na •- - O C .... 
szych wyższych uczelniach prowa 
Cizi mała grupa, którą niewątpliwie 
w ten, czy inny sposób należało­
by ·unieszkodliwić - w żadnym 
jednak razie nie wolno obarczać 
odpowiedzialnością za nią całej 
młodzieży i - co najważniejsze 
- nie wolno pod pretekstem 
\\'alki z tą gl'llpą próbować przc­
szrzepiać na nasz grunt metod 
tołaluo - auto1•ytatywnycb - któ­
re zresztą w tym wypadku na­
pewno także do niczego nie do­
prowadzą. 

Co to znaczy jednak owa sław 
Ila autonomja naszych wyższych 
uczelni? 

• • 
Pełne.i autonomji uczelni aka­

'demickit>j niema już oczywiście 
ni~dzie na świecie. Kwitła ona 
w całej pełni w okresie powsta­
wania uniwersytetów, kiedy uczel 
nie akademickie były zamknięte­
mi k o r p o r a c j a m i, roz­
porzą<lzającemi własnym mająt­
kiem i rządzącemi się wyłącznie 
swemi prawami. Dzisiaj, kiedy 
ne.1,elnie akademickie uzależnione 
są całkowicie pod względem fi­
n.imowym (z wyjątkiem może 
Stanów Zjednoczonych) od pań­
stwa i kiedy ich świadectwa ma­
ją walor uznanych przez pań­
stwo dyplomów, uprawniających 
do wykonywania pewnych zawo­
dów - autonomja w dawnym za­
sięgu stała się oczywiście fikcją 
i we wszystkich państwach świa­
ta musiała ulec daleko idącym o­
graniczeniom. To, co pozostało z 
nie.1 w Polsce sprowadza się wła­
ściwie do trzech elementów: 

1. Minisłt>r W. R. i O. P. nic 

ff' świetle prasą 

Skończyć przy tym samym egzaminie powiedział 
ml, te Napoleon I żył w r. 18'70". 

Litwa ł Polska 
z bandytyzmem 

za murami uczelni „Kurjer Wileński" wydał specjal­
W artykule ws~ępnym pod powy~- ny numer poświęcony stosunkom pol 

szym tytułem pisze „Gazeta Pol- sko-litewskim. M. in. zamieszczono 
ska": w numerze wywiad wysiedlonego z 
.„Jedn~myślne potępienie wszystkich I Wilna p. Fr. Ancewicza ze znanym 

klerun.kow, z którem spotkał się osta przemysłowcem inż. J. Straszewi­
tnl obJaw bandytyzmu na Unlwersyte.. czem - prezesem Związku Przyja-
cie lwowskim nie może pozostać gło- . . . " " . . 
sem wołającego na puszczy. Nie na to c1oł Litwy . W wywiadzie tym czy-
państwo utrzymuje uniwersyt.ety, aby tamy: . . 
corocznie tygodnie i miesiące - jak - . „Panie Inżynierze, czy nie Jest 
wvkazuje statystyka. _ były bezpo- zdaniem Pana zastanawiają()em, te 
wrotnle tracone dla studjów l wyzy- przy normallzacjl stosunków polsko­
skiwane dla aranżowania ~zkamych litewskich, Wilno, stolica b. Wlelkie­
awantur, nabijania guzów, rzucania go Ks. Lit.ewsklego, znalazło się poza 
petard 1 dolconywanla morderstw. Nie nawiasem? 

ściach polskiej w Niemczech l nie­
mieckiej w Polsce przerwano. Jak 
donosi z Berlina „Kurjer Warszaw­
ski" wyniki rozmów są mizerne. 

„Przedstawiciele polscy nie zgodzili 
się na. przyjęcie tez niemieckich. Nie­
mieckie czynniki polityczne ocenia.ją 
wynik rozmowy, Jako „skromny", tłu­
macząc to „nadzwyczajneml trudno­
ściami", jakle wysunęły się na drodze 
załatwienia problematów mniejszościo­
wych. Obecne rozczarowanie Niemiec 
co do wyników rozmowy jest konsek­
wencją zajmowanego przez Niemcy 
stanowiska, gdyż Rzesza domagała się 
tylko „polepszenia sytuacji dla Niem­
ców w Polsce", nie miała t:aś najwi­
doczniej zamiaru załatwić słusznych 
żądafJ. Polaków w Niemczech". 

List na to Istnieje autonomja unlwersyte· ~ Wg mnie - odpowiada bez wa­
cka aby młodzież pozbawiona. była. bama. p. Straszewicz - Wilno zna.la­
wy~howawców z autorytetem J by w zło się raczej w nawiasie I zapewnle inż. A. Doboszyńskiego 
ramach samorządu akademickiego pow słusznie, gdyż obecnie utrudniałoby 
stawał jakiś karykaturalny ustrój pa.J- zbytnio rozwiązanie równania poJsko­
dolcracji, która teroryznje swych wy- litewskiego. Nie można Jednak zap<>­
chowawców, rzuca petardy pod, progi rnłna~ że na. llnJI Warszaw-Kowno! 
sal obradującego Sena.tu, lub mlesz- leży Wilno - monument wspa,nłałeJ 
kad „opornych" profesorów". chwały lltewsko-polsklej ubiegłych stu 

Przerażające ••• 
Profesor Uniwersytetu Jagielloń­

skiego Adam Heydel ilustruje w 
czasopiśmie „Obrona Kultury" prze 
rażający brak przygotowania wy­
chowańców szkół średnich do stu­
djów. Niedawno prof. Heydel egza­
minował doktora praw. Przebieg 
egzaminu był następujący: 

„Czy Węgry · graniczą z Polską? 

leci, który można do czasu obchodzić, 
lecz o którym nie na.leży zapominać, 
aby się o niego nie potknąć". 

„Metryka Litewska" 
W tymże numerze p. Wacław Gir­

bert-Studnicki przypomina, że t. zw. 
Metryka Litewska jest dotychczas 
w Moskwie. 

W „Warszawskim Dzienniku Na­
rodowym" ukazał się list inż. Ada­
ma Doboszyńskiego, w którym za­
przecza pogłoskom o tern jakoby za­
mierzał wywołać rozłam w Stronni­
ctwie Narodowem i pisze: 

„stwierdzam kat.egorycznle, że jed­
ność i zwartość Stronnictwa Narodo­
wego uwaźam za pierwszy warunek 
walki o zwycięstwo Idei Narodowej w 
Pol11Ce. Czas jest nie na rozłamy, lecz 
na zjednoczenie wszystkich narodowo­
myAlących łudzi. Ośrodkiem takiego 
zjednoczenia może być - zdaniem mo­
jem - jedynie Stronnictwo Narodo­
we, wewnętrznie sharmonlzowane I 
prętne pod silnem kierownictwem". 

Jaskółka 

„Metryka Litewska" zawierająca bez 
cenne źródła do hlstorjl Polski, Litwy 
I pafJ.stw Bałtyckich jest niedostępną 
- znajduje się w Moskwie. Według 
traktatów ma być rewindykowana. Do 
tychczas przeszkodą rewindykacji był 
brak porozumienia polsko-Utewsklego. 
Tylko zgodnym wysiłkiem wszystkich Sprawozdawca parlamentarny 
zainteresowanych narodów I państw „Dziennika Poznańskiego" pisze: 
uda się otrzymać zwrot od Sowietów „Oczywiście debata ogólna na ple-

bi. Mec. Browh\skt był zaufan~'fTI 
'Wiedział dobrze co mówił. Dziś w ku­
luarach często ludziska patrzą, gdzie 
trunłe owa jaskółka, co to tak dobrze 
wszystko wie, ale niestety w gnieł.dzie 
ordynacyjnem już jej niema. Coś sit 
zmlenlło - Idzie zmienna. PO&'Oda 
Jaskółki zmieniają. loty". 

Pastor•agiiator 
Z Torunia donosi „ABC": 
„Przed Sądem Okręgowym w Choj­

nicach odpowiadał w tych dniach pa­
stor ewangelicki Michał Meisner z 
Sempolna. za to, że jako wykładowca 
religji ewangelickiej w Pęperzynie 
pow. sempolińskim nakłaniał dzieci 
narodowości polskiej do opuszczenia 
szkoły polskiej i przejścia do szkoły 
nfemieckleJ. W wyniku rozprawy, sąd 
skazał ·Melsnera na. 100 zł. grzywny". 

Wspólna granica 
polsko•wę"ienka 

Z Budapesztu donosi „Czas", że 
„w niedzielę w miejscowości Sa,Jo· 

varkony hr. Csaky wygłosił 1nzemó­
wienle, w kt6rem przypomniał, że Wi;>­
gry nle zapominają też o postulacie 
granicy polsko-węgierskiej oraz o Żlt· 
daniach wobec Rumunji". 

Protest polski 
w Szwajcarii 

Z Rzymu donosi „Il. Kurj. Codz." 
„p0!1el polski w Bemie Szwajcar­

skiem złoży~ oficjalny prote11t n rz!ł­
du szwajcarskiego przeciwko rozsie· 
waniu przez prasę szwajcarską fał­
szywych wiadomości o przebiegu wizy­
ty mln. <Jlano w Polsce". 

Czy zniknie Scbacbt 

Kondydat: Małylil kawałkiem!„. Zmie­
niam pytanie: Niech pan doktór wy­
uczy kraje, które sąsiadują z Polską. 
Kandydat: Litwa, Rosja, Rumunja! 
Co leży między Litwą a Rosją? Kan­
dydat po chwili wahania: Kurlandja ! 
Czy jest obecnie państwo o takiej na· 
zwie? Kandydat: To takt mały teraj!„ 
Doktór praw dostał dwóję, był tdzi­

może narznt'ić szkołom akademif'- wiony. 
.kim żadnych Jlrofesorów. Mo2e W jednej z wyższych uczelni połeco­
nie zatwierdzić (w ten cr.y inny no słuchaczom wyrysować ślepą mapę 
sposób) knndyd:lta proponowane- Europy, granice państw I miasta sto· 

Metrykl Litewskiej. To porozumienie, num daje przegląd różnych posłów _ Z Berlina donosi „Ilustrowany 
jak sądzę, nastąpi, o Ile zgodnie zo- są oni opinjl jeszcze naogół mało ma- Kurjer Codzienny", że wobec wiado­
stanle postawione przez Pol~kę I LI- ni. Przyjrzyjmy się im w bufecie. Po- mości o wyjeździe dra Schachta 
twę, że Metryka Litewska ma powró- MJł lirowifJ.ski adwokat były a mo' warto l j d t 1.r. 

„ vł , d W'ln da I · • - - „ przez ana og ę na m en ..,, 

lecznti. Zni\lazl się foki, który wyry• 
Kn przez da.ną. ~tczelnii:, ale nie 11owa1 Polskę sąsiadującą z Francją, 
może narzucić Jej swegq kandyda- a Niemcy umieścił na w11cltodzie mię­
ta. Natomiast wybór rektora. mu- dzy Polską a Rosją! !nny 'l<ardydat 

cic. na ' ~zne czasy 0 1 a - w. "'°' 1 obecny zaufa.ny marsz. Miedzh\- łe poprzednik dra Schachta w Banku 
neJ stolicy dawn~go Wielkiego Kal<i-1 skiego. Browińskl to była pierwsza ja· Rzeszy dr. Luther, który w r. 1988 
111twa Lltewsklero · 1 sk6łka nowej ordynacji. Przeszło rok pouedl do Waszyngtonu ja.kQ IWłlm-
Przł"'rwaoe rozmow J' te-mu ...... przed rozwiązaniem Sejm\!, w sador Trzeciej Rzeszy, w r. 1985 rów-. 11..odU na wiecu obwieścił ()an mece· 1 nleł wyruszył w podi'6t dookoła łw1a-
Prowadzone w Berlinie ro&mowy nas narodowi, te ordynacja ,jest zła; tii.. Obecnie nikt nJe wte, schl1t sle. u. 

komisji parytetycimej o mniejszo- że tneba Ją zmienić i że OZN to zro- Luther znaJ.d~"• 



Niech Bogu będą dzięki 
Listy pasterskie 

biskupów polskieb 
Z powodu wyboru Papieża Plu­

sa XII, biskupi polscy wydaj!\ listy 
pasterskie do. duchowieństwa i wier 
nych. Listy takie ostatnio wydali 
ks. biskup łódzki, Jasiński i ks. bi· 
skup lubelski, Ful:nan. 

W liście ks. biskupa Fulmana 
czytamy: 

„Niech będą Bogu dzięki, te ma­
my znowu Papieża na Stolicy Pio­
trowej, męża dostojnego, wzór ka­
płana według serca Bożego, uczo­
nego, gorliwego w sprawach Ko­
ścioła. Stojąc przez lat dziewięć 
przy boku Piusa XI, wykazał wie­
le mądrości i żarliwośai. Możemy 
Blę spodziewać, te godnie sprosta 
!!wym odpowiedzialnym i wielki)ll 
obowiązkom". 

Memoriał, nie delegacja 
Pisma 

do profesora Butaka 
Kierownictwo akademickiego Zw. 

Młodej Wsi i Legjonu Młodzieży 
Polskiej nie udały się w delegacji 
do ministerstwa Spraw Wojsko­
wych jak donoszono, tylko złożyły 
memorjał z powodu ostatnich wy­
darzeń w wyższych uczelniach. 

X 
Prof. Bujak otrzymał od Akade­
mickiej Młodzieży Wiciowej w War­
szawie pismo, wyrażające cześć i 
szaęunek oraz zapewnienia, że mło 
dzież ludowa bronić będzie powagi 
nauki oraz należnego traktowania 
ucżonych wiejskiego pochodzenia. 

Słuchacze Uniwersytetu Wiej­
skiego im. Jana Kasprowicza ·w 
Nietążkowie w piśmie do prof. Bu­
jaka potępili próbę napadu, prze­
syłając zapewnienie, że cały wysi­
łek uświadomionej młodzieży wiej­
skiej pójcizie w kierunku walki o 
zapanowanie w kraju prawa„ spra­
wiedliwości ł miłości w kierunku 
walki o zapanowanie w kraju pra­
wa, sprawiedliwości i miłości spo­
łecznej. 

Zrzeszenie Inteligencji Ludowej i 
Przyjaciół Wsi w Warszawie i Kra 
kowie wysłało specjalne pisma, wy­
rażające cześć i uznanie prof. Bu­
jakowi, jako prezesowi Zarządu 
Głównego Zrzeszema. 

Ludowcy w miasteczku 
objęli Radę Miejską. 
Wybrana ostatnio rada miejska 

W Baryszu (pow. Buczacz) znala­
zła się całkowicie w ręku człon­
ków Stronnictwa Ludowego. 
Wśród radnych jest prezes miej-

21cowego oddziału Stronnir,t·..v" Lu­
dowego, Fr. Turańczak'. 

·ofiary min. Ulrycha 
• okręeu posels" im 
).finister płk. Ulrych piastuje 

mandat do Sejmu z Ostrowia Wiel­
kopolskiego. 

W tych dniach minister złożył 
700 zł. jako ofiarę n.a cele społecz­
ne powiatu krotoszyńskiego. 

Obecnie min. Ulrych ofiarował 
na takie same cele . pow. ostrow­
~kiego 1.000 złotych. 

Zmlana w P. I. R. 
Dr. Bielobradek od,hodzi 
Dt. Tadeusz Bielobradek, wie­

loMni dyrektor Polskieg-o Instytu­
tu Rozrachunkowego, opuszcza do­
tychczasowe stanowisko i przecho· 
dzi do jednego z większych pry­
watnych przedsiębiorstw . eksporto-
wych. · 

Dr. BieJobradek kierował spra­
wami dewiz.owemi w r. L R. 
Mówią, że na stanowisko opusz­

czone przez dr. Bielobradka przyjść 
ma radca Luba z departamentu o­
bi;otu. pieniężnego w Ministerstwie 
Skarbu. 

Zgon premiera Rumunii 
patrjarehy Mirona 

Cristea 
C:\ NNES. 6.3. Premjer mmm\ 

.;ki patrjarcha Miron Crlst.•11 
r.marł tu dziś około godziny li 
min. 30. 

Patrjarcha Miron Cristea przy. 
•\I do Cannes dn. 2 lutego rh 

·ut urlop wypoczynkowy. Przed 
kilku dniami nabawił się zapale-
nh ptuc. . 

Zmarlv premjer rumuński li­
czył lat n„ 

O uprze1ny~lowienie kraju 
Tezy Rady Naczelnej Ozooą 

Rada Naczelna Ozonu uchwali- Pol11ka musi zdobyó lrwałe podstawy 
ła dn. 1 b. m. tezy programowe dla swej ekspansji polityczno • gos110-

kim, stanowiąc niejednokrotnie jego 
nieodzowne uzupełnienie, z drugiej "tro 
ny odpowiednio rozwinięte, mogą ono 
znakomicie odclą:l:y~ przeludnienie rol· 
nletwa. 

. darczej na terenie międzynarodowym, 
w zakresie uprzemysłowienia kra aby zapewnle sobie należyty odział w 
ju. Tezy te stanowią rozwinięcie go,pod:trt'e śwlalo"ej, w szczególności 
po~tuJatów ściśle gospodarczyct1, przez stały roiiwój ~andlo zamorskiego 
związanych z przemysłem. Poni- 0~11z priiez uzl•skame kolonij I odpo· 
ż · d · · k . . Wll'dnlch rynk(1w zbytu. 

Zakłady puemysłowe Arednle I lłro­
bne oraz warsztaty rzemieślnicze wy­
magają w zasadzie stosunkown małych 
wkładów kapłłałowyeh, wiążąc nato· 
miast dułe Ilości pracy, zmnlejsza:f:1 
wydatnie rozmiary· bezrobocia. Daj4 11łę 
one przy Iem 11nądiiaó bez większych 
wkładów równleł w okręgach wlej­
skll'h, pozbawionych podstawowych U· 
rządzeń gospodarczych. Należ! zatem 
zabPZpleczyó dla Arednlego I drobnego 
przemysłu oraz dla riiemiosla właśrlwe 
warunki rozwoju technicznego I gospo· 
darezego, stawłująe jako zasadę nic 
koncentrację wytwórczości przemysło· 
wej w wlelkleb przedsiębiorstwach, a 
racjonalną deeentrallzaeje wytw6rcz11-
śel w oparciu o silne gosp0<larczo, śre<1 
nie I drobne warsztaty priiemyslowe I 
rzemieślnicze. W roiiwlnlęelu tej zasa· 
dy należy przy opral'nwanlu wszełklrh 
planów nprzcmysłowlenla krujo nw· 
Z!?lędnl~ w nie.I z góry zakres prodnk· 
cjl, przemnezonej dla śrl'dnh'.I I druh· 
nej wytwórczości oraz rzemiosła. 

e.1 po a.1em.y Je w s · roci~. . • lłozwój przemysłu musi lśó w parze 
Na wstępie do tez zna 1dujemy 

1 

z równoczesncm podniesieniem dotycb· 
m. inn. powołanie się na dekla- czasowej nlskh~j stopy łyclowej szero· 
rację o. z. N. która ~twierdza fr k!eh \Varsłw ludności której potrzt!by 
ił b p . · ' 1 nie są nuleiyele zaspokojone, powodu· 

s a O ronna anstwa wymaga jąc wyniszciienle jej sil flzyczn~·eh I 
dobrze zorganizowanego, L>ijące;-:0 moralnych. ' 
silnem tętnem życia gospodarcze'· Doceniając w ealej pełni znaczt.'nlf' 
go i intensywnej pracy wszy-st- I rolę wielkiego prz~mysłu w gospodnr· 
kic] , t tó I ·k' . d _ l'e nnrodowej, nnlezy zapoblega4' wy· .. ,,1 \\arsz a w po s 1e.1 pro uk- pll'taniu śndniej I drobnej wytwórc'l:o· 
Cjl • Śl'I przez wielki przemysł. Silny bo· 

Nie powinniśmy i nie chcemy wil'rn przemysł śrt>dnl I drobny oru 
opierać się - głosi Rada _ na zdrowe, zdolne .do samodzielnego ł.yclu 
obc . I l. · h ł h ł warsztaty rzemieślnicze slunowlą pnd-

)' Cl wzorac l 1 a.s ac , ~w a- stuwowy elt>mcnt siły sianu średnit•r:o. 
szcza na modnych dziś skrajnych Dotychczusowa słllboś4' stnnu średnl•·~o 
doktrynach, sprzecznych z du- w układzie naszych stosunkbw gospn­
chem i celami Narodu Polskic"O. d11rezyd1 I spnlecznycb 1111blja się w.y· 
Nie w , l · d k , ~ , sorc njrmnle na całośl'I na11zej gospn· 

. . znacz~ O .1.e na "'.Y ~zeczc- dark I narodowej oraz potene.iale n-
ma się wyc1ągama korzysc1 z Jo. hronnym Państwa. 
świadczeń zagranicznych. Znajo- W układzie elementó"· gospodar­
mość tych doświadczeń analiza CZJCb kra.fu 4irl'dn! I drobny przemysł 

oz t h · , · ć '. hł d. orali' rzl'mif;sto iWJmo.fą poiiycje szezc· P "y Y~nyc os1ągmę I . ę o~v gótnle watną. z jednej strony nawlą· 

z uwagi na doniosłą rnłę przemy!ilo 
tudowf'iro I prz.-mysło domnwcgo jet;ł 
koniecznością ofoczyó jak najener~iez­
nlej opieką te ddały produkcji w rut­
sce. popełmonych przez różne pa~1- zują one łączność z przemysłem wM· 

stwa mogą być dla nas wielce po 
uczające, zwłaszcza jako spraw­
dzian realności naszych zamie­
rzeń. 

Pohieżny rzut oka na panujące 
u nas stosunki pozwala stwier­
dzić. niezbicie, ie najważniej-;zy 
problem społeczho • gospodarczy 
jaki wyłania się przed nami - to 
kwest.fa zatrudnieniu wszystkieh 
obywateli w pracy twórczej dla 
dobra ogólnego 

Nie ma gorszego marnotraw­
stwa gospodarczego dla Narodu, 
gorszego trwonienia jego sił twl'Jr 
czych, jak bezrobocie, połowicz­
ne lub niewłaściwe zatrudnienie, 
jak niemożność dania pracy 
zwiększającej się z roku na i;ok 
ludności. Nie należy zapominać, 
że człowiek .fest przt'dewszyst­
kiem celem gospodarczej dziafal­
nośei, a nie jej środkiem, oraz, 
że praca całego Narodu stanowi 
najważniejszy czynnik jego roz­
woju i siły obronnej. 

\Vobec JJrzeludnieuia rolnictwa 
i niezdolności wsi do absorbowa­
nia nieznacznej nawt>t nadwyżki 
ludnośeiowej kraju staje się l.l· 

czywistem, że .icdynie proces u­
przemysłowienia kra.in może '>it; 
stać pl'nwdziwie sfrntr:eznym spo­
sobem dla owocneJ.!O zatrudnie­
nia ciągle przyrastająee.f ludno-§cf 

Stwierdzić zatem musimy, iż u­
przemysłowienie kraju, obejmu­
jące zarówno wielki, jak i śreJni 
i drobny przemysł oraz rzemiosło 
to najważniejsze zag:id11ienie 111e 
tylko polityczno • wo.iskowe, le!'z 
jednocześnie społeczno • gospo­
darcze. Uprzemysłowienie krajt.J. 
to źródło potęgi i siły Państwa. 
stanowiące najniezbędniejszą prze 
słankę dla uzyskania wlaściwe~o 
dynamizmu w naszern życiu ..;o­
spodarczem. 

:Rada Nadzorcza Oboz.u Zjedno­
czenia Narodowego daje wyraz 
następującym tezom programo­
"'Ym w zakrel'.ie uprzemysłowie­
nia kraju: 
Bezpośrednia zależnoś~ zdolności o· 

bronnej Państwa od stopnia rozwoju 
prumyslu wymaga szybkiego I wszech· 
stronnego uprzemysłowienia kraju oraz 
przystosowania przemysłu do potrzeb 
.-bronnych. 

Liczne bolątzki naszej rzeczywistości 
wymagają przebudowy obecnej wadlł· 
wej struktury gospodarezł'j I ludno~elo 
wej. Da się to oslągną6 jedynie pucz 
racjonalne uprz1•mysłowlł'nle kraju, do· 
konywane ze Ul'zególnem uwzględnie· 
niem obszarów rolnlezycb. 

Jedynie proces uprztimysłowlenla kra 

Między częścią Ozonu a. rządem 
rozbieżność w sprawie dłusrów roloit'zych 

Na porządku dziennym posiedze- 1 jektem prwiększenia emisji obliga­
nia Sejmu zwołanego na 8 b. m. I cji kredytu długoterminowego Pań­
znajduje się 13 punktów. stwowego Banku Rolnego o 70 milj. 
Wśród pierwszy czytań są pro- , zł., przyczem część oprocentowa­

jekty ustaw o dodatkowych kre- li nia tych obligacyj pokrywałby 
dytach na rok 1938/39, o zatwier- skarb pafr•;twa. 
dz~niu .zmia~ statutu Banku Pol-I . Czynniki powołane wypowiadają 
sk1ego 1 v.:mosek posła .ozonowego się stanowczo przeciw wznowieniu 
R:ączkow~k1ego w spraWle oddłme- 1 akcji oddłużeniowej, wychodząc z 
ma .ro.lmctwa. . / założenia, że gospodarstwom, które 

Wsrod ustaw, ktore wchodzą pod: dotychczas nie skorzystały z akcji 
.:>brady w drugiem czytaniu są pro- I oddłużeniowej, trudno jest wogóle 
jekty ustaw o porozumieniach kar i przyjść z pomocą. 
t~lowyc~ ~sprawozdav.:ca poseł B: I Dalej mówi się w sferach miaro­
S1korsk1) 1 o znoszemu ordynacyJ . dajnych, że niekoficząca się akcja 
rodowy~h) '. (sprawozdawca poseł ' oddłużenirwa uniemożliwia stworze. 
Mazurkiewicz)· . l nie zdrowych stosunków między 
~obec pos~awierua na porządku, kredytodawcą f kredytobiorcą. Wre 

dz~ennym wmo~ku. posła . Rączkow- I szcie wskażują, że zasady oddłuże~ 
sk~ego o oddłttzen.m rolmctwa. bu- • niowe, uwzględnione w stosunku 
dz1 w ~ola~h poht) ~znych. zau~t~-1 do rolnictwa, 1lależałoby zastosować 
resowa~e, J~k zakonczy się rózru- ! wobec kupiectwa, rzemiosła, han­
ca zdan, llllędzy rządem a grupą I dlu i przemysłu 
posłów Ozonu w tej sprawie. Rząd ·

1 
. • • 

uważa, że akcja oddłużeniowa śred ; . Z tyc~ względów, rząd . Jak nas 
niego i drobnego rolnictwa, która mformuJą, przeci'!st.a.wi ~ię wysu­
pochłonęła około 2 miljardów zło- wanym przez ezęsć poslow Ozonu 
tych winna być zakończona i za- P?8t°!atom oddłu.tenlowym w rol­
stąpiona utworzeniem taniego i dłu- ructwie. 
gotermlnowego kredytu dla rolnic- X 
twa. Senat rozpocznie debatę budżeto-

W tym celu, rząd wystąpił z pro- wą w c~artek dn. t b. m. 

Inspekcja policji • 
I H. O. P.-u 

P. Dremier w woiew6dzłWa(li DOludniowo·WS(łlOdnlch 
W dniach 5 i 6 b. m. premjer 

i ministe;:- Spraw Wewnętrznych 
Sławoj Składkowski dokonał in­
spekcji trzech województw połud­
niowo • wschodnich. 

W pierwszym dniu p. p_remjer od­
był we Lwowie konferencję z woj. 
Biłykiem, poczem udał się do szwa· 
dronu rezerwy policji państwowej, 
zarządzając próbny alarm. Za wy­
kazaną sprawnośC p. premjer u­
dzielił policji pochwały. 
Tegoż dnia w Stryju p. premjer 

odbył konferencję z miejscowym 
starostą, poczem uda.1 się na objazd 
pow. stryjskiego i dolińskiego, w 
których przeprowadził inspekcję pła 
cówek K.0.l'-u na granicy polsko­
czeskiej, stwierdzając wzorowy po­
rządek i dobrą postawę żołnierza . 

Drugiego dnia p. premjer odbył 

w Stanisławowie odprawę z woje­
wodami lwowskim - Biłykiem, sta­
nisławowskim - Jareckim i tarno­
polskim - Malickim. 

Ze Stanisławowa p. premjer u­
dał się do Brzeżan, gdzie przepro· 
wadził inspekcję miejscowych jed­
nostek policyjnych. P. premjer zło 
ży. 500 °zL ~ako zapomogę dla ro­
dziców zabitego niedawno komen­
danta posterunku P. P. we wsi 
Dryszczów, Witalisa Kogaczewskie­
go. . 

Z kolei udał się p. premjer do 
Tarnopola, skąd po odbytej kon­
ferencji w Urzędzie Wojewódzkim 
odjechał do Podwołoczysk. Przepro­
wadziwszy tam inspekcję strażnicy 
K.O.P. . 

Z Podwołoczysk p. premjer udał 
się pociągiem do Warszawy. 

Obchodr 19-go mar(a 
Program ułożony przea Komifet Naczt-loy 

Polsko-czechosłowackie 
rokowania gospodareze 

P.A.T-fczna donosi z Pragi: 
Rokowania w sprawie uregulowa. 

nia gospodarczych stosunków mię. 
dzy Czechosłowacją a Polską, któ. 
re toczą się ju! od kilku tygodn~ 
znajdują sio w stadjwn konńc 
wem. 

Przedmiotem rokowań było ure. 
gulowanie wzajemnych stosunków. 
handlowych z uwzgJęd?\ienię.m prz 
łączenia obszaru Zaolzia -. do Pol. 
ski, z którego to powodu s.truktu. 
ra handlowych stosunków między 
obu państwami uległa zasadniczo 
dość znacznym zmianom. 

Wza3emny obrót towarowy bę­
dzie się odbywa.I w drodze clearin­
gu . 
Tendencją rokowd było, ażeby 

przez zwiększony przywóz do Pol­
ski można jaknajwcześniej- wyrów­
nać znaczne saldo, które powstało 
na koncie clearingowym na korzyść 
Polski w następstwie dużego wy­
wozu węgla. 

S p;odzin 40 minut 
LDt Warszawa-łteoy 

W ub. sobotę nadeszła z Aten 
do Warszawy wiadomość, te samo­
lot P.L.L. „Lot", kursujący na li­
nji Bejrut - Warszawa, po od­
byciu już blisko połowy drogi nie 
może startować z Aten z powdu 
defektu. 

Wobec tego, że naprawa potrwać 
musi kilka dni, w niedzielę o godz. 
8 min. 30 wystartował z Okęcia 
samolot Lockheed 14, pilotowany 
przez pilota Wysiekierskiego. 
Najdłuższą w Europie l:iezpośred· 

nią trasę powietrzną War.szawa­
Ateny, liczącą 1700 klm., samolot 
przebył w ciągu 5 godzin 4 min. 
Tegoż samego dnia pilot Wysie­

kierski wystartował w drogę po­
wrotną do Warszawy, zabierając 
na pokładzie samolotu pocztę oraz 
pasażerów i lądował na lotniska 
Okęcie w Warszawie o godz. 9 
min. 30 wieczorem. 

• 
Polsko•grecka 

umowa lotnicza 
W Atenach podpisano męidzy Pol 

ską i Grecją dodatkową umowę 
lotniczą, w myśl której P.L.L. 
„Lot" będą miały prawo przepro· 
wadzenia przez obszar Grecji dwóch 
szlaków powietrznych: pierwszego 
przez Lwów, Czerniowce. Buka­
reszt, Saloniki i Ateny, drugiego 
bez lądowania Warszawa - Ate­
ny i dalej do Palestyny 1 Syrji. 

W ten sposób Ateny stałyby się· 
portem węzłowym dwóch polskich 
linij, biegnących w kierunku Bli­
skiego Wschodu. 

i? ofiar 
katastrofy pod Gdafis'ł•em 

Pod Gdańskiem wydarzyła się ka 
tastrofa autobusowa na szosie 
Plehnendorf - Gdańsk. Jedna.z ra· 
nionych w katastrofie Lewandow­
ska, Niemka, zmarła. 

Ogółem jest ciężkc rannych z po ' 
śród pasażerów 17 osób. 
Przyczyną katastrofy . był ··~•fekt 

kierownicy. 

Koło Piątaków 
obrad~tvalo w· Oleandrach 

Dn. 6 b. m. w historycznych A· 
leandrach krakowskich odbyło się 
doroczne walne zebranie Koła Pią· 
taków b. żołnie1 z) b. 5 p. p. 1-ej 
Brygady Legjonów. 

Po uczczeniu pamięci Marszałka 
Piłsudskiego przez aklamację zo­
stał wybrany dotychczasowy ze­
spół komendy z ppłk. Podgórskim 
na czele. 

Parlament belgijski J~ może zap.-wul~ wyknriiystanle p0t1· Naczelny Komitet Uczczenia Jego umiłowań, oslągnl~~ I wskazań. 
stawowego bogactwa Polski, Jakim jest Pamięci Marszałka Józefa Piłsu1l Program obchodu według (>la- rOZWl·~zany 
Jej sllny przyrost naturalny oraz spo- k · d · d · d ś · K · t I · · lf 
wodowa~ zllkwldowanll' biernej. szkod- s .'eg? P0 , 3 .Je o wia omo.ci: nu orni e ~1 ~est m1<\fępu1:icy: 111.1 b • • • 
llwej dla. Polski emigracji zarobkowej. Zbllza się dała IO mnrca, iiwlązann Il Przemówienie P Prezyd<'nla n. p l~Owe wy ory 2 k WIP~D!R 

O I • I w pamłt:t·I i ser.eaeh nuszych z lrnił!· w dniu IO b m o godz Hl-ej w oh<'c- BRUrSELA 6 3 K ół I · pare e produkeJI krajowej przede- nlPm nalwl<>k~zt'"O z l'11luk"w no' ·1· rządu tr ·1 · · · i\. . J • • • r PO< lłl· • tkl I b I • " ·• .., " · '~ · , 1111sm1 owanP przt'Z wszy · ł d • • wsz,s em na w a.s~yc bog~etwarb, Stąd wa~a fpgo dni:i, ".' kllJrym .,z stk1P rozgłośn i 1· Polskiego Raclja. sa <'kret ?. r?zw1ąznmu . pat•la-
na d ~lasny:b odpoY.h dn~o rozy.lolęłJch 1111kole11ł:1 na pokolrnif' ka7doraww,· 21 !\Jnl>o/„1t•twa w (wi:i lvninrh 

2 
ini · mentu belg1jsk1ego. . . 

po s awae surowcowyc wiirnocnl wy- Prezydent Rwezrp11s1wllłl',i eo rnku "'I cjatyw~· l1•knlnł'J · Now . 
bitnie pot~ncjał obrony- P_olskl. j dniu imli·nlu .J(nt.'f:i l'llsndi;klcgo przy· ~l u rt; ..,, " " ~··hr:rn m, L\\ oływan~ e w~ bory do parla~entn 

DoeenlaJąC w całej pełni wartoś~ pom!nu '"'"''""'"' i"r:u trudy. jt>f!n In· j priez po,rn•·f.:ńlnr organiz:H·je. zo~tały na 1.nocy dekretu ~role\,'.-
współpracy gospodarczej z zagr_enlcą,, łenc.1e i ·· • .. ·r·znt'. ,;iw:1rle w j1•1e11 1ir11• 4). \V \\' a r~z i1" i~ w n„1wedt•rz„ ~kiego rozpisane na niedzielę do. 
slwledzl~ naldy, te Polska b-:dzle mo· bogatej • 1sclź11lł.'„ fprzł'móll'lenle I'. w l\rokll1.111· 11„ Wawelu. w W il nit· 2-go kwirtnin br. 
~la tę współpracę Iem owocniej I Iem Prezydt>n l;i Ił. J>. 1 t!I mnrca 19ll6 r.). - na H\1-sit' 11r•n ",z~dzit' tam. izdzil' , , 
szerzej rozwija~. Im bardziej jej włu· I W doin tym nasu. m~"m i uczucia znajdują si" miejs•'u, ?.wiązane z jP!{o • Kroi nie ~1·zy,t1~ dymf.sjł rzą~u 
811)' rozw6J gospodarczy będzie szybki, I sklerowane ku posł0<· 1 J6iiefa Pfls111I osubą, oclrlanil' hołdu przez składanie P1erlota, ktory piastować będzie 
llbą I w11ecbstro1107. - sklego ożywi~ musi 111. eo było tre~dq wiązanek kwiecia łub zieleni. swe- funkcje at do wyborów. 
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WA.CMW FAJANS 

Czołowe· instytucie świata 
lorowaly drogi Bankowi Polskiemu 

Zamieszcza.my poniżej tekst prze- wania inwestycyj państwowych. tywów bilansu Banku Polskiego uprawniony, wyzyskał do sumy 133 ją być wyodrębnione z tego i zwol-
n1ówienia, jakie na ostatniem Wal- Te 515 miljonów zł. figurowało pod tytułem „Dtug Skarbu pań- miljony, bo tyle reprezentuje wła-1 nione od koni~czności posiadania po 
nem Zebraniu Banku Polskiego dotychczas w całym szeregu akty- stwa", wykazuJ·e kwotę 45 milJ'o- sny portfel Banku Polskiego. Po- krycia w złocie. -
wygłosił członek Rady tego Banku 
dr. wa.cław Fajans. wów Banku Polskiego i portfel we- nów złotych. To skromne wyzyska- zycja, jako bezprocentowy dług KI t 

kslowy, który w dniu 31 stycznia nie uprawnienia, 11rzysłU<"Ują.cego. Skarbu państwa określona na 150 I as:u•znym orem Przemówienie to zawiera grun- · "' · 
towną. analizę zmian w statucie reprezentował kwotę 745 milj. zł., Skarbowi państwa Jest wynikiem miljonów. jcs~ poz.ycją płyn.ną 1 tr';l-1 Dotychczas obowiąz~jący statut 
naszej instytućji emisyjnej. bilety ~karbowe i pożyczki zabezpie pop1·awy bud7..etoweJ, która astat- dno powiedziec, Jak realrue będzie Banku Polskiego zawierał bardzo 

Sprawa ta jest ciągle przedmio- czone zastawem. Wszystkie te po- nio zwolniła Skarb państwa od po- się przedstawiać każda z tych po-1 drobne, szczątkowe poniekąd, rów­
tem rozważań w opinji publicznej, zycje zawierały w częściach swoich trzeby korzystania w 100 procen- zycyj. nież tego rodzaju przepisy. Art. 51 
a niedługo, zapewne, wejdzie na składową część owych 515 milj. zł. tach z tych uprawnień, które obo- .J~śli. scalimy te pozycje.:. 5~51 mówił 0 przekroczeniu 100 mi!j. ~ł.! 
forum parlamentu. Rzecz jasna, że największy udział wiązują "t>d 1936 r. milJ., i w pewnem przybhzenm które mają być pokryte conaJmmeJ 
Jesteśmy też szczerze radzi, że w tych 515 milj. przypada. na por- Rzecz jasna, że przy analizie 0 _ 140-150 milj. oraz trzecią, która w wysokości 30 proc. zapasem zło-

możemy zapoznać Czytelników z tfel wekslowy, który w tych 745 wych 150 milj. zł„ które mają sta- reprezentuje 133 miljony, a według ta w monetach lub sztabach. 
wielce autorytatywnemi poglądami milj. figurował, w bilansie na 31 nowić kontyngent bezprocentowego statutu może być podwyższona do Co znaczyło owe 100 milj.? W 
w tej materji jednego z najwy- stycznia zawierał większą część su- długu Skarbu państwa wobec Ban- 200, to w życiowem podejściu bę- r. 1935 i 1936 zastanawialiśmy się 
bitniejszych znawców naszych za- my 515 milj. Reszta figurowała w ku Polskiego, okoliczność, 0 której dziemy. n:ogli dać ?braz tych trze~h nad przyszłem brzmieniem art. 51 
gadnień finansowych. innych pozycjach bilansu. przed chwilą mówiłem, ma znacze- pozycyJ i dochodzimy do 800 mil- i nad istotą 30-procentowego pokry 
Projekt zmiany statutu Banku . W m?jen: głębokiem przek~na- nie istotne. Jest rzeczą zrozumiałą, jonów, które reprezentują stan ak- cia w złocie, w czasie, kiedy zdecy-

Polskiego zakreśla nowe ramy w mu udz1elem~ .Przez J3ank Polski o- że w dzisiejszych czasach Skarb tywów, jakie mają służyć za przej- dowano się wzorem innych państw 
polityce emisyjnej Banku Polskie- WY_Ch 515 milJ.,. bądz t? .na cel~· I państwa ma tytuł i wszystko prze- ściowe pokrycie emisji biletów Ban- zerwać z zasadą pokrycia dewiża­
go. W tych ramach obracać się ma związane ~ akcJą oddh_iżema rolm- mawia za tern, żeby posiadał więk- ku Polskiego. . . , mi i przejść na złoto w związku z 
na przyszłość działalność Banku i c~wa,, bądź na ~el~, związan~ z 3;k- szą elastyczność, niż obecnie, i by Ta kwota 800 m1!Jonow rcprc- ciężkiemi przejściami, jakie zawa-
władz w najszerszem tego słowa CJą fmanso~ama mwestycyJ P?si~- na czas potrzeb przejściowych wię- z~nt~je treść art .. 52, kt~ry sta~o- żyły na walutach świata. . 
znaczeniu. dało g-łębokie r~alne . ~za~adrueme cej korzystał. Dlatego też suma 150 w1, ze Bank obowiązany Jest posia- Wówczas to doszło się do wmos--

Nie ulega żadnej wątpliwości, że pod kąte?I . naJbardz1eJ 1sto~ych 1 miljonów została określona jako dać zapas złota w stosunku odpo- ku że z obiegu banknotów i na­
zmiany te sięgają głęboko aż do potrzeb zyc1a g~spodarczego 1 fi- przywilej Skarbu państwa w sto- wiadający~ przy.najm~iej. 40 proc. ty~hmiast płatnych zobowiązań n~; 
podstaw polityki emisyjnej, aż do nansowego Polski. . sunku do Banku Polskiego. sumy, o Jaką obieg b1letow banko- leży i można śmiało wyodrębmc 
podstaw organizacji gospodarki Nawet ~d:fbY kto z tych czy m- Wreszcie trzecia pozycja 

0 
której wych łącznie ze s~ane~ natychmiast pewną kwotę, która stanowi „stock" 

kredytowo • pieniężnej w Polsce nych załozen wychodząc stał na I . ł . . '. kt płatnych zobow1ązan przekracza w strukturze operacyj Banku Pol· 
Stwierdzając bez ogródek ten doni~ ·stanowisku nieco odmiennem, to ~sporni.na em,. a .n:iar;.0 !'Jte a ~"'!. kwotę 800 miljonów złotych. Rada skiego. Wówczas zastanawiano się 
sły fakt i nie kwestjonując abso- pozostaj~- fakt faktem i jest. bez- ~a~~on:~~~ "0p:~~ezJ·ezg~o p~kr;~~~1 

Banku może za zgodą ministra nad rachunkami bieżącemi, które 
J t · t · k l' · · · t · sporne ze ta cała· suma wsiąkła ' Skarbu podwyższać w zależności reprezentowały mniej więcej kwotę u me eJ o o icznosci, ze s 01my . . ' . · ł . . . t. j. zapas •Japierów procentowych, „ k · · · b ł 
wobec bardzo doniosłych przeisto- defm1tywme w uk adz1e sto.sunkow k .1 h · t 54 kt ) od sytuacJI ryn u piemęznego, wy- 200 - 250 milj„ i co do której yo 
czeń w życiu Banku Polskiego pra- naszych i nie re11rezentuje nic no- kot;es on~c . ~ adr · k' pund . eł ' mienioną w ustępie pierwszym ni- rzeczą wiadomą i stwierdzoną, że 

' . . t . d . . ory mow1, ze o za resu z1a a- · · t k ł gr ·cę 800 mil .1. · · · ż · 
gnąłbym jednocześnie z całym na- wego, me Jes zapowie z1ą przJ sz- . B k 1 . . k . meJszego ar Y u u am - poniżej 100 m1 J. spasc me mo e 1 
ciskiem podkreślić że pod kątem łości, a jest lwnsolidacją przeszło· ~1~ an. u. na ezy· ~pno ~ spr~- jonów z~o.tyc?, jednak najwyżej do nie spadła. Jest to stock nietykalny, 
widzenia czysto p~aktycznym pod ści, która leży za nami, czyli 515 :Z pap~ro~ proc1en ohwy.c 

1 
. p~n- 1.200 mil.Jonow. złotych: Od . zapasu który musi być trzymany do dysp?· 

kątem widzenia stosunku do' tego milj. reprezentuje historyczne pozy- s wo7c ' t omun~ nyc 1 . 11ł~o ~ złota po.trąca się zobo~iązama z ty- zycji Banku Polskiego, żeby moc 
co Bank Polski w zakresie polityki cje, nad któremi może być spór ~zn~c ' ~o o~an.~c na gie .a~ tulu pozyczek, zabezpieczonych zło- funkcjonować i zredukowanie tych 
emisyjnej reprezentował w ostat teoretyczny taki czy inny, ale pod raJo~yc .t I go n~ ~urna,. zuzy. a tern Banku. . . , 100 milj. jest nie do pomyśle~ia 
nich czasach nowy projekt statut•; kątem widzenia układu stosunków na ~ up .Y~~O pai;i;~ror'. ~ie ~o~e I tym sposobem te 800 nnlJonow, przy normalnem funkcjonowamu. 
Banko PoJskie"o 'nie z~amionuje i na życiu naszem zaważyły i bar- p~ze ~a~zac. m~ J., z " wo at a które stanowią najistotniejszą skła- Dlatego w stosunku do tego 00• 

nie oznacza ż~dnej nowej ery w dziej zaważyć nie mogą. me ~ eJ~UJe. pahierowl :rtoce; ~- dową część zmian, proponowanych stała uznana za słuszną zasada 

działalności kredytowej lub waluto-! i..r• , . , • '·szeni"e ~~scz~ ::P~~~~~~~ i 
1}~n~us~~ e::i.e~ Panom, repre~en~ują istniej'.łcY. stan wyodrębnienia od pokryci~ złotem, 

"ej Banku PoJskie.,.o. 1111ezna«!zDe zw1ęa t 1 rzeczy. To n~e. Jest zap~wiedz n?· bo stanowi sztywną częśc układu 

Za słusznością t:kieJ· interpreta- przywilełów Skarbu ry ;a~ygotutaJ· z"'ięJ•szenic przywile- wych 800 milJonów, ktore maJą naszych stosunków pieniężnych . 
. B 1 _ służyć dla takich czy innych ce- Muszę stwierdzić że to nieśmia· 

eji nowego statutu przemawia wni- I a Dn U ,iu Ranlrn Polskic~o zakupna <lo Jów, by. upłynnić n:isz. rynek i spo- łe podejście do s~tywnej i nieru-
kliwsza i. gruntowniej~z~ ocena tych l Poza owemi 515 milj., wśród tych ~''!asnego PC?~tfelu pa11ierów ~'·arto- wodowac przeob~azema pozytywne chomej części obiegu było wtedy w 
poszczegoln:ych przepiso"'.. s~atutu j aktywów, .które powołane są do po- smowych, rozneg_o t?"p~ panst~o- czy .negatywne, Jak kto .. c~ce na- swoim rodzaju w układzie mię~y· 
no.wego, ktore koncentruJą się czy. krycia obiegu pieniężnego. figuru. wych, komunalnych. 1 h~potecznych, zwac. Ta suma 800 milJonow nie narodowych stosunków. Muszę row• 
tez. są :eprezentowane przez trzyj je w punkcie a) tego artykułu 55 n~t?wi:nycb na !p~ł~ic ze 150 reprezentuje żadnego „novum" w nież i to :stwierdzić, że praktyka lat 
D~Jbard~l~J podstawowe arty~uły, suma bezprocentowego kredytu '!' mllJonow do 200 mIIJonow zł. 

1 
układzie _stosunków. . . , ostatnich zdystansowała tę prakty· 

m1
11nowicie przez art. 51, 52 1 55 otwartym rachunku, na podstawie ~"h"I • I Czem Jest owe 800 mllJonow? Co kę Banku Polskiego w sposób bar-

ii' noWf.'m brzmieniu. którego korzysta Skarb państwa 1 1 80" 1 oznacza pod kątem merytorycznym i dzo jaskrawy i daleko idą.cy. Wy• 
Art. 51 (dawny art. 53 w nowej do sumy 150 miljonów. Te ~rzy. pozycje, z .k~ór?ch każda a nie for~alnym te 800 mil~on.ów?' odrębnienie z ogółu zobowiązań 

redakcji) mówi: „łączna kwota , Suma ta figurowała w P?Przed-

1 

~ WYJą.tk1em 515 ~m!J. Jest okre- OznaczaJą one wyodr~bmeme z • Banku emisyjnego baknotów biletów 
znajdujących się w obiegu biletów nim statucie .Ba~u Polskiego w słona fixe w. punkcie. b) a_rt. 55! .a całego zakr~su , natychmiast ~łat- i rachunków bieżących i wyodręb­
bankowych i natychmiast płatnych kwocie 100 nuljono~''· Rzut oka .na pozostałe dwie pozycJe, nuanow1c!e nych Z?bo'Y"ląi:an Banku Pol~kiego nienie pewnej kwoty, stanowiącej 
zobowiązań ma być pokryta nastę- bilans Banku Polskiego z ostatmch bezprocentowy dług Skarbu pan- w forrme b1letow bankowych i płat- sztywny stock i część sztywną o· 
pu.iącemi aktywami": czasów potwierdzi, że. ~ tfch upra- stwa i zakup papierów procent?- nych na~ychi_n~ast zobo~ązań, t. j. i biegu pieniężnego .fest polityką e• 

Pomijam punkty a, b, c, d, e, któ !l'llień kwotą 100 ~lJonow okre- w1c~, są płynne. ~tatut obecny m?- rach~kow b1.ezącyc.h, ktore n13; pod I misyjną, stosowaną o<1 szeregu Jat 
re nic posiadają tego znaczenia pod slony~h, Sk~rb panstw~ korzysta ':"1• .ze Bank Polski z tych 155 n:11- stawi~ ostatmego b1l'.1nsu z dma 31 i stanowi kanon praktycznego wy· 
kątem widzenia wprowadzonych , obecme w. me~pełna 5~-cm procen- J~now kont:>:ngentu własnyc~ papie- gr~~m~ reprezentuJą ~~mę, 1.600 I konania we wszystkich czołowych 
inowacyj, natomiast punkty g) i h) I tach, pomewaz pozycJa 8-ma ak- row, do ktorych nabywama był nn!Jonow, a owe 800 milJonow ma-j państwach, które stosują klasycznę 
brzmią, że łączna kwota znajdują- I • metody postępowania i będą W'ZO· 

cych się w obiegu biletów banko- ! I rem postępowania dla państwa. 
wych ma być pokryta zapasem pa- /Har ~z „. 0 I•-- ang 
pierów proccntClwych, określonych ~ ft U ..._. „ Fiduejar11a ~misi• 
w art. 54 punkt e) i długiem Skar- .l ri 
bn Piiństwa z tytułu kredytów, prze W "" I 
wirlzianych " w art. 55, względnie i ll'ielkle kłopot•• ..., drodze Anglja. od- samego początku hit-. 
obligami, o których mowa w art, 'W:lfl _ . nienia Banku .Angielskiego stosuje' 

55, punkt b). 'Kor-'"'nooden-i·a własna• P zasadę wyodrębniania pewnego za; 
' "'"' ..- " J , raga, w m&l'C11. I kresu, pewnej kwoty z ogólnego o-

K oosolida cja Może jest to wydarzenie drob- ciwnie problem ten sztucznie odży. bałkauska Niemlt>c natrafia dziś na. biegu, uznając tę pe>wną sumę za 
ł „ , ne ale ma ono swą wymowę. Od wa, a owa „nękana" nmiejszość, poważne 1rudności. Są one dwoja-f nietykalny stock obiegowy w. życiu 

przesz osei i d~óch dni stoją na rogach· ulic sądząc po kolegach z Austrji, już kiego rodzaju:· ekonomiczne w po- gospodarczein · i na rynku pienięż-
'Zacznę od tego ostatniego tmnk· I Pragi kolpor~erzy gazet, głośno re- chyba niedługo zacznie przeklinać stari silnej konkurencji angielskiej, nym angielskim uważa się tę e:mi­

tu. Długie>m . Skarbu Pi:ńs~wa z ty- i klamując ostatnie wydanie norym- chwilę swego „wyratowania". oraz polityczne, w postaci silnej! sję za tak zwaną emisję fiducjarną,_ 
tulu kredy low. . prze"'.'ldzi~nych ~ I berskiego „Sttirroera". Rząd cze- Nic o to chodziło. Rzesza poz ba- reakcji wewnętrmej. Dość spojrzeć I która nie wymaga pokrycia w zło-
art. 55. względme obhgami, o klo- 1 chosłowacki na zasa.dzie wzajem- wiona surowców i uewiz otworzył~ na mapę. cie. · 
rych mowa w art. 55, punkt b). Co ności udzielił debitu wszystkim pis- klapę bezpieczeństwa, przez którą Stojadinowicz zrobił „na boku" Nie chcę obarczać pa.mięci h1-
mówi art .. 55 w ~un.kcie ?) ~ Na : morn, książkom I drukom niemiec- mało jednak wpłynęłó czystego po- prywatny układ z Włochami i w storycznemi przypominaniami tej 
czas trwania przywileJU .emisy~nego • kim. I oto ewangelja antysemityz- wietrza. Sudety dały wszystko, tyl- tejże chwili upadł. Teleki zawiesił kategorji obiegowej, która w życiu 
Bank udziela Skarbowi panstwa 

1 
mu Juljusza Streichera, bojowy ko nie to, co Niemcom było po- partję narodowo-socjalistycżną na , rynku angielskiego odegrała tak 

następującego kredytu, oprocento- . „Stiirmer" zawitał do Pragi. Przy- trzebne. Nie dały zboża, nie clały Węgrzech, a przywódców jej poza- I wielką, czołową rolę. Przypomnę tyl­
wa!1~g~, am?~tyzacyjnego do wyso ' jęto go zimno i podejrzliwie. Wo: n11fty. Dały za to llrZt'starzały prze· mykał w więzieniach. Calinescu 1 ko, że po wojnie, po uregulow;miu 
kosc1 t>~5 ~1IJ01;iów złotych n_a kon- kół każdego sprzedawcę grupki mysi bez rynków zbytu i nowe mil- skończył ostatecznie z „żelazną ' I stosun~ów, w r. 1926 została uzna.· 
&olidacJę mektorych kredytow, ~- ludzi obserwują z pod oka paszcze- jony ludzi do wykarmienia. I dla- gwardją'~ skrzętnie zacierając śla- na przez Bank Angielski zasada, 
dzielonych przez .B~n~ w okres!e. gólnych, bardzo odosobnionych tego Niemcy nie zatrzymały się ' w dy rasowej polityki Gogi. Zbieg o- że Bank Angielski powinien posia­
od 1931 r. (od Jesiem) do chwili I zresztą nabywców, posyłając im swym pochodzie bałkańskim. koliczności? Ale jakże dziwnie za- ' dać pokrycie funt za funt, do wy­
wejścia w ŻJ:'cie niniejszego arty- cierpkie, złośliwe uwagi. . Bo ~Qgry sprawiają podobną stanawiający w swej zgodności ' sokości zasadniczo 260 milj. L ang. 
kułu B.G.K. I P.B.R. . . Bo „Stiirmer" jest tu symbolem mespodz1ai;kę gospodarczą, C? Cze- miejsca i czasu. I Ta suma 260 milj. L ulegała roz-

Co oznacza suma 515 mllJ. zł.? hitleryzmu, a hitleryzm może tu chosłowacJa. Węgry rozumuJą tak:. Al N' t k ł t . 1 maitym fluktuacjom i zmianom w 
Czy reprezentuje ona, czy ma re- 1 wzbudzać strach; posłuch, może na· wam potrzebne surowce, a nam . e Ciemty 

1 
a !3- wo ~ie :ezy- i stosunku do płynnej sytuacji na 

prezentować coś nowego w układzie wet szacunek, ale zaws7,e jest jed· dewizy, alę wzajemny nasz handel gnuJ\ z~c los owa~J~ d 
1
° p~e~- I rynku tamtejszym Te 260 milj. 

stosunków pieniężnych? nakowo niecierpiany. Może nawet w do niczego nie doprowadzi. Musi- s~y e _,::b' ~ P0 ?1°s . 0 a s:J ~ - j zostało zredukowa~e do 200 a pod 
Bynajmniej Ta suma o której ostatnich tygodniach, więcej niż do my eksportować do krajów, posia- CJl. ., , ~ ~zp1eczmed po~odn' en I koniec roku 1938, w okresi~ świą­

mówi art 55. reprezent~je nie co tychczas. W ostatnich kilku ty- dających złoto, a wtedy dopiero przeJ~~' 
1 
r~e kf!- ~o to P~Wl~ 10

1 
1;· : tecznym zostały podniesione do 230. 

iJmeao j~k k~nsolida.cję stanu ist-' godniach, kiedy to już zupeł- możemy wam, Niemcom, dostar- ""!ocmc.. . a. 1~ J.cs . zak.aI?-Ie wCas- i 6 stycznia r b w związku z prze­
niejiłc~go od dość dawna b~ od nie jasno okazało się, że wiei- czaĆ potrzebnych wam towarów. n~e rmeJ~~o~i mem~ec IeJ ztąW z~- ' niesfeniem p~k~źnej części złota do 
dru<ńeJ· połowy 1931 rok~ aż do ka tragedja narodowa była może ' Więc i tu nic znalazły Niemcy c osbo~aCJl: f!-ZWa '.1- dzre~ me' funduszu, sprawującego opiekę i 

„. tk' ł · · 1 t · d · · k y r umieJ'"c że ma yc więceJ na zą ame przy- 1 czasów ostatnich. Ta kwota 515 dopiero począ iem z ego; ze n~e , ~J ołneJ . _row • ·oz. "' ' . I · d K dt ' . straż nad kursem funta została pod 
rniljonów reprezentuje kredyty, u-! chodziło wcale o to, o. czem mo-1 me, daJąc JeJ paszy, me mogą h- ' wo c~ un a, uzywana. „ . I niesiona ta suma do 400 milj. i 
dzielone przez Bank Polski przede- ! wiono w Berchtesgaden I ~ Go~e~- I czyc na ml~ko. , . · 1 · „~ien;icy '!' Czechos~owac~i. me dopiero w ostatnich dniach po re­
wszystkiem w związku z pośrednią bergu, że obrona „nękaneJ" mmeJ-1 Mu~z~ więc posu_wa.c się . d:ileJ. ~~Ją się, me , eh.cą ~yc mru~Jszo: waloryzacji została ponownie obni­
pomocą dla rolnictwa polskiego, a szości niemieckiej b}'ła tylko bla- Bard~1eJ na połudme i bar~1eJ na l sc1ą, le>~z ~sp~lnika~1, . z kt?rym1 żona do kwoty 300 milj. L. 
n tępnie kredyty pozostające w hym pretekstem, ktorego wcale re- wschod. Według starych i zn~- ro31mawia się, Jak rowm z rowny- I , • .ł . "'* zwiqzku ~ akcją finanso- gulować nie chciano; że wręcz prze- nych metod. Tylko, że ekspa.nsJa Ill1". . m. f. , (Dokończenie na str. 6-e„) 



i 

Czołowe instytucie świata Budżet 
111 Senacie CDokońezeoie ze str. s-te-U . 

Zestawmy te cyfry dla uwypu· je, że Bank może kupować i sprze-1 Portfel, który dochodził do 750 Tak wyglądają istotne zmiany I Od ~do "17 be .... 
lrlenia tej roli, którą odgrywa w dawać bilety skarbowe, dopuszczo- miljonów, obniżył się w ciągu paru przepisów, dotyczące polityki pie- Jutro o godz. 10-ej rano rozpo­
całokształcle obiegu pieniężnego o- ne do obrotów giełdowych. Ogólna l miesięcy do niespotykanej w prak- niężnej i kredytowej Banku Pol- czyna Senat debaty o preliminarzu 
bieg fiducja.rny, t. j. część pokryta suma biletów skarbowych, posiada- tyce kwoty około 500 miljonów. skiego. Jest rzeczą bezsporną, że budżetowym na 1939-40 rok. Dnia 
zobowiązaniami Skarbu państwa, a nych przez Bank, nie może prze- Miesiąc taki jak wrzesień i zaognie każdy statut w takiej czy innej for- 110 b. m. odbędzie się rozprawa O· 
IWolniona od pokrycia złotem. We- kraczać kwoty 400 milj. zł. Kwota nie stosunków politycznych odwró- mie, czy innem brzmieniu, nie repre gólna nad budżetem. 
dług ostatniego bilansu obieg ten ta nie obejmuje biletów skarbo- ciły ten proces i doprowadziły por- zentuje nic innego jak pewne nor- I Już wczoraj w biurze Senatu za­
wynosi 470 milj. L, z których 300 1 wych, zakupionych na lokatę fun- tfel Banku Polskiego do wysokiego my, w granicach, których obracać pisanych było do głosu 28 senato­
milj. jest zwolnione od pokrycia ! duszu zapasowego i funduszu eme- poziomu. Faktem jest, że proces I się ma praktyczna działalność ban- ! rów, a wśród nich senatorowie ozo­
złotem. Daleki jestem od tego, żeby rytalnego. upłynnienia naszego rynku zrobił ku emisyjnego. ; nowi - Zarzycki, Dąbkowski, Ko· 
up~dab~iać syt':1ację rynku a?giel- Te 400 milj., które na zasadzie postępy i. w per~pektywie, pewnego Kierownikiem tej polityki są l lankows~i, niezale~n~ ,-. Dębski, .Mi: 
sk1ego 1 k~y~er3a tam przy3ęte .1 nowego statutu Bank Polski mo~ czasu mozemy się znaleźc w obll-

1 
władze wykonawcze i kierownictwo łaszewsk1, R~~bielm~ki, S~ask1 .1 

uob.ywatelm:ic., do trch sytua~YJ, że zakupywać w biletach skar- ozu kurczącego się stanu portfelu Banku Polskiego. w zależności od ; Pryst?r! Ukramcy, Niemcy i ~y~1. 
jakie my miehsmy, ~tedy ogramcze bowych, bądź bezpośrednio ze Skar I Banku Polskiego. . . tego, jak kierownictwo operuje tym I Na lisc1e zapisanych do głosu me 
nia rynku stosowahsmy. ~est rze- bu, bądź z rynku, stanowią treść I Na ~o .długo cz~kać me przy3dzle. instrumentem, który zostanie przez ma dotychczas senatora prof. Bar· 
c,;ą nle8porn, I nie ulegaJącą ko- różnicy pomiędzy 800 milj., a 1.200 DzisiaJ Jest taki stan! że banki Panów złożony w ręce tego kierow- tła. . 
m«:ntarzom, ze czo~owy rynek ope- milj., jako obieg fiducjarny nie pryw~tne w bard~o meznacznym nictwa i w zależności od tego, czy 1 Następnego dnia 10 b., m. odbę· 
l'U,Je obiegiem piemężnym, zw.olnio- wymagający pokrycia złotem. stopmu korzystaJą z redyskonta., to operowanie tym subtelnym i I dzie się rozprawa szczegołowa na~ 
nym od po~ryc1a ~totem I moze sł1;1 „ Co oznacza owe 400 miljonów i co oznacza że płynnoM jest duża i drażliwym irtstrum.entem, jakim są budżetami: Prezydenta ~· P., Se3-
tyć z~ leg1tymacJę tyc~ pocz~.a~ czem kierowała się Rada Banku, mogą one ~rzetrzymywa.~ weksle przepisy statutu, będzie rzetelne, słu mu, Senatu, Kon~r?la :anstwa, Pre· 
w obliczu . których stouny dz1siaJ , Wprowadzając ten nowy artykuł, w p~rtfelu i Ba~k Polski. w coraz szne i inteligentne i zgodne z po· I zydj~ Rady M~mstrow, spraw z~-
przedkładaJąc nowy statut. stanowiący nowe uprawnienia i no- mme3szym stopmu operu3e. ins~ru- trzebami kraju oraz odpowiadające , grar;.wznych, WOJ~kowych, k?mum-

F •• • S •; wy zakres. Statut Banku Polskiego mentem gospo~arczym, jakim Jest tej odpowiedzialności jaka ciąży kacJ1, emerytur i .zaopatrzen, rent 
••• we raDł'JI I zw«_aeJ w dzisiejszem brzmieniu, znowu weksel kupiecki. . na statucie - w zaieżnoścl od te- / inwalidzkich i pensJi. . 

Nietylko Anglja poszła tą drogą, trzeba przyznać, że nietylko sta- Jeśli ten proces będzie się pogłę- go ten nowy statut będzie dobry Sobota, dn. 11 b. m. poświęcon~ 
a jeszcze inne kraje zajmują czo- tut, ale i praktyka w najstierszem biał! t~ jest rzecz~ jasną, ze re?r; lub zły. będzie debacie nad budżetem Mim· 
łowe stanowisko na rynku świato- tego słowa znaczeniu zachowała w gamzuJąc statut, niepodobna przeJŚC 

1 

p kt k t t . h 1 t i · sterstwa Spraw Wewnętrznych. 
k Ó h · ' d dk dz' n d ry ra Y a z os a me a rme- · · ł k d · 13 b wym, t ryc sytuacJa pod wzglę-. ostatnich czasach formę bardziej o porzą. u 1ennego a za - . k ł . 'eśli chodzi 

0 
W pomedz1a e rua . m. roz 

dem zamożności, płynności i spraw- klasyczną, zgodną z klasyczną teor- sowaniem się tendencyj i ~ładu 

1 

~iięcy W]! t aza ~a::u J Polskiego je- patrywany będzie budżet Minister• 
ności jest do pozazdroszczenia. ją. ubiegłych dziesiątków lat, niż stosunkó": na naszym ~ynku 1 dla- śl:r~~~ :~ych którzy ster t;j in- stwa Oświaty, 14-go we w~or~k ~u: 
Jest to Szwecja. Statut Banku ma to miejsce w innych krajach tego nalezy wzorem panstw innych 1 t ~ .. •-..... j' i h dl dżety Ministerstwa SpraWiedliwosc1 
Szwedzkiego przewiduje, że obieg zachodnich. · (stworzyć dla Banku Polskiego mo~ I 8

1
Y thUCJlt w.c..r:-•a ą w 1~wdot'ećc że ote- oraz Przemysłu i Handlu, dn. 16-go 

. . . , . · Il , , . In · t n ac o mozemy pow e z , . . f, 
fiducJarny, t. J. ta częsć, która me A to dlatego że weksel kupiecki ż wosc operowama nym ms .ru· dł 1~ trz maj ten ster mocno 1, b. m. - Min. Poczt i Telegra ow, 
wymaga pokrycia złotem, może wy· na Zachodzie jest w procesie za- mentem, ntetylko wekslem kupiec; 

1 
on 1 Y Ił t Rolnictwa i Reform Rolnych, 16-go 

no~!ć 350 ~i~j. kor. i może być ~a nikania. Jeśli chodzi 0 praktykę kim. , Tym instrumentem ma hyc sp~:;tr!.;, przypomnieć słowa, któ- 1 b. m. Opieki Sp.ołecznych i Fundusr. 
wm<?Bek n:in~stra Skarbu podwoJo- banku emisyjnego, to rzucenie 0_ bilet skarbowy. re w swej ostatniej mowie sejmo- 1 Pracy, ~7-go Min. Skarbu, ~onopo· 
na I podmesiona na ~padek po- kiem na aktywa Banku Angielskie- D d • • f er wej wypowiedział w.-premjer Kwiat-1 le, ~ługi, ustawa skarbowa I gloso• 
trzeby do. kwoty 700 m1IJ; k<>r. Ca- go, czy innego banku emisyjnego, eey UJe Dl~ S ł kowski. warue. 
ła nato~ast re~zta musi b~6 po- wskaże nam, że tam ilość weksli ale ~iernu•y Mówiąc 0 statucie Banku Pol- , • • • • 
kryia me :ak, Jak w Anglji funt kupiec~ich w portfelu _jest . mmi- Większość obecnych ma słuszne skiego, p. wicepremjer uważał za ' Blisko 39 m1l1onow ' 
~ unt, a e w t1tosunku 50 proo. ~alna i dysko~to w~ksh. kupieckie~ zastrzeżenia w stosunku do animo· I właściwe oświadczyć, że refonl!a I 
z otem. . . • me odgrywa zadneJ roll, albo tez wania życia . gospodarczego w dro- , statutu Banku Polskiego nie będzie złotych 

Mamy wielkie zbhteme do tego odgrywa mał~ rolę . w praktyce. dze sztucznej i forsownej emisji nadużyta w cela.eh obcych zadaniom 
C~i zawiera nowy statut Ranku Pol- Weks~l k?pieck1 przestał być w .. tym pieniędzy. Zastrzeżenia te są, mojem I Banku Polskiego. Z tego określe- Nowe kred w ty 
8 

ego. i . . , . ~toJ?nill m~trumentem oper~cJ1, a zdaniem, uzasadnione i polityka 1 nia odpowiedzialnego kierownika na- J 

\Yreszc es~ mne kraJ~ •. }<tore me Jeśli chodzi. o bank em1syJny, to Banku Polskiego tym tendencjom i szego życia gosnodarczego i z tego dodatkowe 
j;aJą, skonsoh~?;'a°:ej, s~islew23;kre nie dochodzi ten weksel do portfe- się przeciwstawiała. Nalety jednak głębokiego przekonania, że ster Na porządku dziennym dzisiejsze· 
F oneJ. no~y . 

1 UCJ~rneJ. k ~my lu ba~ku emisyjnego, gdyż zagrze- mieć się na baczności i nie wpadać : Banku Polskiego spoczywa w rę- 1 go posiedzenia Sejmu znajduJe się 
elraasntcJę, .or~J zasawiydp~ ryctia są bał się w portfelach banku pry- w przeciwne krańcowości, bo obnt-

1
' kach bezspornie odpowiedzialnych, 1

1 
m. in. w pierwszem czytaniu projekt 

yczne 1 me prze UJą us ano- watnego ż ni ni· • minim · • „ · · t · h 
wieni k nt n tu p zed stat . · a e po zeJ um moze za- , czerpac moz.emy 1 czerpiemy o ustawy 0 kredytach dodatkowyc 
i·ewala r 

0 
a/ g:flk · { d ~ t mą W Polsce ten stan rzeczy do nie- grażać życiu gospodarczemu, i mo- przeświadczenie, że nowy statut ' na rok 1938-39 na ogólną. sumę 

B k oFyzncJuą k' maa· ygeomi~. 2em00u dawna nie istniał. Przypomnę, w że doprowadzić do komplikacyj. W Banku Polskiego zupełnie tak sa-l ss.998.314 zł. Kredyty te są spowo-
an ra s 1, Jąc SJę - ł · k b' ł k' d wid · taki · t 1 I · k k b b dz' d l I miljardową, miał dług państwa, kt6 po owie ro u u ieg ego, ie Y ry- prze ywamu ~J ,ewen. ua .no- , mo, JR s ar , ę ie po . wzg ę- dowane bądź przez rozszerzenie ad-

ry pokrywał 120 miljardów obiegu nek stanął wob~c uder~ające~o fa- sci, kwota 400 milJonow me. Jest ! dem w!konania s~a.rmomzowany ministracji państwowej w działach 
banknotowego. Dług Skarbu pań- k~u, kt?ry wzmecił dosć duze zi;-- na dyskonto, a n~ zakup papierów , całk?wic1e. ~ realnem1 1 dobrze zro- nieobjętych autonomją śląską na 
stwa był w wysokości 52 miljardów mepokoJenie, s~ybkie kurczeni~ się przez Bank Polski 1 została wsta- zu_Intan~m1 mteresathi gospodarcze- 1 obszarach odzyskanych w paździer-
franków. Po rewaloryzacji, która portfelu weksh Banku Polskiego. wiona do art. 60. rm kra3u. I niku i listopadzie ub. r;, J:>ądź. te~ 
reprezentowała bardzo znaczny przez konieczność urealmema mekto 
eysk dla Skarbu państwa i po zu- 1 

rych innych kredytów preliminowa-
życiu tego zysku na pokrycie czę- N - - ,,,, nych w budżecie na r. 1938-39 w 
lici zadłużenia w Banku Francus- •e 1ątrz••"" ~er..... niedostatecznej wysokości. 
kim Skarbu państwa, ten dług • '7 ._ '9 ..._ Z sumy tej m. in. przeznacza się 
.Skarbu państwa względem Banku 9.190.000 zł. na M. S. Wojsk., a zł. 
Francuskiego został zredukowany Wskazania ś. P• arcybiskupa Teodorowicza 6.520.741 na Min. Spraw Wewnętrz-
do 36 miljardów, wobec stu kilku nych. 
miljardów obiegu banknotowego W sa.U odczytowej Domu Katoli- przykłady z Pisma św. i mówił o wością. . . . Są to wydatki na zasiłki dla ro· 
Banku Francuskiego. Mamy zatem ckiego im. Piusa XI w Warszawie tych „co pyszni zostali upokorzeni" Ks. Wądoł~wski opow~edz1ał kil-, dzin osób powołanych na ćwiczenia. 
dzisiaj w Banku Francuskim pokry- odbył się wieczór literacki Zjedno- i śmiało oskarżał władców, ciemię- ka wspomnien ze spo~kan z ks. ar- ; 
eie obiegu blisko 35.procentowym czenia Polskich Pisarzy Katolickich, żących Polskę. W kazaniu zaś na o- cybisku~em Teodorowiczem. J Zarząd ,,Zarzewia'' 
dłnglfJm Skarbu państwa.. poświęcony pamięci ks. arcybiskupa twarcie pierwszego Sejmu polskiego W ko~cu p. Irena Pa~nenko.wa na 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że Teodorowicza. Zebranie zagaił pre- uczył, by w duszach polskich nie za- pod~taw1e cytat z k'.1zan i dzieł ar- , W SkUDieniU W8rSZ8WSkieftl 
_. obliczu tego, co dzisiaj dzieje się zes senator Miłaszewskl. ciążyły dawne błędy nierządu i bez- cyb~sk.upa Teodorowicza pod.ała głę- Ukonstytuował się zarząd warszaw-
na całym świecie, Polska i Bank Odczyt wygłosił prof. Stanisław prawia. boki Jego pogl~d na psychikę poi- ekiego skupienia „Zarzewia". 
Polski może pozwollć sobie na to, Stroński. Arcybiskupowi Teodorowi Kazania „o cudzie Wisły", „o przy sklego społec~enstwa. . . Przewodnictwo objął wybrany na to 
żeby pójść śladami I . drogami utar. czowi - mówił prelegent - danem łączeniu Wilna", o „władzy opartej Jego ~damem. twier~~nle, ze stanowisko,_ A.ndrz~j Sienl_tiewicz, wi­
temi przez czołowe instytucje śwfa- było zwiastować zmartwychwstanie na prawie", „o państwie chrześoi- „PolakamI trudno rządzie - to ceprzewodmczącym1 zostali: wicemini· 
ta. Polski. Na rocznicę powstania stycz jańskiem i pogańskiem" dawały peł nie prawda, trzeba im pozwolić żyć ster Karwacki i dr. Dybczydski, se-

Jeźeli dziś wyodrębni się z ogól- niowego, przed wybuchem wojny ka ny obraz i odczucie chwili. w najlepszych duchowych, religij-' kretarzem - r~~· Dzendzel, za.st. 
h b. k t 800 ·1· , zał: „nie sądźmy naszych poprzed- Słowa jego poruszały i budziły nych tradycjach pozwolić samorzut I Werner, skarbmk1em Piątkowski, za. 

ego o 1egu wo ę m1 JOnow . . , . . . . , , , ' . . , stępcą szereda. 
złotych, stanowiącą dziedzictwo cpa· nikow, ale myslmy o tern, czy Je- sumienie. Jako dzieła pisarskie ka- me i~c nap~z~d, trzeba. me Jątrzyc, 
sów ubiegłych i jeżeli przesuwa się steśmy zdolni do takich jak oni po- zania ś. p. arcybiskupa łączyły głę- ser~ ~. oprzec Je na wzaJemnem zau-
do innych pozycyj, które były czę- święceń". w rn16 r. powołał się na bię myśli z rzetelną pracą i źródło- famu . Niszczenie wydawnictw 
iciowo oprocentowane, i jeżeli bę- L k k • 
dzie się mieć do czynienia z obie- U S U S U r a I ń S k i Likwidacia katolickiego 
giem, który w części niepokrytej · I d · b" t T I 
soo miljonó": będzie wymagał 401 Zb-wteezna drużyna kobieea Drze s1e tors wa w yro u 
proo. pokrycia, to Idzie się drogą 1 J Wielki katolicki dom wydawni-
banku emisyjnego Szwecji, którą I Poseł dr. Baran zamieścił w or- Na jej miejsce, jednak bez żad- I wania na bieg całości życła w Pot- I czy w Insbrucku „Tyrolia" ostatec.i 
wytknął sobie kraj bez porówna- I ganie kierownictwa „Undo" arty- nej faktycznej I ideowej łączności sce. j nie został zlikwidowany. 
nia zamożniejszy i bez porównani!\ I kuł p. t. „Zbyteczny i szkodliwy z nią, powstała nowa partja o kie- To są partje i kierunki legalne Jak wiadomo, drukarnię powyż­
pod względem rezerw bogatszy, niż luksus", w którym poddaje bardzo runku konse'J"atyw;io : ~lerykal- ale poza tem _ jak pisze poseł dr: szego w:Ydawn~ct~a pr.zejęło jeszcze 
Polska. ostrej krytyce „partyjniotwo" u- nym „Obnowa na mewielkim tere- Baran _ istnieją l działają jeszcze I przed kilku m1es1ącam1 nowopowsta 

Zmł«_arzeb weksla kraińskie. nie g:ecko-kat. dje?ezji stanisła· nielegalne _ podziemne. Są niemi I łe wydawnictwo narodowo-socjali-
Autor przypomina pokrótce ja.- wowskiej pod egidą Jej biskupa ks. znane z licznych procesów sądo- styczne p. n. „Deutscher Alpenver-

J est jeszcze jeden punkt, który ki t' ka.i' ki dział . b Chomyszyna, ale i ona nie rozwi- wych. O.U.N. _ Organizacja U- lag" w temże mieście. „Tyrolia'' 
wymaga bliższego uzasadnienia. .e par Je u r l!-8 

e aJą 0 ee- nęeła dotychczas żadnej wydatniej- kraińskich Nacjonalistów ekspozy- 1 była ośrodkiem wielkiej akcji pra-
Art. 52, który mówi o wyodręb- me. Daw~e partJe demokratyczne- szej .d~iał:iiności i może nie rozwi- tura Kominternu KPZU '_ Komu- ! sowej i wydawnictw stwor~ny.ch 

nieniu kwoty 8QO miljonów z po- I ~r. ~acJonalno-Demokratyczne. O}> nie JeJ ~1gdy. I nistyczna Partja Zachodniej Ukrai- przez znanego .?ziałacza katolickie-
krycia, mówi jednocześnie, że Ra- Jednania (UNDO), Ukr: . SocJali- Wreszcie - pisze dr. Baran - ny g<> prałata Schopfera. 
da Banku może za zgodą ministra styczno-Radykalna P.artJa (~awn. prądy faszystowskie i hitlerowskie I T . . I ·Nakładem „Tyrolii" wychodził ca-
Skarbu podwyższać w zależności od Uk~-. Radyk.alna PartJa),, z ktorych znalazły odgłos w stworzeniu ugru-1 p Ii~ wszys~e par

1
tJ? ~ ki~runki ły szereg czasopism katolickich, a 

sytuacji rynku pieniężnego wymie- dwie ostatnie. - USPR 1 USDP - powania - Frontu Nacjonalnoji 0 ż yćcz~e mo ~a mhn eJ dęceJ ~~u- 1 także pismo codzienne „Tiroler An­
nioną w ustępie pierws:tym niniej- n~leż~ ob~cn.1e d<> n. Międzynaro- Jednosty, o zabarwieniu i typie fa- wa Y i. w .mnyc na.ro owosc10- zeiger". 
szego artykułu granicę 800 milj. zł., ~owki SoCJ8;listycznej. 1 reprezentu- szystowskim i antydemokratycznym., wy~h zbiorowiskach i państwach, Ostateczne zlikwidowanie tej wa-
jednak najwyżej do 1.200 milj. zł. Ją przedwoJenny światopogląd SO· Autor sądzi, że ten prąd nie 1 gdZie nie . Wprowadzono systemu żnej placówki katolickiej, jest bo-

Mamy zbieżność z praktyką, przy CJahstyczny. ma widoków rozwoju wśród U- i monopartyJnego. I lesnym ciosem, wymierzonym przez 
Jęf4 w Banku Szwedzkim, gdzie Pod względem narodowo-poli- kraińców. Były i są jeszcze próby, Zato w ~~38 r. powstał . w Ma- władze narodowo-socjalistyczne w 
może być za zgodą ministra Skar· tycznym - pisze poseł dr. Baran stworzenia innych organizacyj po- łopolscei śc1slej we Lwowie, poll- samo serce społeczeństwa katolic­
bu podwyższona emisja do 700 milj. - te trzy pa.rtje są dziś niepodle-, litycznych np. „Ukr. Selańskiej Or- tyczno - partyjny unikat, jakiego kiego w Niemczech. 
~or?~· My ma~y ~rzewidzianą mo- gło~.cłowe .. Do czasu rozpadu ~u- ganizacji", ale poza próby daleko niema na świecie. Jest nim czysto 
znosc podwyzszema do 50 proc. strJ1 - pisze poseł Baran - 1st- one nie wyszły. kobieca organizacja polityczna „Dru 
Ten przywil~j podwyższenia o 50 , niala w Galicji b. słaba i nieliczna Osobne miejsce zajmuje lokalna żyna Kniahini Olgi". 
Pz:oc. Ją.czy się z dalszym punktem, 1 organizacja polityczna p. n. „Chry- wołyńska organizacja polityczna - „U nas w Hałyczyni jest coś 
rm,an.owicie z punkt~m f) .art. 51, styjańsko-Suspilna Partja" o cha- Ukraińskie Wołyńskie Objednanie ekstra", kończy swój artykuł dr. 
~o!'l'.lc~ o pokryciu m .. m. rów- raktez:ze kon~erwatywno - kleryka! - i jako czysto miejscowa partja, Baran, „jest mianowicie zbyteczny, 
mez 1 bileta~ skarbowem1, o któ- nym i austrJacko - prorządowym., niezupełnie swobodna od Wpływów I a szkodliwy luksus w postaci for· 
rych :nowa Jest w artykule 60-tym. Po wojnie światowej nie odnowiła urzędowych, nie wyszła poza wo- macji politycznej „Drużyny kn. 01-J 
Art. 60 nowe&o statutu przewidu- ona już swej działalności. łyński regjon i nie ma ambicji wpły gi". 





" '..J 

Twarz wróciła do swych praw Na raucie u państwa Franassovici 
Z okazU pobytu ministra Galencu 

Mni~j ''maquillage'u" a więcej klepania Bardzo piękny raut wydali pp. am­
ba~udorostwo Frana"oYici 11a t•ześć 
min. Gafencu z małżonką, w pi1;k­

wstrzemięźliwość w miłości np. mo- nym pałacu amba~ady ruorntiskiej przy 
że mieć wpływ na cerę, czy nie? ul. Ś\\ ii;toja1iskie i I dawnej rezydencji 

ki i natryski, masaż ręczny, masaż 
żelazkiem specjalnym i najnowsze­
go systemu - klepadelkiem. 

l 
Książka p. Switalskiej powinna 

się zresztą nazywać - nie „abeca-

1 
dłem mody", ale „encyklopedją u­
rody". Bo czegó~ w niej ni'ema ! 

I I jak się gimnastykować, i jak 
pielęgnować cerę i włosy i jak się . 
odchudzać i nawet sporo wiadomo­
ści, dotyczących życia.„ intymnego 
kobiety. Bo warto wiedzieć, czy 

żyjemy zatem w okresie odrodze- pp .Janostwa Ko'cielskich). 
nia racjonalnej kosmetyki. I ele- Pomimo, fr raul ll'n był raczt>j cks­
gancka pani, zamiast poświęcać czas k't' 7)" 1.y i lista zaprosT.cń b~ud:r.o o­
na zamalowanie usterek cery, sie- grnnicz:ona'. s~onslru~wano .ią tak 
dzi teraz przed lustrem i cierpliwie zgrabnie, ze mko:zo me bra~o~vało .. 
klepie się. . ~porn . os?b z . rz:i.du. . ~f '.n 1sł ~o~v„~ : 

L' - " . . - b -' f r t t l\\\ talko\\ ski . Roman I FlE'ck 7. mulzon-
" tnJa moz~ ~uz. yc a IS a, 0 ką, pods\•krelarze stanu: Morawski, So 

zn. z wypukłosc1ami. I kcłowski i hr. Szembek z rnałżonk<}. 
Twarz wróciła do swych p~aw. Ambas:ido1 R. P. w Bukart>szcie hr. 

ha. JOt. HHczyiiski. Szrfo\\ ie warszaw~kich mi-

W czasach młodości naszych ma-1 
tek i dawniej jeszcze - o urodzie 
kobiety stanowiła przedewszyst- · O • • rgan1zae1a •.. ~aD1otnośei 
kiem twarz. Figura, nogi.„ to wła· 
ściwie nie miało wielkiego znacze­
nia. Jak się podnosi poziom poezji Trze~iej Rzeszy 

Wprawdzie podziwiano „małą Człowieku, gdybyś wledztaJ, jaka twoja wladza! lu.ią 1>ieh:gnować twórczość poctyc-
stopkę" - o łydce oczywiście, ja- Kiedy myśl w twojej głowie, jako iskra w chmurze ką i piśmiennictwo. JC'dua i11111rcza 
ko o części ciała zakrytej nieprzy- Zabłyśnie niewidzialna, obłoki zgromadza, następuje zn drugą. I to, co przed 
zwoicie było mówić - ale czyż to tern problenll'n1 nie było, stało się 
miało taką wagę w porównaniu z J. t;Worzy deszcz rodzajny, lub ~my l burze; dziś dla każdego twórczego czlowie-
;>prawą oczu, lub wykrojem ust? "uyuys w1edziaJ, że ledwie jedną myśl rozniecisz, ka problemem: twórcza saoiotność"„. 

syj dyplomalycznyeh. l\lelropolila D.lo• 
nizy Ouio generalicji: gen. Stachil~· 
wicz z małżonką, gom. Malinowski, ge11. 
Regulski z małżonką, gen. Górecki i in. 
wojsk°'' ych. Naukę rerezentowali: rek 
tor prof. Antoniewicz, prof. Sierpiń· 
~ki, prof. Górka. Kancelarję cywilną 
P. Prezydenta R. P. - radca Zaniew­
ski z małżonką, a wojskową - gen. 
Sci1a!ly. Kwiat arystokracji rodowej ł 
elita towarzyska. \Vreszcic prasa .iest 
n:prezentowana ba1~dzo licznie. 

Na tym raucie po raz pierwszy UJ• 
rzeliśmy mundury jedynego obecnie w 
Rumunji strnnnictwa politycznego -
,,Frontu! ne11astNei Na~ionale" („Front 
odrodzenia narodow«'go"). Mundur leu 
miał na sobie min. Gafencu i jego świ· 
ta. wystąpił w· nim również p. amba• 
sador Franassovici. Po raz pierwszy, 
też raut został sfilmowany. . 

Ministrowi Gafencu przedstawiał am· 
basador Franassovici dygnitarzy i przed 
stawicieli mocarstw obcych w 511.li go· 
belinowPj. Min. Gafem·u miał nrnż. 
ność rozmawiania kolPjno z ambasa· 
dorami mocarstw od angielskiego po· 
cząwszy, a na sowieckim charge d·af· 
faires skończywszy. Przy przedstawia­
niu gości asystował p. ambasadorowi 
p. o. dyr. protokół~ dypl. Lubietiski. 

P
,, . Już czekają w milczeniu, jak gromu żywioły, Poezcm pan „klrrownik" stwiC'rdza, ozmej nadeszły czasy przewro- "'a'· nzekaJ""' tweJ· my~ll ~·atan i anioły· ie prz.,·szedł l'zas, h~· iawołać ,,Halt". · t l d tu, kiedy twarz stała się nieważna, .... " ', „ · " ·W • - Jakoś mirliśmy szcz1:1ide osła u o o 

C t i kl d i b - - . Nie nall'ży już poetów posyła(' w po- -
a. zato zabi"J"ano si"ę 0 ,,li"nJ'ę". Lad- zy y w pe o u erzysz, czy w n e o zasw1ec1sz; d • . . przystojnych ministrów s1)raw za. gram~ roz, 11111 pchać w wir codziennego n -na kobieta _ t. 0 znaczyło właści- A ty, jak obłok, górny, ale błędny pałasz, . . J .1• • 1 1 t . czn~'ch I młody1•h .irsrcze. uo nie moi . :r;~·cm. , es 1 ntP c 1cc s ~ sp ycema, <''-Y na t1azwać Slarym, pomimo srebrzyJ 
wie to samo co - zgrabna kobieta. I sam nie więsz, gdzie łecis7, sam nie wiesz, co zdziałas• nawet zniszczenia talt>nl(1w narodh, stej korony włosów, P· von RlbbenJ 
Bo cóż z ·tego że miała piękne o- Ludzie! Każdy 'Z was mógłby, . samotny, więziony, trzt·ha im dać: spokój, samotność., ci- troppo, wręcz mlodzieiiczy jest hr. 
czy. i nos, jeśli nogi.„. Myślą i wiarą zwalać i podźwigać trony! szę.„ Ciano. a min. Gaft>ncu ma urok bodaj 

Wszystkie oczywiście pamiętamy ' (A. Mickiewicz: „Dżiady", cz. III, Prolog). Tt>raz to Już poszł? j_ak z płatka. Jeszcze wfększy, niż tamci. Wysoki, 
tę · niedawną epokę, kiedy królowa- Rozpoczęła się agitacja I propaganda rasowy brunet o niezwykle pięknych, 
fa . niepodzielnie „linja". Ta nie- Ta st111·a pruwda, ·którą lak piękniej Zaroiło się w prasie niemieekleJ od smnol~o,~ei dla poetów. Na wil'lkh'.h głębol;ich i myślących oczach, tryska· 
szczęsna linja możliwie najbardzieJ· w,•śpicwal wielki Mickiewicz, stała się rozważań na temat: „osobowość i ma- zeb~amaeh tł~maezono. s_tugom .mu.z,. 1~ 1 jącyd1 inteligencją. Bardzo mu było 

nagle pah1c~·m prol1lcmem w narodowo-I sa". Przyszła konkluzja: „Osobowośćj maJą tworzyc w ~iszy, ze ~ow.•nm . zyc do twarzy w szafirowym ml,!ndurze 
zbliżona do węża (mężczyźni star- socjullstycznJ~b Nlemezl'ch. Koszarowo I tw6rcza jest zazwyczaj samotna. Ks1,tał I zdała 0~ .-hnłasu 1 .. ~~umu ~?'61~ - w I stronnic~wa. . 
szej daty twierdzili złośliwie że„. zorganlzowame całego narodu nie orni· cl talent w ciszy"„. samolnosc1. Oc~yw1śe1e, nalezy 1m sta- Oto ,1eszczc ,,s1gnunr tempurls" -
do śledzia), Jinja, dla której trzeba m;ło bowi1·m I poezji 11iemieekiej, sła· 1 .,Fuehrerzy'" Izb kultury postawili u-1 le ~ tcm m_~"'.1(", priy11omlnnć,_ pawta- wszyscy trzej ministrowie spr11w l8• 
się było wyrzec rozkoszy jedzenia, .iąc się jednym z powodów obnł'!enia szy. Aha, więc o to chodzi. Dlate~o rzat·. Oez;vw~scm - na zcbr~maeb, na granicznych, którzy nas świeżo qdwie· 

·dla której poświęcało się też uro- jej poziomu. . 1 u nas ile z poezją, że ule mamy !>a-I mas~.wych z.1azdaC'li, w ::kolach poet~c- dzali, byli umundurowani. 
dę twarzy. Bo odchudzanie się do W T , . . - R· , k lf . - t motntków. Jasne: braki organizacyjne.\ kich . „obozach poetów ' podczas "fy 

- rzecll',l\..-· zleks.zy.d u• u~kał,ies zor· Trznba eopr"dzeJ· organ1"zo"·a-< sam••t- godni poetów" •.• Ciszę trzeba ho'l\oiem b . k d . "k granic ostatecznych żadnej twarzy gamzowana. "ie 1 1 car, ory przy· ' " .,.„ . . D . . Z Wypada z o ow1ąz u zienm ar· • ś · - kt, 1 1 ność. Poeci muszą mieć spokóJ·· P1·0- zorganizowac. ynamiezme. roznm• skie.!!o .i·eszcze stwierdzić, ie na lym O'Czywiscit na dobre nie wychodzi- w1cca me orym naszym • omoros ym • . chem „ ło. Ale wówczas gwizdałyśmy na „dyktatorkom", w Niemczech zo~lal ~agujemy ."t.yd~,ień ci1$zy łworc1:1•.h1 No· 1. raucie po raz pit•rwszy 'lll')'Slępował w 
< 1 : , welelonv w CZ""· Organv ·izby Kultur'· „Anłllaermwotbc .„ Brunatny poeta ła- or~anizuje się. Już trzy micslą- charaklcrze oficjalnym dotychczasowy 
.warz · • · "' k I t · C' ··• ce Od konca zeszłego roku. · f" • I d t ·n·1 I ządu Ills• ·• . . . . . z jednego ośrodka dyspozycji, jednoll- n e "pauzy wor .zeJ ·, . · nu•o tCJa ny prze s aw h e r •• 
W krotktm czasie przyzwycza1h się cle kierowaną wolą, organizują: Tygn-I No I zaezęło się. I os!pały_ się ie· Czy poziom poezji już nieco wzrósł panjl narodowej, p. Juan Serrat 1 

do tego naogół i mężczyźni, którzy J dnie Bacha, Tygodnie Sztuki, Tygodnie brania, !eferaly, p~zcmowlenrn: „Sa- w l;vm czasie? Chyba blk. Nie śmhłłby Vałera, syn ostatniego posła hiszpań­
.znaleźli rekompensatę w możności , Teatru; istniC'jl! „szkoli poetów". ,.oho- I mot!1ość 1 w:półnoła '· Zabrał głos sam przeeież złamać subordynacji. 'Bo :r;a skirgo w Warszawie z okresu przt>d-
podziwiania. zakrytych dotąd ły- zy poetów'', „koła poelyekle"; urząilza „1łc1chslelter ':'agemayer.. . 11it>posłuszl'ńslwo„. Dajmy jednak spo- rewolucyjnego. 
dek. się zebrania i zjazdy poetów, wygłasza .~uloryta_lywme stwierdz1l, ze sumol- kój obozom kon~entracyjnym„. chociaż J na zakończenie powiedzieć, te joł 

słę referaty, .rozdziela nagrody, rzekł- nosć nie J~Sł „ eoprawda zgodna z „dn· kt~ wle - mo~ fo wła~n_le. byłoby dawno nic pamiętamy rautu dyplom~-
A twarz wymizerowaną, o zwię- byś _ wawrzyuy. <'hl'm ezasow , ale trzl'ha o;lę nią za- naJlc>psze wy.1sc1t>, o przeeiez, Jak mó- tycznego, który potrafiłby w tak sub· 

dłeJ·, często pożółkłeJ· chorobliwie jąć, jeśli j " ·i poeta: „Ludzie, kaidy z wa~. mógl- tein~· sposób połączyć w~·tworną dy· Poeta nicmlccki, ściślc>j mówiąc, le - b 1 i k · cerze, pokrywało się grubą war- „ch~emy myślec o dalszym rozwoju ~·· s a m o t 11 y, w I ę z o n y, stynkcję, uroczystą powagę wy wml 460 osób, które po 'l'l'ygnanlu elity pmo. naszej wledz:v. i poprawie pozlonm I m.,·śJ„ I wiara. zwalać i podź'l'l·l"ać łro- to"'Rrzvsk1· :i: niew,·muszon" swobod• .stwą szminki. To właśnie stało się zJ"i niemieckleJ· a en ·g c· k··• „ " 0 

, J „ • n 11 ra Jt:• uzys :uy niemieckiej poez.ii"„. „Niezliczone in- ny"„. Palący problem. ł najzupełniej pozbawioną „dyplomaty. 

C
szey, kno-wn1"ebi~e.skp1'eompaorwia.!1ecki~ow. e-a runnuaw·ene·t- nominację na sługi muzy brunatnej, ·1 stytucje partyjne i państwo'l'le nsi- (ab.). cz.nej" sztywności. Dlplomatłeus. 

maszerują, stają ua baczuość, wołają 
bordo brwi (lansowano takie przed „heir'. no I w chwilach wolnych od 
IZPŚciu laty w Paryżu) ty1·h za,jęć prukt~·czny<"h - · rymują. 

Kesmetyka z konieczności rozwi- lll'zultaty są opłakane. Poziom t•·ór· 
jała. się też w kierunku upiększe- czo~el po~ty~klej "'. ~us:r.y _.ie~t zaslr11· 
nia twarzy. O racjonalnej pielęgna- s~aJąt·o niski, tak JUZ n_lsk1, ze nawl.'t 

c;:zy nowa ofiara Tuthankalllena 
.. • • , lułlerowcy Io spostrzegli. Obok posu-

CJI cery trudno było mysie~, _sk~_ro chy na tah•nty, obok wąskiego zakre-.u 
Śn1ierć "onrada Cartera 

wszystko trzeba było poswięcic„. bezpiecznych" tematów zakaz kryty- Smierć egiptologa angielskiego, ści grobowca Tuthankamena znale· 
dla linji. Stosowano więc głównie kl prz7czynll się walni~ do obolł.entu Hovard'a Cartera, który w roku ziono alabastrową wazę. Lord Ca.r­
zabiegi działają.ce na krótką metę. lotu mk1'Zydlonrj Muzy. Zabrakło !11- 1922 wraz z lordem Carnarvonem narvon zbliżył się do niej i oświetlił 

Dzi."siaj twarz przywrócona zosta- stra. "'. którem t1'·órcy mogliby do.i-1 odkrył grobowiec farao~a Tut~an· ją od wewnątrz płonącą zapałką. 
ła do swoich praw. Nie znaczy to rzer 8 "1! brzydotę duchową. kamena, wskrzesza wersJę o taJem- ~ciany naczynia były tak cienkie, 
oczywiście, żeby figura była już Zagranil'a i Nil'mcy całe _widziały to j niczem fatum, strzegącem jakoby że płomień zapałki był widoczny od 
całkiem bez znaczenia ale cóż po- 1 oddaw:na. Wrcsieie spostrzezono, to l "J miejsc wiecznego spoczynku wład- zewnątrz. Lord zajrzał do wnętrza . 

· r~dzą najpiękniejsze ~ogi i_ smuk!e ;~,?IJ: ·ć r:~:on~~zkaz: naprawie, pod- ców egii;iski~h. . . wazy i orzekł, że ulatuje z niej ja-

igiełkami. 
W trzy tygodnie p6źniej lotd 

Carnarvon umarł na zakażenie 
krwi, a po upływie tygodnia odcy· 
frowa,no na zboczu wazy napis na· 
stępujący: 

b1odra - na balu np. kiedy się · Y P Wyłania się pytanie. czy zmarły kiś dziwny zapa.ch. Poczcm zanu-
ltosi krynolinę? A nawet w dzień, Ale juk? Tn:cha naJpierw stwkrdrłć Hovard Carter jest nową. ofiarą rzył w niej rękę, - lecz natyc)l· 

„Smierć lekkoskrzydła dosięgnie 
tego, który dotknie się grobowca 
far.aona". 

Wkrótce po zgonie lorda Carnar• 
vona zmarli: prof. Roley, który ba• 
dał znalezione w grobowcu papyru· 
sy przy pomocy promieni rentge­
nowskich, fotograf, czterech dzien• 
nikarzy, paru robotników • tubyl· 
ców, naukowiec - archeolog, pani 
Teresa Blatt i szereg ińnych. Przy· 
ceynę ich śmierci, niewyjaśnioną 
przez lekarzy, przypisywano zem· 
_ście faraona Tuthankamena. 

b · h · ż · k · 1 przyczynę zła. Potem wszcząć propa- Tuthankamena? miast wyrwał J'ą z powrotem· na o c ocia nogi po aZUJemy r a. e gandę za jej usunięciem, a pot~m ito- . . . . · •, · · · 
zato zaczesujemy także wszystkie plero będzll' można na nlwJe kultury Bo ze był .mm _lor~ C'.arnar:on -, Jednym z palco~ v;:idmała kropla 
włosy do góry i odsłaniamy do o- niemieckil'j hodować pięlrne kwiecie ~ te~ _ zd~Ją. się swiadczyc ~ko- krwi. O~~zało się, ze wey,rnętrzna 
1tatecznych granic twarz. n:i.jezystsz•>,i 11oezji. hcznosct, Jakie towarzyszyły Jego strona sc1an wazy była mkrusto-
Więc nie możemy mice zmar- Achltm~I Szukać priyn,·uy da! ~mierci. Jak wiadomo, w dolnej czę- wana drobnemi i bardzo ostremi 

IZ~zebk,6. a.dni zwiotcz! a.łyMch J?Oliczkdob'w: - p PM $ -
ttnl r z na czo e. mnmy ac 

t~~;~: ic~c;3;:n~ t~erz~i·e&re k;~~:: 1--Da Hlne : dobre cz a .s. • •'' 
teby zrobiły nam piękny „maqml- 7 7 · ~ 
lage", ale raczej dlatego, żeby :na­
u·czyły nas pielęgnować racjonalnie 
C!?l"ę. Bo- większość zabiegów kos- 1 

metycznych można przeprowadzać 
samej w domu - trzeba tylko 
mieć · fachowe wskazówki. 

Wyszła ostatnio drukiem książ­
ka dr. Switalskiej p. t. „A.B.C. 
zdrowia i urody", w której autorka 
wylicza ro. in. cały szereg takich 
jomowych zabiegów. A więc okła­
dy z gorących ziół i z lodu, parów-

Bez ołówka do warg 

Wresooie prof. Ma.spero zaintere• 
sował się tą. epidemją. Znakomity 
egiptolog oświadczył, że nie wie· 

Lucyna Messal obchodzi s~ó.i ju'1i· j pierwszym grzmocil' armatnim \V dale· dą, lempe.rameutem, ~piewem, LueynR rzy w jakieś tajemne wpływy fa.· 
leusz... ką łtlstorję eała dawna, lekkomyslua l\Iessal, dzisiejsza jubilatka. . · raona, niemniej uważa, że wszyst· 

odżyją na jeden wieczór na jubileuszu Messalki 

Wiadomość ta wzbudzić musiała en- j a Ś1' lelna, pusta i figlarna, gdzieś t~·ł- Ale zato w iluż to domach w zwiqz- kich zmarłych poraził grobowiec. 
tuzjazm w nic>jednym domu warszaw-1 ko w gli;bi kryjąca prawdziwą swą du- ku z jej .iuhiłcuszcm 11owracają daw· z. daniem jego, kapłani eoipscy 
skim. Zwłaszcza - wśród starsz~·ch się - Warszawka przedwojeuna. ne wspomnienia. b• 

panów. Ale także i wśród starszyeh War~zawka przedwojenna interl'sowa- „Pamiętasz l\lcssalkę w ,,Cnotliwe.i Zu przepoili tkaninę, W jaką zawinię· 
pań. Cała dawna gw:ardja warszawska la się olrzmiPruie lealrl.'m - ale ubó- zunnle'' :\liała w ręku ,iakiś taki kije,!., te było ciało Fara.ona, jakimś ja• 
stauie napl'wno do aprlu na jubileuszo- siwiała op1•retkr.. Dawnt> Nowości 11rze· 1>rzystr0Jony wst:1żkami i jl'j 1>arlnerry dowitym płynem, Silnym i trwa• 
wym kom:ereil• „;\lrssalkl". Bo Mes<;al- ż~·1'ał;v w tym okresie czas 11wl'j świcł· · wynosili ją na rękach ze sceny!„." „A łym, aby zabezpieczyć grobowiec 
ku to .irst włuśnie ta stara Warsza- nośri. Sala zawsze wypelniona, wśród pamlr.tasz .ią w „lfozwódce"? J\fówiono, przed łupiestwem. Uczestnicy ekS• 
wa, a właściwie ta stara „Warszawka·•, pnbłlcznośl'i mnóstwo mundur(nv .•• ro- że .i1'.i płaszcz kosztował majątek". „A pedycji, którzy dotykali się strzę­
\\'arszawka przedwojrnna, mimo wszy- S~'jskich. Nu scenil' zawszt> jnkaś nln- w ,,lłrabim J,uksembur~u" miała suk- pów tkaniny, odnosili niedostrzegal· 

' stko bc:r.troska i pogodna, bogata i za- hlona dh•a, dirn, dl;i klóri'.i szalała nh: białą z rć1żowt•111 i wygl:idała ,jak . . kr k r 
: 11ohna, a przedewszyslklem umll'jąca się gilkrja, rujnowała sir. młodzil'ż, ude- bóstwo tl11bio110 dawni1•J te t)ł)równa· ne porazema S ory, tore powodo· 

I 
bawli'~ Warszawka dzil'wir.tnaslo'l'·iecz-1 kali gdzlt>ś z domu młodziutcy chłop- nia!). Tt> ocz~-, te wlos;v, tu noga„. To wały śmierć mniej lub więcej szyb• 
na. , c~·; Na ka:i.d~·m „spektaklu" kosze kwia b,·ła kobieta" ..•• ,A pamiętasz te kos~e ką, zależnie od odporności orga• 

Nie znaczy to oczywiści<", ii p. Lucy- I tłiw, buJ'Zl' oklasków. l'iic1\ia już dzi- kwiatów (to był~" zdaje się, same <"zer- nizmu. Prof. Maspero ustalił po 
I 

na l\fc>ssal występowała jesicze w XłX 'i sla.i -takich dh', w któr,Ych kocha sil: "one róże.'), klórf' dostała w „Hrabim skrzętnych badaniach, że uczestni• w mieście Kansas _ . ~le~u. ~roń B?żc! 'ryl,ko, że len wiek doslownic ~·alt• !n~asto: Nil•ma. dh-. któ- ! Luksemburgu''· l\Iówiono, że to by.hr cy ekspedycji, którzy nie dotykali 
W mieście Kansas w stame Mis· XIX skonczył się właśe1wie-whrl'w kR- re ua scl'mt· olsmt·wa.1:1 btask1rm 11raw I od ... " się całuna mumji, zachowali zdro• 

Dziewczęta 

souri zakazano dziewczętom poni- leudarzowi - dopiero w dniu wybu-1

1 

dziw~ d• hr~·ł:111~(1w, od któ1·~·d1 ś" il'!- 1

1 

I 'tarz~· 11a11owie I starsze pank, wie i życie. 
że· lat 17 uż wania ołówka do kar- chu wojny światowc>j, a 'l'l·ięc w r. 1914. nil'jsze i h:udzil·j bl~·szt·zaa·„ ~:i !~I.ko 'it•uząc 1\-il'rzorami w cieniu t;J111py c-

~ . Y t Historja lubi zresztą płatać czasami ta- i1·h 111·zy, która· tlotirtrn adza.i:! do 'iza- ll'ktr~· czuej i trochę nlel'l1r,tnie pnysłu Co do Hovarda Cartera, to 
minowania us · kie kalendarzowe figle. Wiek XYlll I lu kobirl.'' ~""mi toaktami. o kh'ir~·d1 j l'huJ11c sit: jazzow)m mclodjom, płyną- śmierć jego nastąpiła w ' 17 lat po 

Wolno go natomiast używać pa- nie skończył się też przecie~ 31 grn- • szc1,t·1• ~il: na 11l'ho na.ihardzicj nil•- 1 c~·m z głośnika rmlJowego, z cichem odkryciu grobowca zmarły miał 66 
niom które zawarły związek mał- dnia 1799 r. - ale w trzydziesci łat po-J prawdo1mdob111· plotki i plokczki. J);i;i-1 wcstchnil·nirm 1·ozgl:1da,ią się 110 malo, lat Należy więc · • . 
żeński nawet wówczas d nie 0. tem, w chwili wybuchu rcwoluejl lip-I sll'.isza s;vmpa1,·1·znu 01ll'retka mil'ści ieh zdaniem 11rzytuh1)•ch, mieszkaniach, · . przypuszczac, ze 

. ' . ' g Y • • cowej. Wicika wo.ina ostrą czerwo1111 sir. w mal~' "'· skromn~ 111 lokaliku ~.I' 1 " których im ohemi<· przyl'itodzl i..J'•', :poJ?10C?Ik lorda Carnarvona u_marł 
siągn~ły Jeszcze 17 roku_ zycta., Jinją 11rzerir.la naszą rZl'CzywiSłOŚĆ -- śródmil'Śeia w~·parl ją poważny h•ułr 1' Z falt-111 WSjlOmi11aJ11c .,dawne dob1•e S~ierci~ .naturalną.! ~lbo ~ez,. że 
Przec~wko temu zarzą.dzemu pro· wszystko, eo było prz'edlem, przeszło w i rew ja i niemu już lyt·h dawnych, 1·1.nsy", ezarow111· mt•!od,je z dawn,·ch dz1ałame Jadu kapłanow egipskich 
tastuJą wszyscy fabrykanci kosme· cleń hlstorji, stało się bislorycznym j ,,dubrych czasów", w klóryt•h królowa- j op1•rtck l ,;bosk:1 Lucy•·, dzisl~.i„zą ju-1 było w stosunku do niego bardzo 
~ków. dniem wczorajszym. Odeszła też po ły Nowości, operetka l olśniewającą rui) bilatkę. Zaneta. przewle~ 



l&oń trajań~lai 
Na ... arglnesle dą••••ll •ortelolłleJ 

Projekt ustawy kartelowej wnie- narzucić pozostałym sposób pracy. 1 lenia. Poco zgłasza6 swoje preten~ 
alony ?o Sejmu jest niezmiernie in- Innemi słowy dwie są cechy istot- I sje w myśl wskazań ustawy i cze­
teresuJącym dokumentem naszych ne: wyłączność oraz ograniczenie I kać na orzeczenie. Dużo prościej 
czasów. Kartel, który był przedmio- swobody. Definicja projektu usta- j według absolutnie wolnego wfasne­
tem de~agogicznych ataków zysku- wy podkreśla tylko drugą cechę i go uznania, tylko na podstawie oce­
je w nun prawo obywatelstwa. Nie dlatego jest mylna. Stąd trafniej- I ny własnych, nie ogólnych intere­
tylko nie jest źródłem wszelkich eze byłoby następujące określenie, sów, zgłosić wystąpienie. Wtedy ca­
ni~szczęść, lecz wręcz odwrotnie - zaproponowane przez Ogólne Zebra- I la praca dokonana zgodna z cela­
j~go użyteczność i celowość są sil- ; nie Związku Izb Przemysłowo-Han- mi porozumienia, idzie na marne. 
me podkreślone. dłowych: I Jednostka może szantażować ogól. 

Gdy czytamy, te celami kartelu Przepuom niniejszej ustawy pod· Cóż z tego, że porozumienie zostało 
są: legają wszelkie porozumienia dwu zawarte na określony termin, skoro 

a) doskonalenie, specjalizacja łub lub więcej osób zawarte w dowol· ów termin wcale nie obowiązuje?! 
racjonalizacja ·produkcji, ; nej formie prawnej, zmierzające do Wiemy doskonale z życia, że w 

b) rozwijanie produkcji l przero- monopolistycznego opanowania ryn- chwili zawarcia umowy wszyscy u-
hu surowców krajowych, i Im, albo mające na celu ogranlcze- , :ważają ją za zgodną ze swym inte-

c) dokonywanie inwestycyj w ist- nie skutków wzajemnej konkuren-1 resem, gdyż łnaczejby jej nie pod-· 
niejących przedsiębiorstwach, two- cji. I pisali. Po upływie pewnego czasu 
rzenie nowych zakładów i gałęzi Drugim błędem popełnionym jest zawsze znajdą się niezadowoleni. 
produkcji, przyjęcie poprawki do art. 15, któ-1 Gdyby niezadowolony mógł bezkar-

d) wzmożenie zbytu zwłaszcza ry w. zmienionej . redak~ji brzmi: nie zrywać poro~umienie, ĘX>jęcie u-
wywozu przez usprawnienie orgam- Kazd;r uczes~ moze bez wypo- mowy stałoby się złudzem~m. Dla­
zacji rozdzielczej racjonalny po- wiedzema odstąp1c od porozumienia I tego to wprowadzono terminy, aby 
dział rynków zbytu itp., 

1 
kar~elowe~o przed u~~em czasu po i~h upływie dać możność na po-

e) potanienie kosztów produkcji na Jald Je zawarto, Jezell porozn- czynienie poprawek. 
lub zbytu I mienie ogranicza Jego działalność Wydaje nam się nieprawdopodob-

f) Popr
,aw lub tr . ł gospodarczą, niezgodnie z celami ne, by porozumienie zawiąnne dla a u zymame op a- nmi · · · · 16 1 · h · calności skartelizowanych edsi poroz ema. osiągnięcia ce w ezącyc w mte-

biorstw na poziomie gospo/:Czo ę: I ~;z~dews.zystkiem skoro. działał- resie całego kraju, mogło być nara­
zasad . u , nosc Jest niezgodna z celanu, to kar żone na szwank według dowolnego po=::;:; gdy czytam te u 1 tel na mocy im_iych .artykułów usta- uznania jedn?stek. Poprawka ta by­
kt , y, . . Y P n wy ulega rozwiązaniu, a nawet ka- laby zrozumiała tylko w tym wy-
k/~:z!~~r~r~;;~;;.i:,~zn! :er1- r?m· ~czestnicy je~o !1iezadowo~e- padku,. gdyby ktoś złośliwy. chciał 
te cz ki~ Ją a s ę ru maJą zawsze moznosć wystąpie- podwazyć fundamenty całeJ kon-
tami 

a~y,. Y bydly one arOgndmben- nia na drogę prawem przewidzianą. strukcji i poza wspaniałe mury bu-
zyCia gospo arczego. ar- D d . d t • d li dz" t . , k. k dzo dawna przedstawiciele t o ży- o aJmY o ego, z.e ry~ory są su- ?W wpro"."a ic. roJans iego . o-

cia dowodzili że nie stać ~~s a rowe i przekroczema mepra,wdopo· ma. To sw01ste „liberum veto',' Je~t 
marnotrawst.;,o. Podkreślali z en_ dobne. .Popr~wka w tem oswietle- szyde;stwem pod adres~m pię~n~e 
łym naciskiem że szczególnie tru~- niu nabiera innego po~m:i-ku. Stwa- wyrazonych celów. i n:iewątphwie 
nym Warunk ' cizi . . ży . rza ona dla uczestnikow kartelu przekracza nawet mtencJe wmosko-om sieJszego Cia • ani ·n , i h d może sprostać tylko dobrowolna or- rueogr czone moz wosc warc o· awcy. R. T. 
ganizacja. Sądzić należy, że nare· · -----------------------------­
szcie skończy się jałowy spór o za. 
sadę, a cały nacisk dyskusji zosta­
nie przeniesiony na płaszczyznę tech 
niki i metody pracy. 

Bank Amerykański w Pola~e 
Spółka .lkey\na 

W tem miejscu musimy zgłosić 2lastrzeżenie. Jest ono niezmiernie W dniu 6 marca 1939 r. odbyło nie następujące osoby: p.p. dr. Axel 
istotne, gdyż dotyczy definicji kar- się w lokalu Banku Amerykańskiego Egnell jako prezes Rady, Karol Ko­
telu. Według projektu ustawy, kar- w Polsce S. A. przy ulicy Królew- złowski i Gunnar SchOnmeyr jako 
telem jest „wszelkie porozumienie skiej 3 w Warszawie, Doroczne Zwy- wiceprezesi, oraz Axel von Arbin, 
dwu łub więcej osób, zawarte w do- czajne Walne Zgromadzenie Akcjo- Axel Lindberg i Per Olof Silfver­
wolnej formie prawnej, ogranicza- narjuszów Banku Are-:!rykańsJUego skiold jako członkowie Rady. Do 
. · b w Polsce Sp. Akc. Komisji Rewizyjnej na okres 1939-Jące swo odę produkcji przemysło- Po przYJ·ęciu do wi'adomości spra- 1940 Wal Z d · :wej lub handlu". przez ne groma zeme wy-
Sformułowanie jest oczywiście wozdania władz, zaakceptowaniu brani zostali pp. dr. Karol Bertoni, 

l>f"!dne. przedstawionego bilansu i rachun- Alfred Lewandowski, Czesław Ta-
Dwóch kupców może się umówić, ~u ~trat l zysków, '"'.'al.~e Zgroma- borl Seth Svensson i Rtig Lager­

te jeden będzie sprzedawać kawę i zeme uchw~u.o ~dzielic władzom ~erg. Nac~elnym Dyrektor~m Banku 
herbatę, drugi zaś kakao i cukierki. Banku ,P?kwitowama z dokonanych 

1 

Jest, tak Jak i w roku ubiegłym p. 
Czv przez to powstał kart 1? czynnosci. Do „.ady Banku powoła- Harald Axell. 

e · ne zostały przez Walne Zgromadze-
Chłopcy sprzedający gazety po-1 

dzielą między siebie miasto na ob- U',ednosta1"nienie produkc1·i cze$cl samochodowych wody. Czy mają tę umowę zgłosić? 
Możi;iab:v t;. przykła~y mnożyć w W ~· Przemysłu i Handlu roz-

1 

z kwestją zwiększenia zamówień na 
nieskoncz.onosc, al~owie!ll wszelka ważana J~st o?ecnie ,sprawa pewne- poszczególne elementy a także z pro 
umowa Jest ogramczemem swobo• go ogramczema typow samochodo- . blemem inwestycyj w tej gałęzi prze 
dy~ Gdy!~Y t.akie umowy podlegały wych w wytwórniach krajowych, I mysłu. Również ważną jęst tutaj 
reJestracJi, ryehło powstałby urząd. celem ujednostajnienia produkcji sprawa normalizacji materjałów o­
przera.stają.cy swemi rozmiarami hi- , poszczególnych elementów. raz poszczególnych części produko-
potekę. ! W związku z tem w Grupie prze- 1 wanych w kraju. 

Komisja sejmowa ów błąd prze- mysłu motoryzacyjnego opracowy- \ Wszystkie te zagadnienia omówio­
tlczyła. Wydawaćby się mogło, że wane są odpowiednie materjały, któ · ne będą na specjalnie zorganizowa­
nie jest to sprawa istotna. Przecież re przedłożone zostaną w Minister- nych przez Grupę P. M. konferen­
trudno przypuścić, aby inteligentni stwie Przemysłu i Handlu. cjach z udziałem przedstawicieli fa­
i rozsądni ludzie chcieli rozciągnąć Zagadnienie to ma dla motoryza- , bryk samochodów oraz przy udziale 
granice ustawy poza ramy logiki cyjnego przemysłu pomocniczego delegata komisji międzyministerjal­
tycia. Oczywiście ten argument jest duże znaczenie, gdyż wiąże się ono nej dla spraw motoryzacji kraju. 
tem skuteczniejszy, im bardziej pa-
radoksalne były nasze przykłady. Pomoc dla ~hałupnietwa wie,skieao 
taden urząd · napewno nie będzie się fiiilł 
wdawać w spory pomiędzy kc\por­
terami. Pomimo to jednak już urno­
wa pomiędzy kupcami posiada łuny 
charakter. Jest całkowicie do pomy­
śleni'i, że gdyby ktoś chdał oddać 

. Jednemu z tych kupców towary w 
komis i spotkał się z odmową, mógł­
by zaskarżyć go, powołując się na 
tekst ustawy. Podobnie możemy so­
l'ie wyobrazić sytuację, w której 
gospodarze jakiejś wsi postanawia­
ją nie sprzedawać zboża miejscowe­
mu młyna".'zowi. Czy to kartel? Na­
pewrio nie, ale jednak ną mocy 
wspomnianego artykułu młynarz 
miałby podstawę do skargi. 

Z powyższego ·wynika, że nie na­
leży domniemywać się zwężającej 
interpretacji, lecz od razu pomyłkę 
poprawić. Cechą kartelu nie jest 
fakt, że powstaje w drodze umowy, 
ograniczającej swobodę. Tą cechą 
jest natomiast dążenie do wyłącz· 
ności~ Jeżeli na rynku jest stu kup­
ców sprzedających obuwie, a z tej 
liczby dziesięciu zawarło porozumie­
nie co do cen i metod sprzedaży, 
porozumienie to nie ma nic wspól­
neg0 z kartelem. Dopiero wtedy na­
bierze tych cech, kiedy tych dziesię­
ciu czy to posiada wyłączność na 
jakimś terenie, czy też ta wyłącz­
ność dotyczy jakiegoś gatunku to­
waru, czy wreszcie rozmiary handlu 
porozumiewających sil: Bil zdolne 

W dniach 2, 3, 4 i 5 odbywało się 
w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu posiedzenie Podkomisji Pracy 
Chałupniczej, na którem rozpatry­
wano wnioski izb rolniczych o po­
moc finansową dla chałupnictwa 
wiejskiego w okresie budżetowjm 
1939-40. 

Na ten cel z funduszów będących 
w dyspozycji Podkomisji Pracy Cha 
łupniczej przyznano izbom rolni­
czym pomoc finansową wys. 155 

tys. złotych. 
Na temże posiedzeniu Podkomi­

sja Pracy Cnału.pniczej przyznała 
pożyczkę w wysokości 25.000 tys. zł. 
na zorganizowanie ośrodka przędza! 
niczego w Turce, 65.000 zł. na czte­
ry ośrodki chałupnicze w wojewódz­
twie stanisławowskiem oraz 42.000 
złotych na akcję pomocy dla chałup 
nictwa w województwie łódzkiem i 
33.000 zł. na szewstwo i koszykar­
stwo w województwie wieleńskiem. 

Dodatkowe kon•:yn.,;enfy 
na import z Wę2ier? 

Władze węgierskie przedstawiły w 
Min. Przemysłu i Handlu listę arty­
kułów, zawierającą około 20 pozy­
cyj, które chcą wprowadzić dodat­
kowo na rynek polski celem skom­
pensowania zwiększonego polskiego 
eksportu do Węgier. 

Sprawa dopuszczenia tych arty­
kułów na rynek polski zostanie zde­
cydowana podczas rokowań handlo­
wych pol~ko-węgierskich, które jak 
wiadomo, zostały odroczone i odbę­
dą się dopiero w końcu kwietnia, 
względnie w początkach maja. 

Komisja notowań ł!en nabiału 
Naskutek porozumienia między I Nowa komisja ma za zadanie u­

Izbą Przemysłowo-Handlową w War stalać ceny mleka na rynku war­
szawie i Warszawską Izbą Rolniczą szawskim w hurcie i półhurcie na 
po-;-;ołano do życia Komisję Noto- podstawie cen okresu poprzedzają­
wań Cen Nabiału, w skład której cego zebranie komisji, jak również 
weszli przedstawiciele samorządów, występować w razie potrzeby z de­
zainteresowanych organizacyj kup- zyderatami do odnośnych władz i 
ców i producentów nabiału. uw;dów. 

Plenarne zebranie · -
Pol'ikielito Komitetu Żywnościowt».ro 

Dnia 7 marca r. b. w Min. Rol­
nictwa odbyło się pierwsze inaugu­
racyjne plenarne zebranie Polskie­
go Komitetu ~ywnościowego, powo­
łanego zarządzeniem ministra Rol· 
nictwa jako organu opinjodawcze­
go dla spraw związanych z zagad­
nieniami aprowizacyjnemi kraju. 

Zebranie otworzył dłuższem prze 
mówieniem przewodniczący komite­
tu - wicemin. Michał Wierusz-Ko­
walski. 

Po dyskusji, jaka się wywiązała 
w związku z przemówieniem wice-

ministra Wierusz-Kowalskiego, na­
stąpił wybór komisji regulamino­
wej, która przedłożyła zebraniu re­
gulamin komitetu, opracowany 
przez Ministerstwo Ro~·i:iictwa. 

Posiedzenie zakończone zostało 
zatwierdzeniem regulaminu oraz 
powołaniem do życia 6 sekcyj, a 
mianowicie: sekcji ogólnej, sekcji 
żywienia ludności miejskiej, sekcji 
żywienia ludności wiejskiej, sekcji 
specjalnych artykułów spożyw­
czych, sekcji higjeny żywienia oraz 
sekcji zagranicznej. 

Losowanie Pożyczki Inw_estycyjnej 
W pierwszym dniu ciągnienia 8 proc. Zł. 1100 na n-ry : 210-28 245-1. '590-1 

j j k j j 896-23 1029-23 1113-23 1405-23 1589-1 prem owe Pożycz I Inwestycy ne II em!- 1620-6 2309-28 2365-6 2411-28 3361-28 
ej!, padły następujące premje : 3554-1 3673-28 3875-1 3997-1 3994-2(! 

Piel"\Vsza liczba otnacza numer serj!, 4137- 28 4237-23 4200-28 4294-23 433s-G 
druga numer obligacji) . 4476-1 4618-23 4673~ 4732-23 4943 ·- 28 

Zł. 5.000 na n-ry : 2-17 23~3· 4249-óO 4973-23 5008-23 6090-28 5215-6 5346-23 
8974- 17 10640 - 38 10820 - 11 11160 - 16 5456-23 5641-28 6078-28 6309-4 6395-1 
17209-1 17412-36 19i75-22 20545-49 6545-23 7079--6 7256~ 7289-6 7332 - 28 

Zł. 2.000 na n-ry : 1585-40 1851- 5 1897-13, 711~ 7580-1 7780-28 8245-6 8251- 1 
2177-34 2426-32 3299-40 4904-20 4969-5 9050-28 9370-28 9602-23 9898-1 10154-1 
6024-20 6634-44 8460-44 8844-20 10036-20 10164 - 1 10182 - 6 1019.4-28. l.0352-28 
10646-32 12204-40 12286-32 12422-40 10699-28 10758 - 6 10894-28 11257-1 
i3i29-44 13456-ó 13990-32 14384-13111568-28 1171~ 11835-23 12604 -1 
i4525-44 15173-22 16107-44 16980-13 12642-1 12682- 6 12845-23 12901 - 2S 
i7344-13 17690-5 18491-20 18631- 20113025 -1 13072-1 13617 -1 ·13860-23 
18981-20 1993-20 19944-20 21407-34 i3865-6 13947~ 13955 - 23 14090 - 28 
2i69i--40. 14120-28 14166-6 14263-21! 14696-1 

Zł. 1.500 na n·rY: 792-43 · 1245-80 1481-33 14715-6 .· 14769-23 14878-23 14970 - 1 
2185-5 2296-24 3020-43 3344-30 4214-24115423~ 155~ 15894-1 16391 - 23 
4644-43 5473-43 5532-30 5737-24 6352-2i is478-28 16556-i 16573 - 6 16614 - 6 
6925-i3 756i-24 7872-5 8064-30 8382-5 i 16624-23 16771-6 17083~ 17153-23 
8488-24 9898-30 10111-5 10129-21 10690-51· 17135-23 17181- 6 17235~ 17267 - 6 
11081-21 11376--33 11617 - 5 11737-241 17279-23 17323-23 17562-28 17612-6 
11985-21 12438-21 13467-24 13639-30 17935-23 17935-28 17963-1 18081 -1 
i3764-83 14031-33 i4676-33 14899-38118090-23 18159 - 6 18434 -1 18559--6 
15112-24 15253 - 43 15782-5 15949 - 5 18810-23 18815-1 18884-23 18999 - 6 
16067--43 16751-30 16277-5 16708-30 19160-23 19520-23 19689-28 19903 -1 
16628-21 17129-2i 17135--43 18264-21119993-28 19974-1 20007 - 6 20036 - 6 
18404-43 18448-43 18957-33 19415-30 20134-28 20131 - 6 20137-28 20141-23 
l9611-2i 19823-33 20053-21 20465-33 20453-28 2049i-28 20625- 6 20900-28 
20952--43 21448-24 11538--"30 21541-38 I 21121-1 21186 - 1 2i344-28 21387 - 28 
21739-5. 21498-1 22056-1 22284-lla. 

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była mocniejsza, 
przy obrotach ograniczonych. Noto­
wano: Amsterdam 282, Bruksela -
89.3\), Londyn 24.90, Nowy Jork -
5.30.25, Nowy Jork kabel - 5.30.50, 
Oslo 125.20, Paryż 14.08, Sztokholm 
128.20, Zurych 120,55. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5.27, 
kanadyjskie 5.25.50, floreny hol. 281, 
franki francuskie 14.02, szwajcarskie 
120.05, funty angielskie 24.81, gulde­
ny gdańskie 99.75, korony norweskie 
124.60, dut1skie 110.70, szwedzkie -
127.60, liry włoskie odcinki do 100 li· 
rów 16.40, marki fińskie 10.70, ni~ 
mleckie srebrne 82. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tend~ncja była utrzymana, przy obro 
tach małych. Notowano: 30/o inwest. 
I em. - 97.75, serja 101, 40/o dol. 44, 
46/o konsol. 68.50 (wszystkie odcinki), 
41h0/o wewn. 67.75, odcinki po 100 zł. 
68.25, 4 i pół proc. ziemskie 65.13 -
65.25, 50/o kolejowa 69.50, drobne od­
cinki 67.75, 40/o ziemskie 55, 41h0/o 
ziemskie poznańskie serja „L" 64.50, 
50/o Warszawy z 1933 r. 74 - 73.25-
74, odcinki po 1.000 zł. - 75.50, 50/o 
Lodzi z 1933 r. - 67.25-67, 50/0 Lu­
blina z 1933 r. - 62,50. 

r Na rynku akcyjnym tendencja by­
łą. nieco słabsza, przy większych o· 
brotach takcjami metalurgicznemi. 
Notowano: Bank Polski 132.50, Bank 
Handlowy 58, Bank Zachodni 39.75, 
Cukier 41, Węgiel 43, Starachowice 
62, Lilpopy 95.75-95.50, Norblin 103, 
Modrzejów 22,50-23, Zieleniewski 82, 
Żyrardów 67.50, Haberbusch 7-0,50. 

W obrotach pozagiełdowych: Rud:i;­
ki 13.50, Wil~ski Bank Ziemski 105, 

POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. - 97,'i'5. 
Inwestycyjna II em. - · 1osowańie, 
Konwersyjna - 72. 
Konsolidacyjna. - 68,50. 
Wewnętrzna - 68. 
Dolarówka - 44. 

Giełda zboiuwa 
- I 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbn 
źowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.138 t., w tern żyta 
1.405 t. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu burto· 
wym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20,75-21.25, zbie· 
rana 20.25 ...:... 20 '75, czerwona szltli· 
sta 22.25 - 22.75. żyto I st. H.25-
14.75, jęczmieó browarny 18,25.....:.18.75, 
jęczmień I st. 17-17.25, II st. 16,75 
-17, III-cl stand. 16.óO - 16.75, o-
wies I st. 15-15.25, U st. 14-14.50, 

S • gryka 18.75-19 2.5. mą.kl_ psz~nne w 
OrOSł O~ ft O Ie żależności od g_afunku 19-41, _pas~e· 

Na podstawie Dekretu Prasowego, wna 16-:-17, ż_ytnla wyciągowa 26-
od Polskiej Agencji Drzewnej {Paged) 

1 
27, źytma I ga~ 24.25-24.75._ .razo­

otrzymujemy następujące sprostowa- v.:a 1~.25-19.15, śrut?.wa 13.;:i0-14, 
ni . z1emn1a.czana „superior 30.75-31.75, 

e. otręby pszenne grube 12,25 --- 12.75, 
W związku z artykułem „Oczyścić średnie I m1~łkje · 11.25 , · .11.75, ty· 

niezdrową. atmosferę - Za ' mało tnie 9,75 - 10,50. jęc.zmłenne , 9:75-;­
prawdy 0 gospodarce drz~W'tlej", za- 10.25, grochow;e l5.50 ~ 16, mieszan 
mieszczonym w KurJ'erze Polskun· „ !1 o2tręb.owo-maknchowe o zawartości 

. ' ! : . „1- 3 proc. białka 20-'-21, miesżan-
z dn. 24.~. ~rosimy, po~ołuJąc się ka makuchowa o 27 - 30 proc. biał· 
na obow1ązuJąca przepisy Prawa ka 21.50-22.50 groch polny 23 50.-­
Prasowego (Dekret Prez. R. P. z 25.50. zielony 27-:-28, Victoria 32-
dn. 21.XI.' 1938 r., Dziennik Ustaw 34, wyka jara 20-21, peluszKa .22-
Nr. 89, poz. 608) o zamieszczenie 21, łubin niel;>iesls.i 12.25-12.75. żółty 
poniższego sprostowania: , 14.50-15, ·seradela targowa 19-;?0, 

_ o czyst. 95 proc. 23-24, rzepak zlrrio 
Twierdzenie, że w toku wykony- wy 53.50-54.50, jary 48.50-49.50, 

wania zeszłorocznych dostaw pod- rzepik zimowy. 47-48. jary 49-50, 
kładów dla P.K.P. przez S-kę „Pa- siemie lniane 5~-55 . . słonecznikowe­
ged" agenci Spółki, zakupujący pod- 45-50, mak rueb~esk1 95-97, gor· 
kłady od firm prywatnych płac'li czyca 59- 62, komcz~a czerw. suro-

' i wa bez grubej kamankl 85-95, 
P?~Z~~owo cenę od 6.20 do 6.50 zł. czyst. 97 proc. ·115- 125, biała suro-­
poz~eJ wsz.akż.e, wykorzystując .~Y: wa 260-280, o czyst. 97 proc. 310-
tuacJę, obniżali cenę kupna pomzeJ 330, koniczyna szwedzka 180- 220, 
zł. 6", jest nieprawdziwe, gdyż ceny rajgras angielski 100- 105, makuchy 
płacone przez Spółkę „Paged" w r. lnia~e 22.50- 24.50, rzepakowe 15.25-
ub. na podkłady wynosiły od zł. 15.7<>, konopne 14-14.50, pa lmowe -
6.20-6.50, a dla grupy właścicieli 16.75-17.25, kokosowe 18.50- 19. sło-
lasów zł 6 65 p dkł d necznikowe. 21.50 ~ 22, słoma żytnia 

· · za o a · w snopkach 4.75-5 25, siano praso-
Cena zł. 6.20 za podkład stanowi- wane I gat. 7.50-8. gat. II-gi !).25-

ła więc dolną granicę cen i po ce- 6.75, tymotka 44-48. przelot 75- 90, 
nach niższych „Paged" wogóle tran- lucerna francuska 260-280, · węgierska 
zakcyj podkładowych w r. ub. nie 400-425.,: ząb południowo-afrykański 
zawierał. 24.50-2<>.50, ząb amerykaflskł 32-33, 

. . nasiona buraków pastewnych . !55-56, 
W związku z tern niezgodne są z nasiona marchwi pastewnej 180-200 

rzeczywistością wszelkie wnioski i kmlnek 65- 70. kanar 40-45 ' 
konkluzje zawarte w cytowanym ar-
lykule. 

„PAGED" 
Polska Agencja Drzewna 

(podpisy nieczytelne). 

„ 

fundusz Obr_ony Morskie. ~ 
konto w P .K.O. 42.00D 
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I ż E R 
Warsza~a 'W'ali na ,,l\aziuka'' Za mało dotaeyj l kredytów 

na roboty publłezne 
Na pierniki i obwarzanki smorgoń•kie 

· Wilnó, w marcu. I Wszelkie drobiazgi miały duże} czasu - był zmotoryzowany. U­
Tylu mieszkańców ;warszawy powodze~ie. Z?aje się, ż: nawet licami przewinął się korow?d kil­

zjechało w tym roku na „Kazin- pod · komec d~ia za~zę}o ich bra-1 kunastu samochodó~ cię~aro­
ka" że ten tradycyjny kiermasz . kować. Ceramikę wllenską-czar- wych z emblematami „kazmko­
wil~ński zamienił się w jakąś her ne miseczki i urny, jakby wyd?- we~i" w postaci ogromnyc~ serc, 
batkę. coś w rodzaju podwieczor- byle z gablot muzealnych, takze kom, kogutów, lalek. Spiewały 
ku z atrakcjami, którym gościn- rozchwy~ywano! a i wyr?by ko- chóry dziewcząt i ~h~opców, 
ne Wilno podjemowało :Warsza- szykarsk1e . znaJdowały wielu od- rżnęły od ucha harmomki. 
wę. biorców. Trochę z niemi było Było też sporo innych roz-

Samorządy Zagłębia przy podzia­
le dotacyj . i kredytów z Funduszu 
Pracy na roboty public.zna, stale 
traktową.ne są po macoszemu. W 
ub. roku fundusze, przyznane mia­
stom Zagłębia, były niewystarcza­
jące w stosunku do potrzeb oraz 
do liczby bezrobotnych. W b. roku 
sytuacja przedstawia się jeszcze 
gorzej, bowiem dotacje i kredyty 
są znacznie mniejsze, chociaż po­
trzeby wcale się nie zmniejszyły. 
Dąbrowie G6rniczej przyznano o 

115 tys. zł. mniej, aniżeli przewi­
dziano w ub. roku. W podobnej sy­
tuacji znalazł się i Będzin. Gdy w 
ub. roku zarząd miejski uzyskał na 

roboty publiczne 600 tys. zł., to 'ff 
b. r. przyznano na ten cel tylko 
400 tys. zł. Na regulację Czarnej 
Przemszy F. P. udzielił miastu 250 
tys. zł. w formie dotacji, 43.903 . zł. 
pożyczki gotówkowej na roboty wo­
dociągowo-kanalizacyjne oraz zł. 
30.425 pożyczki materjałowej. W 
przyszłym tygodniu zarząd miej­
ski rozpocznie już remont dróg. Ze 
względu na brak funduszów, . po­
ważniejsze roboty drogowe nie 151\ 
przewidziane. Pokrzywdzone samo­
rządy Zagłębia zamierzają podobno 
podjąć wspólną akcję o przydziele­
nie większych dotacyj i kredytów 
na roboty publiczne. (b.) 

Jeden za drugim przybywały później kłopotu w przedziale, a- rywek. Były karuzele, był prQlVi 
różne pociągi popularne - z le trudno. Trzeba przecież przy- zoryczny cyrk, w którym wyslę· 
grubsza licząc najechało do 15.000 wieźć jakąś pamiątkę z „Kaziu- powali siłacze. były budy, gdzie 
gości, a wszyscy walili na Plac ka". pokazywano różne sztuki. no i 
Łukiski z takim pośpiechem, jak- Było wesoło i bardzo gwarno. był ten specjalny nastrój „kaziu­
by już • już miało zabraknąć ob- Tu i tam odzywała się muzyka. kowy", pachnący wiosną , zapo· 
warzanków i pierników kierma Podobał się pochód „kaziukowy" 

1 

wiadający zbliżanie się Wielkiej 
szowych. A. jakże mogło zabrak- - coś w rodzaju karnawałowe- Nocy. 

M$clwa niewiasta kliem zatłukła sąsiada 
W Sądzie Okręgowym w Sosnow- słowa. 

nąć? - Tyle przecież tego na- go. Pochód - to już powiew W. cu rozegrał się finał tragicznego Zdenerwowana Wnukowa, cbwy­
nieporozumienia sąsiedzkiego przy ciwszy kij, wybiegła na korytarz 
ul. Ziemiańskiej 15 w Sosnowcu. i uderzyła sąsiada kilkakrotnie w 
Mieszkańcy tego domu - Franci- głowę. Skutki uderzenia były fata.1-
szek Sztylet i Władysława Wnuko- ne, gdyż Sztylet doznał uszkodzenia 
wa od dłuższego czasu prowadzili kości ciemieniowej i wylewu krwi 
między sobą zajadły spór. Pewnego w mózgu. Po kilku dniach Sztylet 
dnia Sztylet, pijany, począł przed I zmarł w szpitalu. 

piekli i nawieźli, że po straga­
nach piętrzyły się całe góry - tu 
żółtych obwarzanków smorg011-
skich, tam różowych, lukrowa­
nych pierniczków. Było też zresz­
tą dużo innych rzeczy. Były śli­
czne laleczki regjonalne, były 
przeróżne wyroby gliniane, wca­
le ładne dzbanuszki, wazoniki, 
czareczki„. 

Nie brakło też przeróżnych wy­
robów drewnianych. Bednarze z 
wsi podwileńskfoh przyjechali wó 
zami, naładowanemi pożytecznym 
sprzętem gospodarskim, z niecka 
mi, cebrzykami, baljami, kołami. 
Stolarze wileńscy także wystawi­
li co piieli najlepszego. Już od 
ulicy Montwiłłowskiej chodniki 

· były zastawiąne szafami, kreden­
sami, półkami, etaż~rkami -
,wszystko swojskie, wszystko tutej 
l!iZP. regjonalne. 

Tylko brać i -wybierać! Oczy­
~·•iście, kupujących było sporo. 
Targujących się jeszcze więcej. W 
myśl zasady, że kupić nie kupić, 
a potargować zawsze wesoło. Od 
tego jest jarmark. Po to się pny­

, 'jechało. Wiadomo, że kredensu 
na pociąg popularny się nie zała­
'du.Je, ale potargowawszy się dla 
szyku o szafę, można kupić na 
pamiątkę „kaziukową" popielni­
czkę, czy ładnie rzeźbioną obsad­
kę. 

Z ZaJ;l'łębia 

Władze kolejowe obiecuJą udogodnienia I reformy 
Oby jak najprędzej ł ... nie t)'lko w ZoJ;l'łęhiu 
W Sosnowcu odbyła się konferen­

cja informacyjna zwołana przez dy­
rekcję kolejową w sprawie nowego 
rozkładu jazdy, który. wejdzie w ży­
cie z dniem 15 maja b. r. W konfe­
rencji wzięli udział przedstawiciele 
sfer gospodarczych, samorzii,dów, 
szkolnictwa, związków pracowni­
czych, organizacyj i in. Projekt o­
mówił inż. Witort. W dyskusji ze­
brani wys.uwali szereg postulatów 
pod adresem dyrekcji. W nowym roz 
kładzie jazdy przewidziano pewne 
udogodnienia w komunikacji · daleko 
bieżnej w myśl poatulatów wyi:Junję­
tych przez Izbę Przem.-Handl. · w 
Sosnowcu. Udogodnienia te m. in. 
wprowadzono na linjach: Warsza­
wa - Sosnowiec Płn„ Strzemieszy­
ce Północne - Katowice, Częstocho 
wa - Herby Stare i Częstochowa­
Siemkowice. 

Poruszono również sprawę przy­
stanku kolejowego na „Juljuszu" o­
bok Kazimierza Sosnowieckiego, 
gdzie znajduje się przystań Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, dokąd w po 
rze letniej wyjeżdżają tłumy miesz­
kańców Zagłębia dla zażycia kąpieli 
w Przemszy Białej i pla.źowania na 
słońcu. W r. roku ma tam być urzą­
dzony przystanek przy skrzyżowa­
niu szosy Klimontów - Maczki z 

torem kolejowym. Przedmiotem roz 
mów była również sprawa powięk­
szenia liczby wyjść z dworca sosno­
wieckiego, o które interwenjuje Iz­
ba Przem.-Handl. Według zapew­

drzwiami swej sąsiadki wykrzyki- W wyniku rozprawy Są.d skazał 
wać pod jej adresem b. przykre Wnukową na 5 lat więzienia. 

Pół roku więzienia za trującą wodę w syfonie 
nień dyrekcji kolejowej przebudo- Wytwórnię wód gazowych Abra­
wa dotychczasowego wyjścia, będzie ma Kornfelda przy ul. Browarnej 
przeprowadzona ewentualnie urzą- nr. 13 w Będzinie odwiedził pewnegó 
dzone będzie jeszcze jedno wyjście z dnia kontroler Państwowego Zakła­
drugiej strony dworca od strony ko- du Higjeny, który pobrał próbkę 
ściółka kolejowego. wody sodowej. W wyniku przepro-

Oby nastąpiło to jaknajrychlej. I wadzonej analizy stwierdzono, że 
(h) woda zawierała szkodliwe dla zdro-

Z Częstoehowy 

Dwa wypadki - dw6ch szofer6w rzed sądem 
Fatalne •kotki lekkomyślnej jazdy 

Przed Sądem Okręgowym w Czę- ku przez lekkomyślne zwolnienie ha 
stochowie stanęli: szofer Piotr mulców. Stojący na wzgórzu tuż 
Cynka i jego pomocnik, głuchonie· kolo kościoła parafjalnego samo· 
my od urodzenia Jan Władysław chód najechał na grupę parafian, z 
Sokół. Pierwszy z nich oskarżony których jeden, Knapik, dostawszy 
był o to, że porzucił na szosie sa- się pod koła samochodu, uległ zła· 
mochód bez należytej opieki i za- maniu kręgosłupa, i po kilku go­
bezpieczenia, chociaż wiedział, że dzinach zmarł. 
w samochodzie zepsute są hamulce. Sąd skazał Sokoła na 6 miesięcy 
Z Sokołem sprawa się przedstawia- więzienia z zawieszeniem. Cynka zo· 
ła jeszcze gorzej. Oskarżono go o stał uniewinniony. (&.) 
spowodowanie tragicznego wypad-

wia związki miedzi i ołowiu. Usta· 
lono, że związki te powstały nasku­
tek złego przechowywania wody so 
dowej w balonach miedzianyclr, nie 
pobielanych od dziesięciu lat. Nie­
sumiennny fabrykant, na widok 
kontrolera zamknął fabryczkę na 
k!ucz i w ten sposób usiłował uda­
remnić kontrolę. 

Kornfeld stanął przed Sądem O­
kręgowym w Sosnowcu, który ska· 
zał go na pół roku więzienia. 

(h.) 
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B. Kellermana 92) kabiny najważniejsze papiery. I czasu. To było preludjum desz- wione na stolikach zegarki, kou-
Palmiarnia szumiała gwarem czowe Chopina. Zna pan je? łowności. . 

B
. ł k • t I podnieconych głosów, Warren -- Panie profesorze! ·warren pozbierał zeszyty i pa-

ę I n I W S ę a a ~auważył, że większo~ć pasażeró~ Reifenberg przerwał lekcewa- piery, uloko~ał "'.szystko w oh-
.1est blada, przygnębiona. Pame tącym ruchem ręki I szernych kieszemach pł.aszcza. 
bawiły się nerwowo łańcuszkami . · . . Wpakował również do kieszeni 
i branzoletkami. Do ogrodu pal- . - Pan się_ denerw~,Je, a ~me . fajk~ i woreczek z tytoniem. No, 

Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frllhllnga . mowego dotarła już wieść, że ko- się zdawało, ze właśme młodzież, l tak, to wszystko, chyba nicze~o 
mendant, który musiał chyba stra wysportowan~, wyt~enowana, DJ~ I nie zapomniał? Śpieszył się, po-

Terhusen obserwował niebo i I wezmą wszystkich na pokład cić panowanie nad nerwami, •lał nerwy ze stah. Prz~zy!em tr~y k~ kład C był bardzo nisko, nie 
morze. Wszystko stracone! A mo Kiedy się wykoleja pociąg, nad- polecenie zajęcia miejsc- w ło- t~str~fy na mor_zu i mgdy .me mi 

1 
chciał zostawać lu dłużej, niż to 

że jedna·k, przy nadludzkich wy- chodzi drugi i podróżni muszą dziach r.atunkowych. Po co ten się. 01~ stało. N.iech pan .me pod-I było konieczne. I jego ogarn·~ło 
siłkach, uda się przetrwać, aż zja- się przesiąść. Na morzu jest pod niepojęty po~piech, przecież za go daJe .się_ ogólneJ. psych?zie. P:zl'd przerażenie. 
wi się „City of London". Możer tym względem tak samo, jak na dzinę, za dwie, musi nadpłynąć dziesięcwma m?nutaml mówiłein Kiedy się odwrócił ku drzwiom, 

- Haller, przygotować szalupy. lądzie. „City of London"! J z Revem. Oświadczy.I, że. płyną j stwierdził ku swemu największe-
Niech kobiety i dzieci będą w Henricki dodał jeszcze, że star- Przechodząc śpiesznie przez sa I na pomoc trzy . sta.tkl, ktore nas mu zdumieni n, że Kinsky jeszcze 
pogotowiu! cy mogą również wsiąść do łodzi. lony, Warren usłyszał nagle ku , zawiozą do !~ahfax . . leży na łóżku i śpi. Leżał w tej 

Ale tylko starcy. swemu najwyższemu zdumieniu I - Co takiego? Do Hahfaxu? samej pozycji, co przedtem, z 
ROZDZIAŁ V. Z dolnych pokładów zaprawa- dtwięki fortepianu, tak skończe- Alet. to , zupełne bzdury! -- twarzą zwróconą ku ścianie. Byto 

lienricki zes.:i:edł na dolny po- dzono na górę kobiety i dzieci . nie doskonałe i piękne, że musiał · (M~1tre d hotel, pan R.eve, był <Iła I tak cicho, że Warren słyszał szum 
kład , aby się rozmówić z emigran I Biedota zachowywała się spoko.i- się zatrzymać. Upiorna noc! Ln-1 R~ife~berga wyr~czm~) . ~ Le- prądu w żarówce. 
tarni , którzy nie spuszczali z nie- nie, poddając się z pokorą zrzą- dzie są jakgdyby obłąkani. Na pie.i się w tern orJentu.1ę, mz pa~ - Panie von Kinsky!-zawołał 
go przerażonych oczu. Mówił po dzeniom losu. Od czasu do czasu pokładzie spacerowym koncertu- Reve I dl~tego radzę panu byc drżąc ze strachu. - Panie ~·on 

·polsku z Polakami, po rosyjsku z I padało tylko przeklet1stwo, sły- je orkiestra, podczas gdy kobie- w pogotowm. Kinsky! Niechże się pan obudr.i! 
Rosjanami, po żydowsku z broda I chać było płacz zbudzonych ze ty i dzieci emigrantów wsiadają Reifenberg parsknął śmiechem. Może Kins1'y wziął tak wjel-
tymi mężczyznami w długich cha- j snu dzieci. ·warren, który ciągle do łodzi ratunkowych, a tu ktoś - Nie boję się śmierci, mlo- ką dawkę środka nasennego, ie 
łatach .. Jego ubranie, prosto z i- i uganiał po górnych pokładach, jeszcze z całym spokojem gra so I dzie11cze - odpowiedział. ude- 1 nie słyszał gongu, ani bieganiny 
gły, odbijało jaskrawo od ubc'i- \ nie chciał oczom wierzyć, . kiedy bie na fortepianie . Warren cof- j rzył w klawisze, wziął miękki, na korytarzu? 
stwa· ubiorów emigrantów. Uśmie na schodach pojawił się ponury nął się, rzucił okiem przez na melodyjny akord. - Panie von Kinsky! - pow­
chał się, pewność siebie i opty- orsza k, składający się z kobiet i pół uchylone drzwi saloniku: - Zakładam się o każdą su- tórzył Warren. Zebrawszy siły, 
mi zm wykwintnego pana budziły dzieci . Znieruchomiał ze stra<'hn. Przy fortepianie siedzii:tł Rei- , mę, że „Kosmos" pójdzie w cią- potrząsnął Kinsky'ego za rami~. 
w tych prostych ludziach zaufa- i Nie spodziewał się niczego dohre- fenberg i grał, oszołomiony wła- : gu godziny na dno l - krzyknął I Ale w tejże chwili odskoczył od 
ni e. Taki emu panu, takiemu hra- 1 go, to prawda, ale jeżeli zaczyna· sną muzyką ; głowę miał odrrn- ' \Varren . łóżka. Nie wyczuł żadnego oporu, 
bi emu, który mówi z nimi ich ją już wsadzać ludzi do łodzi ra- coną w tvł, oczy zamknięte. Reifenberg znowu przestał grać ramię opadło jak martwe. \Var­
wtasny!11 językiem, można chyba 1 tunkowych, musi hyć bardzo, ale - Panie profesorzP ! - zaw •- i odwrócił się. ren zobaczył na kołdrze małą 
wierzvc. ' to bardzo niedobrze. Kolana za- łał ·warren. - Kobiety i dzieci - Dobrze! - powiedział iro- strzvkawkę. Aha, morfina! 

Kapitan polecił, oświadczył częł:y mu drżeć, w gardle zaschło. I zajmują miejsca w szahtpach. nicmie. - A jakaż to suma, dro- u'ciekł, nie oglądajl\C się, na-
lfC' nricki , ahy wszystkie kobiety i - Nie zapominaj, że od wczo- Niech pan będzie w pogotowiu' gi Prince? wet drzwi za sobą nie zarn]\11~1ł . 
dz ieci udały się niezwłocznie do raj od godzi ny siódmej, a więc I Reifenberg przestał grać , od- Warren roześmiał się i wypadł Niewiele brakowało, a byłby nic 
łodzi ratunkowych . ł ... odzie s;i prawie <lwadzieścia godzin, jcste~ wrócił się. ukazując czoło, pory- z saloniku. Po chwili znalazł ~ię nie przeczuwając, przespał noc 
wielkie i mo<'ne, każda może po- i nn nogach - - mruczał poci nosem, te zmarszczkami. Poznawszy \Yar I w swoJej kahinie. Cały statek, dzisiejsią z umarłymi Biegł przt.•z 
mieścić sześćdziesiąt osób, mom~ I ahy jakoś u~prawiedliwić przed rena, uśmiechnął się. t.z ęsi ście oświetlony, był teraz jak korytarze, zdj.::ty stras.zliwem prze 
~pokojne jak sfaw. W drodze są J samym sobą te o})jawy słabości. - Prince, to p H•1'> - zapytał. ! wymarły. Kabiny stały otworem, rażeniem. 
j uż statki, które w ciągu godziny Uznał, że nadeszła pora zabrnć · z - Gr11m snh ie I •·· ' "·1 rn hi r ia każdy mógł wejść, zahrnć pozostn (D. c. n.) 

' 
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9RODA 

Wincentego Kadł.. 
Ws. si. 6,09. z. 17,28. 

POGODA NA DZIS 
Zel'hmurzenie przeważnje duże i miej 

scami opady, obfitsze w południowPj 
połowie kraju. Temperatura kilka sto­

. pni powyżej zera. Umiarkowane wia· 
try z zachodu. 

W teatrach 
'l'eatr Wlelld: „Dz1ewcq 11 Holanl!jl''• 
Teałr Narodowy: „Naaze uua„to' . 
T„tt Poh•kh „Obrona Ksantrpr'. 
T"•b M•ll' • ., Temperamenty• . 
TP.atr Nowy: „Korhanek to Ja", 
Teatr LPtnl: „Madame Sana Gene". 
TPatr MallrklPJ: „Pani Bovary", 
TP•tr Ałf-nf'um: .. Dztewt"7lyna & tasu", 
Tt>atr Kamrralny: „Dom war1atów". 
Teatr Buffo: .. Niech przyjdzie pierw-

szego" 
Cyrullk WarsHwsld: „Kochajmy zwie-

rzęta". 
Tfl&łr r.15"1 „Kry111e Le&ntczanka". 
Mal„ ul Ptn Quor „„od paro1101em·· 
fn1ły&u ftooduty: .1.· Uelekla ml orzepló 

re<'zk"" p~ o 1ruaz. 8.lO wt~ 
Teatr Cricot O:awutrnla plutykOW, IJI 

llrólew11ka 18) · „Met I eoDa" I mledzv 
aktamt Adllma Polewkt. 

Cnlr1 .Białe iloto" I „C>'Tll ood woda" 

~ł'-OKMACJdl!. O l''UMAUU 
00'..tWOU)NVCH OL°' Mł..ODZIE~l 

l'El.EFON 1-11-i5. 

W kinach 
Adria: „Cyganka", 
Atlantic: , Wle1kl walc". 

-~~~~~~------------------~----------------~.·· 
Wyjazd delegacji ogrodniczej I 

w pierwszej połowie mar::j~''::'!iegacjj wezmą l·nusdpzeikałt:orinżo'-· I A r tyk u I y t e c h n i cz n e 
chać ma do Kowna delegacja w Edmund Błaszczyk 
sprawie · nawiązania kontaktów han- grodnictwa w Min. Roln. i R. R., 
dlowych i zapewnienia zbytu na Li- inż. Janusz Hoser, prezes Polskie­
twie drzewek owocowych, roślin i go Stowarzyszenia Wytwórców i 
nasion ogrodowych, na które zosta- Kupców Nasion oraz Aleksander 
ły przyznane Polsce kontyngenty Girdwoyń, dyrektor Związku Pol 
wywozowe. skich Zrzeszeń Ogrodniczych. 

„Ogniki · św. Elma~· na piorunochron:e 
Niezwykle ztawisko na Kasprowym Wlerebu 
Na szczycie piorunochronu ob· 

serwatorjum meteorologicznego na 
Kasprowym Wierchu zauważono nie 
zwykle rzadkie zjawisko elektryczne. 
Pojawiły się tam mianowicie t. zw. 
„ogniki św. Elma" w postaci silnie 

fosforyzujących miotełek. 

Ciekawe to zjawisko wywołane z< i 
stało obecnością silnie naelektryzo ,. 
wanych chmur i wysokiem napięciem . , 
elektrycznem w przedmiotach poło­
żonych na znacznem wzniesieniu. 

Traqicznq zqon 
. n1lodeqo narciarza 

Młodzi narcarze, trenujący na Ka 
latówkach, urządzili tam sobie. pro· 
wizoryczną skocznię, nawprost znaj­
dujących się na linji zjazdów szała· 
sów. 

Jeden z narciarzy, 14-letni Fran-

ciszek Majchrowicz z Zakopaneg1 
skoczył tak nieszczęśliwie, że upadł 
na szałas i doznał zł,amania podsta­
wy czaszki. 
Zmarł nie odzyskawszy przytomno 

ści 

Kokaina czy ..• mielona kreda? 
Seosał'y;na afera w Krako~ie 

Sąd okręgowy w Krakowie rozpa Mrowiec, zamieszany w swoim cza-

Wszelkie przetwory 
dla przemyslu, 

chemiczne 

""'lasna produkcja i wy.łączna 

sprzedaż najważniejszych arty­
k u.łów chemicznyeh najw ięl\szych 
f'abryk, 

Całkowita ja kose:: 
wszystkie sprzedane artykuły 

chemiczne są uprzednio analizo. 
w une we w.łasnych laboratorjach. 

gwaranrja 

POLECAJĄ 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 

Ludwik Spiess i Syn S.A. Raltyk: „Trzech przyjartół„. 
Casino: „Miodowy mlesląt"", 
C'apltol: . K huro~lwt. Krystyu,.-. 
Col<l11sPDm: „P11trol boheterńw„. 
Czary: „GPht>nna" 
Ellte: „Obawa przed skandalem" 1 trywał sprawę elektrotechnika Hen- sie w aferę Ciunkiewiczowej, zdołał 

W-wa, Daniłowiczows"a 16, fol. 545·20, wewn• 2.ł 
46 

„Kld Galahad". 
Europa: „Trzy niewiniątka", 
Fllharmonja: .Ja1<tn4b" 
HeJ1011: „Więzienie bez krat" ł dodatki. 
Hollywood 1 „ PodeJrzenle". 
lmpnlal: .. Klhll'", 
Italia ,Złnlnu•łn~e" . 
Kino parafJI św .AndruJa: „Zew dtun· 

gli", 
MIPJ111d: „Zamknięty $wiat", 
M3JPstlo: „Florian". 

· ::llewa: „Kłopoty małej pani" I „~. 
sta Tarzana". 

Nowa T<lmbola: „ W ogniu poclskOw'' I 
„Piętno przeszłości". 
Palhłdlum: „zaza". 
Pan : .Zw,rrięzry eywtołu". 
Petit Trlanou: „ósma żona Sinobrode· 

ro" I „Clenie Paryta". 
Rl"lło: Y~nl • .uwt>oy''. 
BaJ: „Dziewczyna szuka mll~cl"' I 

,,Król l\fagJi". 
Roma: .. Mh1sto ehłopcńw". 
Sokół: „Patrol na pustyni" t "War­

tzawska cytadela". 
Sorreah)! „Pl~ dziewczynek z Kanady" 

I „BJ)bat.erowte morza". ,_ 
tólftnke: „.K ról owa !lntP.2ka", 
Studio: „Sierżant .j3erry". 
St~'""'": „Skradzlont ~Y<'le". 
l;wfałowld : „ Prawo profesora Lindsay'&''. 
Awlt: „Granica".' 
Tnn: „Dzieje grzechu'. 
Victoria: „ Chw1\a poMusr•. 
t;ci„<'ha: „Serce metki" . 
FotoplB11tlkon (ul. Marszałka Focba 2) 

Wyświetla codzienni eod 15-ej do 22-eJ 
plruotyczne widoki w naturalnych kolo­
rach z BnC'hary. 
A~IERYKA1"SKJ DUET WOKALNY 

W KONSERWATORJU~J 
Korzystając z pobytu w Europie zn:t 

lomitego amerykańskiego duetu śpil! · 
'l\oczego ELEANOR STEELE 11C1pra11 1 

HALL CLOVIS tenor. Dyrekt'ia snli 
Konserwatorjum zaprosiła świetną I\' 
parę arlv,lyczną na jedf'n konl'crt, kló 
ry ocJbęd1.ie się w nadchodzącą soho­
łę lI 1111uca. Koncert tl'n nie wą I pli­
wie nah'Żt•ć bi;cłzit> do sensacyj arty­
stycznych bież sezonu Program niez· 
miernie interP~u.iący, złożony przeważ­
nie z utworów zupełnie nirznanych w 
Warszawie, zawierać będzie kompozy­
cje· 1\1. TedPsco - 3 pieśni do .sl.l\\' 
S'iakespeare'a. As~ioli, DoniZPtti, Sruu­
mnnn, Schubert. Brahms, Milhaud, DP 
parc. ~toret, oraz szereg „NEfiHO SPI· 
lUTUALS" w opr. Burleigh'g. 

JUBILEUSZ !'iO PRZEDSTAWIE9 
„lllADAME SANS GENE" 

Teatr Letni obch<>dzil w ubiegłym ty• 
godnlu jubileusz 50 przedstawień „Ma· 
dame Sans Gene", która cieszy się wlel­
kiem powodzeniem - dzięki nieporówna­
nej kreacji tytułowej lrP.ny Eichlerówny 
i Junoszy-Stępowskiego, jako Napoleona,­
na czele §wietnego zespołu, który w ro· 
lach głównych stanowią: Hnydzlńskl , ~ab· 
czyński i Nlewiarowicz, zarazem reeyser 
ko>nedji. 

Powodzenie „Madame Sans Gene" za­
powiada się, jako sukces długotrwały, 

POWODZENIE „KSANTYPY" 
Teatr Polski d:ije dziś l dni następnych 

clesZ!łC!l się ogromnem powodzeniem nową 
komedję L. li. Morstina „Obrona Ksan· 
typy" . w reżyserji E. WierclilSkiego, w 
dekoracjach T. Roszkowskiej, z Marią 
Modzelewską, J. Niczewską, M. ~abczyń­
~ką, J; Kondrotem. J. Woszczerowiczem I 
K. Wilamowskim w rolach naczelnych. 

Froterowanl·e w1órkowao1e, cy. 
t klinowanie i r~ 

prraCJ& poH.fzek. mycie okien. 

SDrzątanie b•IUf mir ~zke6, Dr 
l t zynf„~ rja, czv 

ur.zenie tapet i sufitów, , k urzanle 
apera lami elpktrycznrmi oraz •lała Ich 
kon~prwacja. J CPgielskl ul Browar. 
DD 24 .„,„, fi 2R 92 IO 

8. nauczyciel ';;a~~;aw~,da~: 
lin!fWista, wyhze wykształcenie, inlt>li­
gentny I towarzyski, sportowiec, dobry 
nrganizelor, społecznik - poszukuje 
rracy. Zgłoszenia: prof. Wiśniowski, 
Piotrków Kuj., ul. Kaliska 2. 245 

.ryka Hausnera, który potrafił wyłu zbiec i dotąd nie został ujęty. 
dzić 4000 zł. od Aleksandry Fijalo· ft d • 
wej, dostarczając jej „kokainę", któ- • a I o 
ra okazała się mieloną kredą. Obie· Po1e~vnek o dziewczynę &RODA, 8 marca gadanka społeczna. 1725 ty I kult l 
cująey młodzieniec wydostał Od w•dł - • .«ARSZAWA I lłi.asEyn) etolicy. 17.40 Muzyka 'lekka cze plyt.ur21.~ 

· • k b" · zł I 'J Ol"f;Z_.m 6,30 Pleśń wielkopostna. 6.35 Gimnasty- Muzyka lekka z płyt. 22.20 Duety skrzyp· 
naiwne] o 1ety Jeszcze 2000 . na . . • 

1 
ka. 6.so Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik po- cowe. 22,55 Flet l harfa (płyty). 

założenie hurtowni sprzeda,\.., ja. Stanisław Pethmonek l Pawel . ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja czwn•TEK 9 
" ":! IG 'd' bł '- • S , • • J dla szkól. 11,00 Audycja dla szkół. 11.23 ,...... , marca 

rzyn". WUZ Z, C Opl ze WSI opockmle 
1 

Walce Józefa Straussa (płyty). 11,57 Sy- 6 ~o Pl'!ńARSZAWA I (Raszyn) ' " 
• • d W ' I I I' · b k 1 gnał czasu I hejnał z Krakowa 12 03 Au- ,il e" „Kiedy ranne watajlł zorze . 

Sąd skazał go na 15 miesięcy w1ę po I nem, za eca I się ezs uteci ' dycja pc.ludnlowa. 15.00 Nasz' koncert": 6 .3~ Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 
zienia. Wspólńik Hausnera Czesław nie do jednej dziewczyny. Zazdrość 1

1
„w pokoiku ę:anl'". 15,ao"Mu!'yka obiado f00en,r~~yJj~ra31!Y·8zk~i15 11Mo3~ka z kPłfi· 

' przerodziła się W nienawiść, która I ~~po1:t~ak~Zl~~:~~lk P~i;?!~~~~~~?"na~~3~: 1' szkół powszechnych. li,25' Pios~~~e (pły! ---=-==-=---==------ d d 'ł d · d k u · j 1615 Wiadomości giełdowe 16 20 Dom f ty). 11.57 Sygnał czasu I hejnał z Krako-•. oprawa Zł a O „pOJe yn U na Wl- szkoła. 16,35 l\llnJatury k~artetowe. 17.oo 

1

. wa. 12.03 Audycja połud.nlowa. 15,00 Roz• 

Hodowla Plzmowców dły. W wyniku bóJ'ki Gwuźdź został I O gospodarce planowej - odczyt. 17,15. mo'!a technika z młodzieżą. 15.15 Kłopo· 
. • „lllelodJe Pokucia". 18.00 Audycja dla wsi. ty 1 rady. 15.30 Muzyka obiadowa. 16,06 

d W ciężko pokaleczony, 18.30 ,Nasz .kzyk". 18.40 „Dyskutujmy". Dziennik popołudniowy. 16.0f!, Wiadomości 
po e rs'ł!B wą 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje I g~spodarcze. 1~ . 20 „U rolnika . 16,40 Utwo 

W majątku Bielawa pod Jeziorną 
założono na znajdujących się tam 
tarfowiskach sztuczną hodowlę pi~­
mowców. Zaaklimatyzowały się one 
do tego stopnia, że budują już swe 
gniazda zimowe z trzciny gałązek i 
korzeni. Gniazda te znajdują się 
zwykle nad wodą i mają kształt kop· 
c6w. 

• Informacyjne. 21.00 Koncert chopinowski. ; r~ for~planowe. 17.20 „Z cze&o będziemy 

Dziecko n2 rogach 21 SO p AL" - djalog radjowy 22 oo I czerpac energję za 100 łat?" - pogadan-„ Aiiiervkaiiski · duet wokalny 22 55 Prze: I ka. 18,00 Audycja dla młodzlety wiejskiej. 

b 
" 

~ I gląd 'prasy. 23.00 W1adomoścł z Polski. I 18.30 ,.lllnzyka poważna i muzyka lekka", roz!US70fle!!'O y ft . 19,00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje • I Informacyjne. 21.00 Utwory Henryka Wie• 
ARODA, 8 marca nlaw11kił'go. 21.50 „Folklor rótnych naro• 

We wsi Krzepice pow. częstochow- 17.00 O gospodarce planowej - od- dów". 22.55 Przegląd pracy. 23,05 Koncert 
skiego rozjuszony byk wypadł nil 17~?\ietodlo Pokucia. muzyki polskieJ. 

kusję zagai :.r. Michałowski. CZWARTEK, 9 marca 
tam 3-letnią Danutę Bagińską. Ro:a 21.00 Koncert chopinowski. 17,20 „z czego będziemy czerpać 

""< 17,30 „Grzegorz Gerwazy Gorczycki, 

drogę i porwał na rogi bawiącą się l8.40 „zasllkl czy praca?" ... dys-11~--------------„ 

wsc1eczone zwiel"'"'" rzuciło dziew- I 21.t30el 1"PK.A .. LI·." G-ałczyFńesrdkly.nand Goe- energję za 100 Iat?"-F. Moskalik. 

czynkę na kamienie przygniatając ją 22:,:iea~::;_er§fP~~~k\ <W!}i "ćY~:il~y I kompozytor Katedry Wawelskiej" 
Piżmowce, które na wofoości są do zi'emi·. 1 -transm. z kościoła akademickie· go w Krakowie. 

wielkiemi szkodnikami, mają dużą WARSZAWA u <Mokotów) 21.00 Utwory H. Wieniawskiego gra 
Mieczysław Paszklet. 

cenę, jako zwierzeta futerkowe. Ho- 14,00 Sekstet K. Blaschke. l5.00 Muzyka 21.35 Określenie dobra moralnego -
d 

.
1
. I opE'retkowa. 15.55 Muzyka na dwa forte· ks. prof. Augustyn :Jakubislak 

ow_cy sp .. rowadz1 I je. z _!{~nady, 7an·•s•1ic1· a s1·e „o LOPP plany (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 23.05 Koncert muzyki polskiej. 
rrdzl e żv. ] ? one m st"nln dzikim. ~ ! C ff 16.45 Parę Informacyj. 16.50 Kącik soli· 
"' - '' w " '" ~tów. 17 10 Pogadanka aktualna. 17.20 Po· 

·_~. • !'T ,,· '~~ ,r~ •• ·, .',_t < :_r ~--~-„ . _ -· 
WARSZAWA O (Jllokotów) 

14,00 Walce w różnych postaciach. 15,00. 
Nasi artyści rewjowi, dramatyczni i fil· 

1 mowł (płyty). 16.00 Koncert muzyki poi• 
I sklej. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45. Co lllówił • min. Galen en I Parę Informacyj. 16,50 lClłclk 11ollstów. 17.00 

„Ulica czarnego węgla" - pogadanka. 
1 17.25 eycie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka 
I lekka i taneczna (płyty), 21.05 Muzyka 

na koni ereocji ż dziennikarzami z płyt. 21,30 Muzyka lekka z płyt. 22.35. 

I Utwory F. MendelsMohna gra Janina Ryb 
czyńska. 23,00 Muzyka taneczna. 

Dn. 6 b m. odl::yła się się u mi· 
nistra ~i)raw Zagranicznych Ru­
munji Gatencu w pałacu Blanka 
konferencja prasowa z udziałem 
kilkudziesięciu przedstawicieli pra· 
sy polskiej i dziennikarzy zagra· 
nych. 

Po złożeniu podziękowania P. 
Prezydentowi R. P. i członkom rzą­
du polskiego min. Gafencu oświad· 
czył, że z min. Beckiem łączą go 
oddawua uczucia przyjaźni i zao· 
fanla. Dzięki temu rozmowy odby· 
ły się w duchu pełnego zrozumie­
nia i pozwoliły n::...m osiągnąć tak 
szybko najlepsze rezultaty. 
Duże wrażenie wywarła na mini­

stra jednomyślność, z jaką witała 
jego przyhycie prasa polska. 

Zbadaliśmy - oświadczył dalej 
min. Gafencr - prablemy ekono­
miczne i tranzytowe, które nas in­
teresują, 8 zwłas:;,cza problem ko­
munika<'ji bezpośredniej między o­
bu naszemJ kraja'lli. 

Istnieje projekt przedłużenia po­
łączenia kolejowego 'Warszawa -
Bukareszt poprzez Dunaj do So­
fjl i Salonik. Zagadnienie to zba· 
dane zostało przez komisję, któ· 
ra obradowała w Bukareszcie w 
grudniu tJb. r. Postanowiliśmy dążyć, 
do realizacji tego problemu. 

Istnieje jeszcze inne zagadnienie, 
które interesuje w najwyższym 
stopniu zarówno koła gospodarcze 
polskie, jak i rumuńskie, a miano­
wicie sprawa I>Ohłczenla drogą wod· 

ną przez kanał, łączący Wisłę z I teresują zarówno Polskę, jak [ Ru- 24 00 Za K~~~K~Ftfó"';i1g z zyc1a 

Prutem, tak, by statki wiślane do· munję. l\1amy tu do czynienia z a.r- oper. 0.45P'b~~nn~ a~ ·języku pol~~m 1 
stać się mogły drogą wodną aż do bitrażem wiedeńskim. BP-dziemy !ile· angielskim. 1.00 Pogadanka aktualna. 
G 

. . . . • • • 2.00 Pogadanka aktualna w języku an• 
alacu, do DunaJU 1 azeby w ten dZic z uwagą 1 w duchu zupełneJ glelsklm. 2,10 Orkiestra dęta Zwllłzku Mu· 

sposób stworzyć połączenie wodne zgody p~ysżły rozwój wypadków. zyków Chrześcijan. 
od Morza Bałtyckiego do l\lorza Zapytany dalej, czy w związku 
Czarnego. z kwestją żydowską r·oruszon„ była 

Zbadaliśmy również z p. Beckiem sprawa kolonij, minister odpowie­
zagadnienłe żydows.Je. Jest to pro- dział, iż kwestja żydowska posta­
blem o tych samych aspektach za· j wiona została na płaszczyźnie mię­
równo w Polsce, jak i w Rumunji. dzynarodowej, za~ówno przez Pol­
Jest więc naturalne, że szukaliśmy skę, jak ' Rumunję. Oczywiście mo­
wspólnie rozwiązania, któreby u- globy to ułatwić rozwiązanie tej 
względniało inte:esy narodowe na- kwestji, gdyby oddano do dyspozy­
szych obu państw w duchu spra- cji emigracji żydowskiej odpowied­
wiedllwości. Zgodznii>m~ się, lt te- nie terytcrja i gdyby o ile Pale­
go rodzaju uzgodnie:nie może być styna nie wystarczy, otwarto inne 
postawionP i rozwiązane jedyriie w bramy poza Palestyną. Ale s1•ra· 
szerokiej płaszczyźnie międzynaro- wa ta nlf' ma właściwie zwią.zlm z 
dowej. problemem kolon,jalnyn. Za~adnle-

P. Minister Beck podczas swej nia kolon.ialne wychodzą poza za­
podróiy do T.,ondynu, która odbędzie kres zainteresowań naszego aljansu. 
się prawdopodobnie wkrótce, będzie Odpowiadając wreszcie na pyta­
miał sposobność do przedstawienia nie, czy stosunki rumuńslm-węgier­
nietylko punktu widzenia polskiego. skie był) przedmiotem rozmów, 
lecz również punktt. widzenia ru- min. G::ifencu stwieraził. Iż rząd 
muńsldeJ~o w tej kwestji, o eo go rumuński .,;ają.ł ~ię już rozwojem 
prosiłem. dobrych stosunkÓ\\ ze wszystkimi 

W dalszych punktach swego ex- sąsiadami. Obi>.imuJ·; to wię<' i Wę­
pose min Gafencu przedstawił ob· ~y. tak bardzo ważnego dla nas 
szerniej myśli wyrażone w komuni· sąsiada., mającego długą granicę, 
kacie ogłoszonym urzędowo, któ· ooruszyllśmy więc tę kwest,ję i zgo­
ry podajP.roy osobnt dziłiśmy się co do tego, że należy 

Zapytany o sprawę Rusi Pod- zrobić wszystkn ażeby doprowa­
karpackiej, minister oświadczył, iż dzlć do dalszego odpręumla i do­
aagadnienie to zostało zbadane bar- brych stosunków międzv Rumunją 
dzo dokładnie podobnie zresztą jak a Węitra::ni 
wszystkie inne problemy, które in-

UROCZVSTOSO KORONACJI 
PAPIEŻA PIUSA XIl TRANSMITU· 
JĄ. wszysTKIE STACJE POLSKIE­

GO RADJA 
Fakt obioru nowego Papie~a jest 

doniosłem zdarzeniem dla całego świa 
ta katolickiego. W związku z tem 
Polskie Radjo nadało w dn. 4 marca 
o godz. 18.30 transmisję z Watyka­
nu, w której radjosłuchacze usłyszeli 
streszczenie pierwszej mowy Papieża 
Piusa XII w obecności świętego Kol­
legjum Kardynalskiego. Bezpośrednio 
po tej transmisji przemówienie p. t. 
„Na przełomie dwóch pontyfikatów" 
wygłosił ks. dr. Innocenty Bocheński, 
prof. Uniwersytetu Papieskiego ,,An· 
gelica" i prof. U. J . w Krakowie. 

Dn. 10 marca o godz. 20.20 trans­
mitowany będzie z Rzymu reportaż, 
zapoznający słuchaczy z ceremonja· 
łem koronacji Papieża. 

Dn. 11 marca około godz. 20.20 prze 
mówi z Watykanu do radjosłuchaczy 
polskich Prymas Polski, ks. kardynał 
dr. August Hlond. 

Dn. 12 marca o godz. 8.45 rano roz 
głośnie radjowe transmitować będą z 
Bazyliki św. Piotra · -, Rzymie uroczy­
stość koronacji Papieża Piusa Xll. 
Tegoż dnia o godz. 19.20 red. Ze· 

non Skierski wygłosi z Rzymu repor· 
taż p. t. „światła wiecznego mi&iio&", 
lrt0rv zilustru je słucha~zom nastrój 

·~ ~,. ,,.... ., 1 lr"ronacii 
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Szkoła szrbowcowa 
pod Piotrkowem 

Dnia 8 maja br. rozpoczyna 
się w Szkole Szybowcowej w 
Borowej Górze pod Piotrko­
wem kurs nauki pilotażu szy­
bowcowego do kategorii „A" 
i „B" włącznie dla pań, oraz 
w dniu 5 czerwca br. taki sam 
kurs dla panów. 

Podania wraz z załącznikami 
należy przesyłać pod adresem 
Łódzkiego Okręgu Wojewódz­
kiego L.O.P.P. Łódź, ul. Piotr­
kCilwska Nr. 157 do dnia 15 
marca br. 

Kandydaci wiltni odpowia· 
da4 następującym warunk(,)m: 
obywatelstwo i narodowość 

polska, wykształcenie minimum 
7 oddziałów Szkoły Powszech­
nej, wiek dla pań ukończone 

16 lat i nie przekroczene 2,, 

Teatr dla dzieci 
w Piotrkowie 

W sali im. Kilińskiego Teatr 
dl a dzieci z Łodzi daje 2 przed­
stawienia dla dzieci w lrodę 
8 bm. i w czwartek 9 bm._ o 
godzinie 3 po południu. 

Odegrane zostanie piękne 

widowisko sceniczne „Czerwo­
ny Kapturek". Cena miejsc: 1 
złoty, 75 groszy, 59 groszy i 25 
groszy. Bilety wcześniej do na­
bycia w Piialni Mleka. 

dla panów 16 - 35. Do poda· 
nia należy dołączyć: 

Poświadczenie Obywatelstwa 
Polskiego; Zaświadczenie o nie­
karalności. Wfasnoręcznie na­
pisany krótki życiorys; Zezwo­
lenie rodziców (tylko niepełno· 
łetni); 2 fotografie formatu pa­
szportowero; Znaczek poczto­
wy na odpowiedź. 

Ophty za wyszkolenie wy­
noszą. Zł 15 - za kat. „A", 
Zł 25 - za kat. „B", dla człon­
ków L.O.P.P„ dla nieczłonk~w 
podwójnie. Wyżywienie wraz 
z zakwaterewaniem podczas 
pobytu na kursie wynosi Zł 2 
dziennie. 

Informacji w tych sprawach 
udziela instruktor szybowcowy 
w biurze Okręgu przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 157 codziennie w 
godz. od 10-ej do 14-ej. 

Poza tym w miesiącach lip­
CY i sierpniu odbędl\ si~ 2 kur-. 
sy wyłą , · znie dla młodzieiy 

szkolnej (chłopców) podania na 
powyższe kuny należy przysy­
łać do dnia 1 maja b.r. 

DO SPRZEDANIA z powo­
du wyjazdu jest sklep spożyw­
czy w dobrym punkcie i do­
brze prosperujący. 
Wiadomość w Adm. „Dzien­

nika Narodowego'', Piutrków 
Tryb., ul. Słowackiego 28. 

WEZWANIE DO SKŁADANIA . OFERT 
Garnizonowa Komisja Żywnościowa w Piotrkowie za­

mierza oddać w drodze 

PRZETARGU NIEOGRANlaONEGO 
dostawę mięsa wołowego, wieprzowego, słoniny świeżej solo 
nej, boczku i kiełbasy, ziemniaków, kaszy ięczmiennej, tatar­
czanej, jaglanei, perłowej i pęczaku, fasoli, rrochu, mąki pszen­
nej, siana, słomy żytniei i owsianej. Wyżej wymic!nione arty-

. kuły mają odpowiadać I-mu ratunkewi 
Oferta w (D()dwójnei kopercie, zapieczętowanej i zalako­

wanei. Znaki firmy na wewnętrznej stronie koperty. Na ze­
wnętrznej kapercie ma być napi11: „Oferta do przetariu dnia 
21 marca 1939 r. na dostawtt artykułów żywnołciowych." Ofe­
rta musi wpłynłlć do Kancelarii Oflct:ra Żywnościowesro 
koszary Franciszkańskie, najpóźniej do dnia 21 marca 1939 r. 
o godzinie 10-tej, w którym to terminie rcnpocznie się ko­
mlsyinie otwarcie · ofert i przeterg. 

Z przepisami, dotyczj\cymi doata wy, oraz ileści art. ży­
wnościowych należy zgłaszaś 1ię w godzinaoh od 11 - 12 
w kancelarii oficera iywnościowero. 

'Oferta na część dostawy ieat dopuszczalna. 
Wysokość wadium ustalona na 3 procent wartości ofe-

rowanei dostawy w ciągu 3 miesięcy. 
Wadium nale iy wpłacić w kasie koszar Fran t iszkańskich. 
Do oferty n a leży dołączyć: 

1. Pokwit0wanie złożenia wadium. 
2. Świadectwo przemysłowe. 
Od obowiązku złożenia wadium zwolniono producentów 

a od świadectwa przemysłewego zwolniono firmy, które już 
w bieżącym roku kalendarzowym uskuteczniały dostawy dla 
wojska. 

W razie negatywnego wyniku przetargu ofertowero od­
będzie się w tym samym dniu przetara- ustny. 

Zastrzegam sobie prawo oceny i wyboru ofert, tudzież 
zwiększenie lub ~mniejszenie dostawy. 

PRZEWODNICZĄCY 

GARNIZONOWEJ KOMISJI ŻYWNOŚCIOWEJ 

JANUSZ SIKORSKI maior 
' ' . ' ~ \• „- · ' \.. ) "J;..·· , . j # I ~ ~ 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 

„DZIENNIK NARODOWY" 

DZIENNIK RADIOWY 
Abv zrealizować hasło: 

Czy radio zastąpi nauczyciela 

Rozważając znaczenie i rolę 
radia w szkolnictwie i woróle 
w koncepcjach pedagogicznych 
musimy stwierdzić, że podlega 
ono w tej dziedzinie tym sa­
mym prawom co każda nowGŚĆ 

Swói do swego 
Pii Diwa z browaru 

BRAUllŃSKIEGO 

jest przeceniane i niedoceniane 
równocześnie. Ścierają się tutaj 
w świtowej myśli pedagogicz­
nej dwie skrajne koncepcie, je­
dna - entuziastycznie witające 
radio i niewątpliwie przesadna 
w tym entuzjaźmie, przewidy· 
wała, że radio wogóle zastąpi 
wszelkie inne fermy nauczania 
i. nerzenia oświaty. Jui w ro­
ku 1937 sądZ&no w Anrlii i t• 
w poważnych kołach pedago­
gicznych, że do roku 1950 nie 
będzie już ani szkół ani nau-
qzycieli, leu wszystko zastą· I . . . 
pione będzie przez radieod· wazme brane 1est pod uwag~ 
biorniki. w wszelkich k(jncepcjach meto-

Postalat nauezyciela przez ra- doloricznych z zakresu peda 
dio najszerz:ei realizowany jut rorii. 
w Ameryce. W Pe:>l11ce również W Niemczech jui od roku 
opracowano sweg• czasu pro- 19!4 prowad-zi się intensywną 
jekt radi~gimnazjum i przedło- pracę nad rułiofonią szkolną, 
!one ro czynnikom, kiel'Ujllcym która jednak zmieniła zasadni­
szkelni~twem. czo sw4ij charakter po doiśeiu 

Drura 1kraina koncepcja srło- do władzy Hitlera. O ile przed 
si, że radie wytwarza typ eru- tym zadaniem radiofonii s1.kQl­
dycji powierzchownej i dyle- nej była nauczanie, dzisiaj ma 
tanckiej, a zatem szkodliwe jest ona kształtować światopogląd, 
iako narzędzie oiwiaty. Brak dawniej oddzia~ywać miała na 
bezpoiredniero kontaktu słu- umysł <iziccka, a dziś na jego 
chacza z prelegentem, brak uczucie. SIJecjalny dwutygod­
możności utrwalenia odbiera- nik „Schulfunk" omawia wyłą­
nych w r a i e ń i dokładnero cznie problemy radia w szkole 
przestudiowania momentów nie- niemieckiei. 
zrozumiałych, wszystko to stwa· Zupełnie inny charakter ma 
rza zdaniem „przeciwnikew" radio szkolne w Anglii, gdzie 
radia umysłewość chaotyczną, zachowany jest charakter dy­
nieusystematyzowaną i . niepo- daktyczny, wolny ed wszelkich 
gł~bioną. To też chcll oni wi- akcentów tendencji pelitycznej. 
dziet radie jedynie jako prze- Praca w dziedzinie radia szkol­
dmiot reuywki. nego leiy w kempetencjach 

Prawda jest niewlltpliwie po Centralnej Rady do Spraw Ra­
środku . Radio nigdy nie będzie diafonii Szkolnej, w której bió­
jedynll formą nauczania, bo ni- rll udział przedstawi ciele szkol­
rdy żaden genialny nawet pro· nictwa wszyliltkich stopni. 
tlukt techniki nie zastąpi żywe- W Stanach Zjednoczonych 
ro, bezpośredniero kontaktu, przeważa jeszcze nastrój ekspe­
tak jak felorra_fia nie ujmie nic rymentu i szereg instytucyi z 
z piękna krajobrazu. a film po- udziałem wybitny ch uczonych 
dróżniczy nie zastąpi turystyki pracuje badawcze nad rolą i 
Z tlruricj jednak 1trGny błędelll powołaniem radia w dziedzinie 
jest niewątpliwym sprowad•e- wychowania i nauki. Gdy je­
nie radia jedynie do roll po1u1- dnak w roku 1928 wybuchła w 
larntj rozrywki. R•la ta bez Chicago epidemia,uniemożliwia­
Wfłtpienia jest o wiele denio- jąca normalne lek cje, nadawa­
ilej1za i znaczenie radia w no audycje szkolne dla 350.000 
kształtowaniu świadcmeści apo· dzieci, które miały być słucha­
łecznej pewnych rrup socjolo- ne obowiązkowo i dały podo­
gieznych cuka ieszcze na swe bno bardzo dobre wyni ki. 
naukowe uięcia. Rewniei w W Polsce ujęcie kencepcio­
dziedzinie szerzenia oświaty i nalne roli radia w szkolnictwie 
popularyzowania wiedzy rola .est w ścisł y m związ ku z eta­
radia jest olbrzymia. Nie może parni rad iofoniza cji s z kół W 
ono jednak być jedynym i wy- chwili o!Jecn ej mamy już 2oi 
łącznym narzędziem nauczania szkół nadiof ~ nizowanych, ale 
lecz niezmiernie wainym ele- jest to ieszcze zbyt mału, by 
mentem pomocniczym w cało- współpraca radia ze szkołC\ wy­
kntałcie środków pedarogiaz- chodzih po za ramy dob t o wol­
nych. nej ini cjatywy. Jak do t ą fi 

Radio nie ty.lko na terenie szkoln .ctw o p ozosta "' ia ca ł k o ­

szkolnym, ale w caływ społe - witą swobodę nauczycielo wi w 
czeństwie moie skutecznie ro- posłu g- i w an :u s ię radiem w 
zbudzać pewne zainteresowania szkole. W miarą jednak postę­
wskazywać metody dalszego pu rad iofoni zac ji szkolnic.:tw a 
samokształcenia, informować o rola rad ia •w szkole będzie nie 
nowych zdobyczach wiedzy i wątpliwie wzrastać, stając s i ę 
o możliwościach zapozn ania s i ę z czasem tak sam o u ie1b ędn 

z nimi. pomocą w nauczaniu, jak dzi 
Nic też dz iwnego, że w sze; siaj książka, mapa lub iluslra­

regu pań s tw radio bardzo po- cja. 

Walne Zebranie Członków 
Oddziału Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Piotr­

kowie 
Stosownie do § 5 Regulami­

nn Oddziałów S. K. P. Zarząd 
Oddziału Stowarzyszenia Kup­
ców ~olskich w Piotrkowie po­
daje niniejszym do wiadomości 
W.P„ ie w dniu 12 marca 19'9 r. 
(niedziela) o rodz. 15.~0 w 
pierwszym, a 16-ej w drua-im 
terminie, w lokalu T-wa Do­
broczynności dla Chrześcijan 

w Piotrkowie, ul. Piłsudskier• 
75 odbędzie się 

WALNE ZEBRANIE CZŁON~ 

KÓW · 
Oddziału Stowarzyszenia Kup• 
cew Polskich w Picttrkowie 
Tryb. z nastę 1 ującym porząd­
kiem dziennym: 

Zagajenie, Wybór przewod­
niczącego, zastępcy, asecorów 
i sekr., Odczytanie protokółu 
z poprzedniego Wal. Zebrania, 
Sprawozdania: a) Zarządu, b) 
kasowe, c) Kom. Rewizyjnej, 
Dyskusja, Zatwierdzenie prelim. 
budżetowego na rok 1939, Wy­
bór siedmiu członków Zarządu 
i czterech zastępc., Wybór trzech 
członków Kom. Rewizyjnej i 
dw8ch zastępc„ Wybór trzech 
członków Kom. A r b i t rów 
i dwóch zastępc„ Wolne wnie­
ski zgłosz one na piśmie przed 
terminem walnego 1ebrania. 

Z uw ag i na ważność spraw, 
jak ie zostaną poruszone na 
walnem zebraniu, u ;i rasza się 

WP. o bezwzględne przybycie. 

Gruźlica p.łuc jest nieubłagal­
ną i coro"znie, nie robią• ró­
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, - Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, bron­
chitu uporczywego, męeząccgt> 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze - „BALSAM TRIKO· 
LAN" Gąseckiego, ktery uła­
t wia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samepo­
czucie chorego, oraz powięk­

sza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 

Repertuar kin 
Kino „CZARY" 

„R · :j\1ANSE CYGAŃSKIE" 

Kino „ROMA" 
„ GIBRALTAR" 

Kino „AS" 
„C Ó R KA Z N ACH OR A" 

Popierajcie P. C. K. 

Drukarnia l\rajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 

CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, bi. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, baraniego i innfcb w surowrm stanie 


